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Minister Barthou w Polsce. 


W dniu dzisiejszym przybywa do Pan Ten niezwykle długi kompleks smaw. 
p. Barthou, francuski minister spraw zagra- | które muszą być omówione na zjeżdzie war- 
nicznych. Przybywa, ażeby rewizętować ii | Szal, daje miarę tego, jak wielka -jest 
nistra Becka, który kilka miesięcy temu był; rola Francji i Polski w dziedzinie polityki 
gościem rządu francuskiego. Ale przyjazd mi- międzynarodowej i jak wielkie znaczenie po 
nistra Barthou nie jest tylko zwykłym aktem siada ich współpraca dla dalszego układu 
kurtuazji dyplomatycznej. Jest on wybitnem stosunków politycznych w Europie. Gdyby 
wydarzeniem politycznem i nie będzie prze-|było inaczej, gdyby sojusz polsko-francuski 
sady w tem, jeżeli powiemy, że obok wizyty nie był wybitnym czynnikiem w polityce 
ministra Barthou koncentruje się w tej chwili europejskiej, wizyta ministra Barthou w War 
cała uwaga opinji publicznej we „e ra SZanyie nie nabralaby takiego rozgłosu i nie 
państwach Europy. zmobiłizowałaby przeciwko temu sojuszowi 
Zdawałoby się, że tak być nie powinno, |tych wszystkich czynników, którym obecne 
bo cóż może być naturalniejszego, jak od-|Status quo w Europie nie jest na rękę i któ- 
wiedziny francuskiego ministra w stolicy rych cały wysiłek zmierza w tym celu, aby go 
Polski. Francję i Polskę łączy sojusz, oparty zburzyć, by tą drogą ułatwić sobie realizację 
nie tylko na żywych ciągle tradycjach i nie |tendencyj odwetowych i rewizjonistycznych. 
mniej żywych uczuciach, ale także będący Bo cel ten ani na chwilę nie przestaje być 
wynikiem dobrze zrozumianych wspólnych | najważniejszym punktem polityki zagranicz. 
interesów w poczuciu wzajemnego bezpieczeń ne] niektórych państw w Europie. Zmieniły 
stwa i wielu innych wiązach, pochodzących |9ne metody walki o urzeczywistnienie tego 
z czasów wojny i po dziś dzień zawsze aktu celu, nie bez przykrości wewnętrznej z pe- 
alnych. W tych warunkach, zdawałoby się-— |wnością przestaną mówić otwarcie o swych 
powtarzamy — osobista wymiana zdań mię. | dążeniach, ale to niema żadnego wpływu na 
dzy kierownikami polityki zagranicznej|ice zasadnicze stanowisko. 
sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych państw|  Przeświadczenie o tem. zrozumienia 
nie powinna być ani nadzwyczajną sensacją, | "SPólnych interesów właśnie na tle tych nie. 
ani wywoływać tylu najrozmaitszych komen.|pokojących tendencyj, które uniemożliwiają 
tarzy. pomyślme załatwienie problemu rozbrojenia 
A jednak jest inaczej. Nie tylko uwagi|i podtrzymują nastrój stałej niepewności 
prasy niemieckiej i współpracującej z nią,|w Stosuńkach międzynarodowych, ‚powinno 
być może, z innych motywów prasy austrjac - 
kiej i węgierskiej, ale także komentarze dzien 
ników francuskich, nie pozwalają watpić 
ani na chwilę, że okoliczności i warunki, 
w jakich dochodzi do skutku wizyta, ministra 
Barthąu w Warszawie, czynią z niej wyda- 
rzenie o znaczeniu europejskim. 


gdy ta troska stale towarzyszyć będzie mi- 
nistrom i politykom, łatwiej dojdzie do poro- 


poglądów. 


Możnaby nawet powiedzieć, zaczerpnąw- 
szy to wyrażenie z dziedziny, mającej 
nie wiele wspólnego z polityką zagraniczną, 
że w stosunkach polsko-francuskich nade- 
szła jakgdyby ..chwila osobliwa“. Wszyscy 
wiemy, że nie są one takie, jakie być po- 
winny, zdajemy sobie sprawę, Że ZASZLY | mmmmummmmmesa e 
w nich duże zmiany na gorsze, ale jedno-| x J 4 
cześnie pragniemy najgoręcej, aby ten stan 
rzeczy skończył się nareszcie, żeby pobyt 
min. Barthou w Warszawie nie tylko usu- 
nal źródła nieporozumień i doprowadził do 
wyjaśnienia punktów spornych, ale ponad- 


naszego kraju dostojnego gościa, francuskie: 


thou. Dając wyraz tym oczekiwaniom. wita 
go najserdeczniej! i A. D. 


NOWA AMBASADA W POLSCE. 
Warszawa 21. 4, Telef. wl). W najbliż-zym 
czasie zostanie ustanowiona ambasada belgij- 
ska przy rządzie polskim. 


4:50 zł. | 
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mieć decydujący wpłrw na przebieg i wy-|nego wrażenia, jakie wywołało podwyższe- 
niki narad warszawskich. Gdy tak będzie.|nie ich budżetu wojskowego 

. . =t . . a a s ~ : i 
zmienia i do uzgodnienia rozbieżnych dotąd Hiszpanja wypowie 

Tak patrzy na zjazd warszawski Sia 
publiczna w Polsce, takie wiąże z nim na-, 


dzieje i oczekiwania w chwili przyjazdu do, 


go ministra spraw zagranicznych, p. Bar-|nia rozpoczęcia rokowań, mających na celu 


l 
z przesyłką pocztową | 
1 


S:— zł. 


5.— 74. Redakcja przyjmuje strony 


od godziny 11. do 13. 
TEE irc KPB 


Polsko-niemiecka linja lotnicza. | 

Warszawa, 21 4. (Telef.). W zwiazku z 
uruchomieniem linji letniczej pomiędzy 
Polską, a Niemcami w dniu 30 bm. odhe- 
dzie się uroczystość inauguracji tej linji. 
Pierwszymi pasażerami . będą przedstawi: | 
ciele najwyższych władz latniezych. Z Ber- 
lina do Warszawy pierwszym samolotem 
Lulthansy przybędą przedstawiciele mini-' 
sterstwa komunikacji Rzeszy. 


—00-— 


GaTUNKIER 
RODZAJEM 

„ŹWSTROŚCIĄ 
7” MATERJAŁEM 


WSZYSTKO 


i Bart zapropnje pakt olka rana zgi 


(Telegram własny „Głosu Narodu“) 

Wiedeń, 21 kwietnia. W związku z podróżą min. Barthou do Polski domiaduie 
się „Oeuvre“, że szczególnym przedmiotem rozmów będzie w Warszawie stosunek 
obu państw zaprzyjaźnionych do Rosji. 

Celem utrwalenia pokoju i hezpieczeństwa na wschodzie Europy Francja zapro- 
ponuje zawarcie jednolitego paktn irancusko-polsko-sowieckiego, 


ROMI 


1 . > r P . l UJ w 
Sędziowie wyłączają się z komisyj wyborczych. 
Łódź 21.4. (Telef. w!.). Wielu sędziów w ko zanych z wyborami do rady miejskiej, podała 

misiach wyborczych, powołanych do prac, zwią się o dymisję ze stanowisk w tycz komisjach. 


Niemcy ofiarują Francji pakt nieagresji 
(Telegram własny). i 
„ Wiedeń. 21 kwietnia. Część prasy tu- OFIAROWAŁY FRANCJI PAKT 
tejszej podaje informację. pochodzącą rze- NIEAGRESJI. f 
komo z miaredajnego źródła w Paryżn, ja- Pośrednio pragną w ten sposób uzy: 
koby Niemcy celem ziagedzenia niepomyśl-|skać zaniechanie irancuskicżo projekti 


przekazania sprawy zbrojeń niemieckich 
normalnej procedurzę w Genewie. 


Kongres matematyków w Rzymie, 


Rzym 21 kwietnia. (Tel. wI) Termin mie- 
dzynarodowego kongresu matematykow wyżra- 
czono na czas od 4 do 10 maja h. r. Oczekiwa- 
ne jest tutaj przybycie około 1.009 przedstawi. 
cieli tej gałęzi wiedzy z różnych krajów. także 
zamorskich. 

PO POŻARZE W ŁAPACH. 

Warszawa 21. 4. (Telef, wl). Straty z powo- 
du spalenia się warsztatów kolejowych w Ła- 
pach wynoszą około 2 miljonów zł. 

NOWI NACZELNICY WYDZIAŁÓW. 

Warszawa 21. 4. (Telef. wl). W zwiążku 
z oczekiwanemi awansami nastąpią zmisny per 
sonalne na średnich stanowiskach w Slużbie 
państwowej. Zmiany obejmą takża stanowiska 
naczelników wydziałów i 1eierentów. Poza "- 
|względnieniem wnioskćw nominacyjnych, prze- 
dłożonych przez władze qpuzelożone. należy 0- 


traktat handlowy z Pelską. 

Warszawa, (PAT). Z Madrytu otrzymano wia 
domość, że po zakończeniu posiedzenia hiszpań 
skiej rady ministrów. minister spraw, zagranicz 
nych oświadczył, iż postanowił wypowiedzieć 
traktat handlowy z Polską, celem umożliwie- 


polepszenie stosunków handlowych między 
obu krajami. Dotychczas obowiązujący traktat 
handlowy polsko-hiszpański nosi datę 7 maja 
1930 roku. Traktat ten opierał się wyłącznie 
na klauzuli największego uprzywilejowania. 
Od pewnego czasu w związku z aktualnemi 
sprawami, dotyczącemi stosunków handlowych 
polsko-hiszpańskich, bawi w Madrycie przedsta 
wicie] ministerstwa przemysłu i handlu. radca 
Łada. 


to. aby przyczynił się do zacieśnienia sto- ak Wa XLI" RLM $ ""= |czekiwać awansów także poza  zgłoszonemi 
sunków  polsko-francuskich, by tworzyły w: CO) wnioskami. 2" 
one i nadal jeden z najsilniejszych filarów, Per" = , <a p, 
na których opiera się status quo powojennej WINA NATUBALNE GBONOWE KŻ goły Czeski rekord szybkości. lotu. 
Europy. i > OEN Y: > (Telegram własny „Głosu Narodu“) 
Wspominaliśmy już. jak wiele i jak donio. k SEE LEC Y1 a i re- Praga 21 kwietnia. Wedle doniesienia urzę. 
3 P ; eserawe węgierskie 0,7 l.. . . . . ZŁ 2.05] Capri wyborowe 0,7 h... . » 1 + » AE dowego „lotnik Wiktor Koci wykonał w dniu 
sle sprawy będą przedmiotem narad pol- Stołowe wytrawne 0,7 l.. . . . . . . 3.25 |Tokaj Maślacz 1024 r OTL T 2 490 ace Me zk M <a 
zi mają zf śni i j " ans H 5 wczorajszym loty rekordowe na stalowym 
skich polityków z francuskim ministrem Tokaj Riesling 0,7]. . . . «. . . . „ 3.75] Tokaj Aszu 5 Put. 1917 r. 0.51. . . „ 4.90 i E a saiae P h 
AL? : zdade” six E h Węgierskie stodkie 0.7 1. . -. « « «. „ 3.75 | Czerwone węgierskie 0,7 1.. . . . . „, 295 aparacie myśliwskim „Avia 534-27, Przy ezte- 
jc zagranicznych. ait 4 goi Tokaj wytrawny 1924 r. 0.7 . . . . „ 3.98) Całkiem stary Tokaj Maślaez 0,7 l.. „ 5.70 tokrotnem okrążeniu toru uzyskał rckssdową 
ani jednego problemu europejskiego, nie mó. Tokai Farmint 1924 r 0,7 I... .*. „ 5.90|Chablis burgundzkie 0,7 |... . . . . . 5.50 szybkość 366 km. na godzinę. stwarzając w ten 
È Rad xH j ae Somiauer UW" =, +. « „ 3.90| Sauternes francuskie 0,7 1.. . . . . „ 4.30 p. J ierweo, czadkoawikiwe Eko 
wiąc już 0 kwestjach, bezpośrednio intere- Klosterneuburger 0,7 . . . . « « « „ 4.30| Vermouth M. Cinzano 0,7 |. „ . ... „ AM sposób Zarazem PIEPyszY czechosłowacki reko 
sujących oba państwa, któreby się znajdowa- Superieur Graves 0,7 |. . . . . . . „ 3.75| Tokaj Hegyaliai 1924 r. (PAM EPP EGO szybkości lotniczej w tej klasie. Aparat posiada 
; A . R oae: Barsac francuskie 0,7 ]. , . . . . . „ 3.90|Burgundi Palugyay Ô, l : . . . . „ 4.40 motor marki Hispano.Suizza i może się wznieść 
ły poza sferą zainteresowań Polski i Fran- Malaga luksusowa 0,7 1. . . . ,.. „ 4.95) Furmint Palngyay extra Os l... „ 4.75 na wwibkość GO nik. 
cji i nie musiałyby być wspólnie omówione! Castelli Romani włoskie 0,7 I.. . . „ 4.50| Muszkatołowe Palugvay 07 L . . . „ 450 s i "=". 
; £ + T . i Adriatica Perle włoskie 0,7 1. . . . „ 4.25) Mszalne Palugyay 0,7 1. « - - « . . S4 CZAS LETNI W ANGLJI. 
i przedyskutowane. Jest ich cała skala, po- Santa Lucia czerwone włoskie 0.7 1. „ 4.50| Tokajskie mszalne 0,7 |. . « « « . . „ 4.50 i p 
czynając od mniejszych o znaczeniu lokal- Lacrima Christi specjal. 0,7 1. . . . . 5.50| oraz dalsze 80 gatunków win gronowych: | Londyn, 21 kwietnia. (DE. wł). W no: 
włoskich, tokajskich, hiszpańskich i francuskich. Wylączna sprzedaż na Polskę: ley z niedzieli na poniedziałek wprowadze- 


nem. a kończące na pierwszorzędnych, obej 
mujących zagadnienia. w których w- grej 
„wchodzą wielostronne intercsy, wymagają- 
ce wspólnej decyzji i jednolitej linji postę- 
powania. ę z 


FYIN-MONOPOLE, 


4 Paczki ŻYWNOŚCIOWE nych koszyłiach 


Hurtownia Win Gronowych Centrala — 
w Krakowie, ui. św. Marka 20, Tel 173-76. 
na prowincję wysyłamy w każdej ilości tj. od 1—12 fi. w specjal- 
w g zniżonej taryfy pocz. jako Paczki żywnościowe. 


ny zostaje w całej Anglii czas letni. czyli 
nastapi na okres letni przesunięcie wska- 
zówek zegara o godzine naprzód. 

Jak wiadomo, czas letni obowiazuje już 
| także we Francji. g 


G. B 


6 czem pisza innit.. 


Oportunizm konserwatystów. 


Ostatnio zajęła się prasa niezależna kon- 
serwatystamiiich organem krakowskim. ..Cza 
sam“... W odpowiedzi na tę kampanje robi|szą J; 
„Ozas“ typową „dobrą minę do złej gry“ i akcję, to prawie zawsze stawia go w świetle 
oświadcza: niekorzystnem. Bardzo siusznie zaznacza Nowa- 

„ze specjalnym naciskiem pragniemy zazna czyński, że nie chodzj tu o motyw literacki. 

czyć, że żadnych kandydatur konserwaty- | ale o cały kierunek naszej najnowszej twórczo- 

stów nie lansujemy, o żadne „posadki“ czy |<ci literackiej. 


A. Nowaczyński stwierdził niedawno w ..A. 
Bb. CJ. że — ksiądz katolicki w Polsce nie ma 
jakoś szczęścia do polskich literatów. Rzeczywi- 


cietrystyka. albo jeśli go wprowadza w 


«GLOS NARODU" z dnia 


ście, albo go tendeneyjnie pomija nasza uajnow-, 


a kwietnia 1934 


9I e 


am” 


li LK 
religijny. 

dzą i że twórczość poctytka jeszcze księdza nie 
odkryła. T nie znaczy to. by inteligeneja była 
wrogą księdzu. Owszem, jest nawet zdania. któ- 
rew angieskiej powieści Shechana wyraża pe- 
wien sympatyczny oficer. 46 — bardzo lubi 
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lý młodzież akademicką, ało audzi z Akade- 
mickiem wykształceniem). Zebranie było tados- 
ną afirmacją katolickiej myśli przez: kilkuset 
czołowych przedstawicieli inteligencji Wiednia. 
I to jest zrozumiale... Inteligent dzisiejszy; o ile 
„nie jest zwykłym zjadaczem chleba, "ale praw- 
|dziwym inteligentem, myśli nad temi niezwy- 
l 


kłemi problemami, które obecna dusza narzuca 


towarzystwo katolickiego księdza z powodu je- rozumowi, i musi — tak jest, musi — powie- 
igo naturalnej wesołości i pogody ducha. Ale dzieć sobie, że coś jednak pożytecznego i war- 


to nie jest to. czegobyśmy chcieli. 


tościowego. a przynajmniej imteresującego jest 


KATOLICKA INTELIGENCJA AUSTRJI. —, w katoliekiej filozofji, skoro ta filozofja taką, 
Raz za razem dochodzi nas z zagranicy wiado- jak obecnie wykazuje żywotność, Oczywiście 


stanowiska dla konserwatystów nie walczy- 


KSIĄDZ W LITERATURZE PIĘKNEJ. -— 


my. Najpoważmiejsi, najbardziej - miarodajni; Ksiądz występował dość często w belefrvstyce 
konserwatyści żadnych ambicyj osobistej|19 w, T w szerokiej skali typów: od dobrodnsz- 
„karjery” nie mieli i nie mają. A drugorzęd- |nego kwestarza zakonnego. poprzez powstańca, 


nymi, któż będzie sobie zawracał głowę”. 
Czy „nie mieli“, tu — inna rzecz... Kie- 
dy prof. Zawadzki został zamianowany mini- 


który z krzyżem w ręku prowadził oddziały 
rewolucyjne w bej o wiare i naród, aż do Kasię- 
dza Piotra miekiew' -zowekiego. prawie proro- 


(mość o żywym ruchu umysłowym i organiza- 
tyjnym wśród katolickiej inteligencji. Szczegól- 
| Francja ze swojemi stowarzyszeniami kato- 
liekich artystów. aktorów. pisarzy, dziennika- 
rzy, prawników, lekarzy, inżynierów — domi- 
nuje na tem polu, A ostatnio znów z Wisdnia 
mamy sprawozdanie z walnego zgromadzenia 


strem skarbu, prasa konserwatywna zapew-|ka, który się spala w .uchowej męce nad zglę- | wiedeńskiego ..Zjednoczenia katolickich akade- 


niała, że nareszcie konserwatysta wszedł do 
rządu. Potem jednak przestala reklamować 
min. Zawadzkiego jako „swojego człowieka”. 
A teraz pisze, że konserwatyści „nie mają” 
pretensji do posad”... 
Na ten sam temat zauważa p. B. 
„Kurjerze Warszawskim: 
„Oportunizm konserwatywny nie dał żad- 
nych rezultatów praktycznych. Natomiast 
musiał wywołać w sferach rządzących wra- 
żenie, że t. zw. konserwatyści są łatwi do 
zdobycia. Wykazali oni swą bezgraniczną 
słabość polityczną. Ale, eo gorsza, ujawnili 
oni swą niepospolitą amemje ileową. Z za- 
sady kompromisu nie pozostało w prakty- 
„ca sanacyjno-konserwatywnej ani ladu, O 
wasadzie donnant-donnant nie może być na- 
wet mowy. Z jednej strony dyktando, a z 
drugiej posłuszni wykonawcy”, 


R € 


W Jarosławiu — szpieg austrjacki. 


Korespondent „Gazety Warszawskiej” z 
Jarosławia daje ciekawy obraz życia tego 
miasta... Miejscowy starosta przeniesiony do 
Jarosławia z Wadowic 

„swoje urzędowanie zaczął nowy starosta œl 
sprowadzenia Żony-dentystki, która otwo- 
rzyła swój gabinet dentystyczny w sąsied- 
nim domu. Aby z komunikacją nie było 
zbytniego kłopotu, wybito w ścianach nowe 
drzwi, tak że zapracowani małżonkowie mo- 
gą bez trudu konferować". 


Organem miejscowej sanacji jest „Ex- 
press Jarosławvski', którego wydawcą i re- 
daktorem jest żyd Schiffmann. O tym to pa- 
nu „I. K. C." w numerze z 28, X. 1929 r. 
pisał: 

„Wśród dokumentów opublikowanych 
przez „Tygodnik Jarosławski” znajduje się 
również list, skreślony przez obecnego „.re- 
daktora* Schitffmama do prezydjum sądu 
obwodowego w Rzeszowie. w którym Schiff- 
man przyznaje się z całym cynizmem do 
spełnienia ohydnych obowiązków konfiden- 
ta i szpiega K-Stelle, Z „dumą” pisze, że 
śledztwa prowadzone przez niego przeciwko 
Polakom, oskarżonym o pracę w tajnych 
orramizacjach niepodległościowych musialy 
się „naturalnie zakończyć wyrokiem Śmierci, 


Dziś widocznie te rzeczy nie dyskwalifi- 
kują. 
Kto popiera „Legjon Młodych"? 


P. Mackiewicz podejmuje w „Słowie“ wi- 
leńskiem walkę z „Legjonem Młodych"... Z 
dużą odwagą twierdzi: 

„Pomiędzy ideją Bloku a „Legjonem'” 
pie nie ma wspólnego, ani jednego słowa 
wspólnego, ani jednego nastroju wspólnego... 
„Legjon Młodych* komunizuje, zdarzają się 
tam artykuły, że komunizm jest dobrą rze- 
czą, tylko trzeba go unarodowić, spolszczyć, 
unacjonalizować”. 

„Legjon Młodych“ jest popierany, (Przez 
kogo? — pytanie „Głosu Narodu”). Powiem 


rzecz okrutną; oto, ja, pogardzany przez 
„Legj. MŁ* dziennikarz wileński, bardziej 


szanuję tę organizację, niż p. minister oświa- 

ty”. 

Jakiż związek łączy p. ministra oświaty 
2 „Legjonem Młodych”, i co p. Mackiewicz 
chce przez to powiedzieć? 


Teatr świetlny 


M H JE łó „R: 
Wilhelm Digterle pawiskowa piękność 


w oloczeniu plejady wybitnych gwiazd ekranu 


watzyszą temu przepięknemu obrazowi. Jest to jeden z tych filmów, które podobają się 
B bez R" ka UWAGA: dla PP. Urzędników. Wojskowych. Akademików i Stu- 
dentów za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca z II miejsc na fotele. 


„APOLLO“ 


Od czwartku dnia 19 b. m. -- Dzieło pełne poezji, czaru i siły dramatycanej! 


Z pamiętników Legjonisiy 


mienna gra serca, tęsknoty, wycieniowana subtelnie w szezsgółach ! — Fenomenalny artyzm 
gry! — Kołosalne napięcie! — Porywaiąca akcja: — Realizował chlubnie znany rsżvser: 


Loretta Young 


hianiem rządów Opatrzności. W okresie pozy- 
tywizmu znika ksiądz z literatury pięknej. A. 
jeśli się pojawia, to go widzimy jak we wklęs- 
lem. znielkształcającem, zwierciadle. Obniża sie 
punkt widzenia... W okresie „Młodej Polski” 
wraca zpowrotem (lo beletrystyki, na scenę i 
do powieści. Jako powstaniec ze starych wspo- 
imnioń u Tetmajera. jako gospodarz - proboszcz 
la Reymonta. Ale przedewszystkiem jako typ 


psychologicznie ciekawy, który interesuje Wys- 


piańskiego w ..Klątwie*. Micińskiego w ..Księ- 
dzu Fauście*. Żeromskiego w „Urodzie życia”. 
Nie jest to jednak prawdziwy polski tvp księ- 
dza, ale raczej fałszywy, patologiczny. Gust się 
naszych poetów obniżył... 

Dzisiejsza beletrystyka nie zna ksiądza. Nie 
widzi go. To „bujne“ współczesne życie, które 
przedstawia, nie ma miejsca dla księdza. Ma je 
dla wszystkich warstw społecznych i wszyst- 
kich kategoryj naszej inteligencji, nie ma ge 
dla księdza. Pominawszy przelotnie przez paru 
pisarzy chwycone sylwetki, większość naszych 
pisarzy nie wie o księdzu. Areopag kierujący 
faktycznie naszą krytyką literacką (mowa a 
kole „Wiadomości Literackich“) nie znosi tego 
„tematu”. Jeśli zaś mimo to ksiądz się w po- 
wieści jakiejś pojawia, to z reguły będzie to 
zawsze człowiek o najgorszych instynktach, a 
w „najlepszym* razie lekkoduch. ksiądz. bez 
powołania. "w 

TENDENCJA. — Nowaczyński twierdzi, że 
to jest tendencja. Bardzo możliwe, Bo przecież 
inaczej nie można zrozumieć stanowiska n. p. 
Kaden-Bandrowskiego. skoro pognębiwszy w 
swej powieści z Zagłębia katolickie duchowień- 
stwo przeciwstawia mu „idealny“ typ — księ- 
dza z „kościoła narodowego“, Wszak dobrze 
wiemy, jakie to „typy” grasują po kraju pod 
firmą tej sekty. 

I jeszcze jeden ciekawy moment ujawma 
Nowaczyński... Oto — powiada — na Zachodzie, 
we Francji. nawet w Anglji coraz częściej wy- 
stępuje w powieści i dramacie szlachetny typ 
katolickiego księdza, jego dobroczynny wpływ 
przy likwidowaniu indywidualnych lub społecz- 
nycn tragedvj, jego walka o czystość i wznio- 
słość filozofji życiowej. Nasi zaś zawodowi tłó- 
mącze skrzętnie omijają te tematy į te utwory. 
Poprostu — bojkot ksiedza. 

ALE, Z DRUGIEJ STRONY — zapytuje 
Nowaczyński — czy i sam polski ksiądz nie jest 
temu stanowi rzeczy częściowo winien? 

Nie sposób zbyć tego pytania prostem za- 
przeczeniem... I ksiądz jest winien. Winien jest 
zaś dlatego, że — prawde powiedziawszy — 
za mały jest jego udział w tem, co nazywamy 
kulturą twórczą narodu w dziedzinie myśli, 
sztuki, nauki. Przepływają obok niego wielkie 
prądy duchowo-kulturałne, świat się pali porącz 
ką wielkich idei, przetwamza sie z gruntu du- 
chowo-moralne życie ludzkości, — a wszystko 
to dzieje się obok niego. Nie znaczy to, by nie 
było jednostek, które się tem życiem interešu- 
ją i doszukują się w niem sensu i przez otwar- 
te drzwi kościoła wprowadzić je chcą przed 
ołtarz i przed oblicze Tego, Który o sobie po- 
wiedział: „Jam jest Prawda i Droga i Żywot”. 
Ale to są jednostki... Krótko mówiąc: wielkie, 
świadome celów ji dróg duszpasterstwo katoli- 
ckie wśród inteligencji n nas jeszcze się nie za- 
częło. Stąd pochodzi, że masy naszej inteligen- 
cji dalej są pogrążone w ignorancji religijnej lub 
w imlyferentyżmie wyznaniowym, że jej naj- 
hardziej kulturalne szczyty o księdzu nie wie- 


Kraków 
ul. św. Tomasza 11 


Fascynujący dramat mi- 
łości i poświęcenia, pło- 


najznakomiłszy obe- 


cnie amant Ameryki Victor Jory 


! Najgłębsze wzruszenie i bezgraniczny zachwyt 


mików" (przez „akademików“ rozumieć trzeba 


Najmłodszy ongiś deputowany i mi 


MIN. LOUIS BARTHOU BYŁ ZA 


W chwili, gdy słowa te dochodzić będą do 
naszych Czytelników, dostojny mąż stann, 
dźwigający na barkach wych w trudzie į wal- 
ce przepracowanych rzetelnie 72 lat życia, fran 
cnski minister spraw zagr. p. Louis Barthou 
stanio już na ziemi polskiej, przybywając do 
nas jako gość prawdziwie oczekiwany i pażą- 

| dany, 

Przybywa bowiem w chwili istotnie poważ. 
xej jeżeli nie ciężkiej. o czem jest z pewnością 
tak samo głęboko przekonany jak i my. Ponie- 


Louis Barthou 


N 


minister spraw zagranicznych Republiki frau- 
cuskjiej. 


waż zaś niemały ten trud, jakim w wieku jego 
jest podróż z odległego o prawie 2 tysiące km. 
Paryża podejmuje ` niewątpliwie z tą samą 
zdecydowaną wolą, jaka cechowała całe jego 
w wydarzenia i ciężkie doświadczenia tak obfi- 
tę życie publiczne, więc wolno nam tuszyć, że 
trud ten nie będzie daremny, a trzydniowy po- 
byt wśród nas przedstawiciela  odradzającego 
się obozu narodowego Francji przyniesie trwa- 
łe korzyści nietylko obu zaprzyjaźnionym kra- 
jom, ale pogłęhi także i utrwali dzieło pokoju 
i bezpieczeństwa wielkich połaci naszego kon- 
tynentu. 

Najmłodszy ongiś (w 1888 r.) deputowany 


s 


FORTEPIANY 
PIANINA 


FISHARMONIE 


HELENA SMOLARSKA | 


każity inaczej to będzie odczuwał: inaczej fi- 
zyk. inaczej psycholog, a jeszcze inaczej praw- 
nik lub ekonomista. Dlatego duszpasterstwo 
kościoła, t. j. księdza, wśród inteligencji must 
być bardziej zróżniczkowane, niż jakiekolwiek 
inne. Dopiero wtedy inteligent zrozumie Koś- 
ciół i zrozumie księdza, nie jako“ towarzysza 
(Po ale jako — duszpasterza, 


Pejot. 


nister, 


francuski a w kilka lat później (1894 r.) naj- 
młodszy wogóle wiekiem czynny minister trze- 
ciej republiki. w latach następnych po dzień 
dzisiejszy dziesięciokrotny minister, obecnie po 
raz drugi przedstawiciel francuskiej polityki za 
granicznej p. Louis Barthou (ur. 25 sierpnia 
1862 r.), długoletni najbliższy współpracownik 
niezmordowanego J. Clemenceau'a i tak 'do- 
brze w Polsce zapisanego R. Poincarego przy- 
bywa do Polski nie dla dopełnienia zwyczajne- 
go ceremonjału dyplomatycznego czy towarzy- 
skiego — lecz — mamy to przekonanie — jako 
likwidator wszystkich błędów swych hezpośred 
nich poprzedników, dla usunięcia skutków tych 
fatalnych przeoczeń, wykolejeń i zaniedbań, 
które pod mianem briandyzmu i boncouryzmu 
stały się w równym stopniu fatalnością Francji 
samej, jak niemniej Polski, a rozzuchwalając 
najgorszego z sąsiadów Obu naszych krajów, 
doprowadziły bez przesady świat cały do sta- 
nu tak groźnego zaniepokojea jak obecne, 
Będzie też p. Barthou — co podkreślić nale- 
ży — pierwszym wogóle ministrem spraw zagr. 
zaprzyjaźnionej Francji, który zawita do Pol- 
ski, związanej ze swą wielką. siostrzycą. Za- 
chodnią węzłami najlepszej tradycji i bohater- 
skiego przywiązania. 

Nie będzie przeto — tuszymy — w War- 

szawie żadnych więcej niedomówień. Wypowie 
dziane zostanie wszystko. co obu stronom leży 
na sercu, co gmatwa i wikła wzajemne. nasze 
stosunki od nieszczęsnego Lócarna począwszy, 
a co tak groźnie dla pokojn Europy rozzūchwa- 
la współnego wroga. 
: Doświadczony mąż stanu. głęboki uczony, 
gorący patrjota i rozumny człowiek, jakim jest 
nasz dzisiejszy gość, ma też wszelkie dane po- 
| temu, aby pobytem swoim wśród nas utrwalić 
dziejowe węzły i przeświadczenie, że Polska 
wtiłoczona między dwa tak od niej odmienne 
a groźne światy jak Niemcy i Rosja w każdem 
położeniu, jakie zdarzyć jej może zawistny los, 
znajdzie u swego boku wierną sojusznicę Fran- 
cię. 

Chodzi nie o słowa choćby najgładsze, cho- 
dzi © czyn naprawdę zbawczy. Louis Barthou 
jako sygnatarjusz wieczystego przymierza obn 
zaprzyjaźnionych narodów znajdzie też wśród 
nas tę samą gotowość i dobrą wolę, z jaką przy 
bywa do nas ten gość tak pożądany i tak wy- 
czekiwany. (ab) 


WSZE CZŁOWIEKIEM CZYNU. 
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Wybory w Czechach w 1935 r.? 


Jak wynika z doniesienia „Prager Pres| wcześniej i to albo w jesieni br. albo ewen 
se“ kadencja obecnego parlamentu czecho- | tualnie na wiosnę 1935. Niektóre stronni- 
słowackiego upływa wprawdzie dopiero |ctwa rozpoczęły już przygotowania do kam 
jesieni 1935 r. ale prawdopodobnem jest | panji wyborczej, co dotyczy zwłaszcza ugru- 
wcześniejsze rozwiązanie zarówno obu izb!powań skrajnie lewicowych, które wedle 
jak również sejmów krajowych. , |powszechnego przekonania są poważnie 

W tym wypadku wybory odbyłyby się! zagrożone. 1 
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Ha ziemiach ftzplitej. 


Z działalności Stowarzyszeń 
Pań Miłosierdzia w Metrogolji krak. 


W dniach 14 i 15 kwietnia br. odbył się 
zjazd delegatek Związku Stowarzyszeń Pań Mi 
łosierdzia w Krakowie. Poza szeregiem prze- 
mówień i sprawozdań zjazd wysłuchał refera- 
tu ks .sekretarza Jasińskiego, który omówił 
nową ustawę o stowarzyszeniach i jej stosunek 
do „Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia” oraz dzia 
łalność „Caritas“. Obecnie pracuje na terenie 
Metropolji Krakowskiej 192 Stowarzyszenia 
Pań Miłosierdzia a mianowicie w archidiecezji 
krakowskiej 28. w diecezji tarnowskiej 11. w 
diecezji częstochowskiej 75 i diecezji śląskiej 
18. Stowarzyszenia te liczyły (według wyda- 
nego w tych dniach sprawozdania) człenków 
czynnych 2716, członków wspierających — 
10.963. Pomijając inne bardzo ciekawe cyfry 
sprawozdania notujemr. że bilans za, ostatni 
rok administracyjny zamyka sie cyframi — 
329.838,86 zł. w dochodach i 848.028.45 zł. w 
rozchodach. Na czele rady centralnej Związku 
Pań Miłosierdzia w obrębie Metropolji krak. sto 
ją jako dyrektorzy: ks. J. Goworzewski C. M. 
Kraków) i ks. pral. Kasper Mazur (Tarmów), 
jako prezydentka p. Fr. hr. Potocka. 


Hojny dar hr Pinińskiego 


Aktem darowizny na rzecz państwa polskie- 
go przeszły wspaniałe zbiory profesora uniwer- 
sytetu Jana Kazimierza we Lwowie, dr. Leona 
hr. Pinińskiego. Dar hr. Pinińskiego składa się 
ze wszeytkich dzieł sztuki. znajdujących się w 
domu przy ul. Matejki, oraz wszystkie obrazy, 
zmajdujace się dotąd w depozycie w Muzeum 
Narodowem w Krakowie. W ten sposób wróci- 
ło również na Wawel 46 obrazów starych mi- 
strzów z darowizny hr. Pinińskich, które w r. 
1932 wywieziono pod zastaw do Anglji. Obrazy 
te ostatnim aktem darowizny zostały objęte. 
Galerja hr. Pinińskiego „zbierana umiejętnie i 
z niezwykłem znawstwem, oraz olbrzymim na- 
kładem pieniężnym przedstawia wyjątkową war 
tość naukowo-kuliuralną i materjalną. W skład 
zbiorów wchodzą szkoły malarskie południowo 
i północno niderlandzkie, rzadkie egzemplarze 
mistrzów włoskich oraz angielskich z XVIII i 
XTX-go wieku, których prof. Piniński zgroma- 
dził ponad 30 sztuk. Ofiarodawca gromadził 
swe zbiory przeszło 50 lat, zgóry zapowiadając, 
że ofiaruje je państwu. 


Ogólnokrajowa konfereneja turystyczna 


Zarząd Związku polskich towarzystw tury- 
stycznych zamierza zwołać do Warszawy w 
czerwcu br. ogólno krajową konferencję tury- 
styczną. Do udziału w konierencji zaproszone 
zostaną nietylko organizacje i towarzystwa tu 
rystyczne, ale także czynniki urzędowe, stery 
gospodarcze, zarządy i komisje uzdrowiskowe 
it. p. Tematy obrad konferencji mają być uig- 
te w szereg krótkich 15-to minutowych refera- 
tów, obejmujących poszczególne części zagad- 
nienia turystycznego i gospodarczo-turystycz- 
nego. 


Usłużny woźny urzędu skarbowego. 


Wożny V-go urzędu skarbowego we Lwo- 
wie Jan Baurowicz bardzo często przez nikogo 
nie wzywany, zjawiał się u różnych firm z uwia 
domieniem, jak wysokie otrzymywali wymiary 
podatkowe i ofertą, (w celu zaoszczędzenia im 
wystawania w ogonkach) uiszczania za nich w 
kasach skarbowych należmości fiskalnych, Zna 
iazły się firmy, które z gotowością skorzystały 
z usług Baurowicza. Nie odprowadzał on jed- 
nak pieniędzy do kas skarbowych tyłko do swej 
kieszeni i przytem niszczył skierowywane do 
nich wpomnienia egzekucyjne, narażając w ten 
sposób kupców na nieprzewidywane przykrości. 
Sztuczki Baurowicza nie długo pozostały w 
ukryciu. Śledztwo przeciwko niemu wdrożone 
zakończyło się rozprawą sądową. Baurowicza 
skazano na 10 miesięcy bezwzględnego więzie 
nia, z czego 4 miesiące darowano mu na zasa- 
dzie amnestji. 


Ubezwłasnowolniony hrabia przeprowadza 
miljonowe transakcje. 

Znany utracjusz. hr. Jarosław Potocki, jak 
o tem donosiliśmy, wyjechał do Afryki na po- 
lowanie. Zagadką było, skąd hrabia wziął na 
ten wyjazd pieniądze, gdyż będąc ubezwłasno- 
wolniony przez sąd, miał wyznaczoną niewie|- 
ką kwotę pieniężną, wystarczającą mu zale- 
dwie na codzienne potrzeby. Zagadkę wkrótce 
wyjaśniono. Oto w dniu 30 ub. m. w kancelarji 
notarjusza J. Siennickiego hr. Jarosław Po- 
tocki w asyście swego doradcy sądowego J. 
Chamca, zawarł umowę z Michałem Witolden: 
Petlarą, reprezentatem spółki „Przemysł Roi- 
ny i Leśny — Chotynicze”. Według warunków 
umowy, Petłaro zobowiązał się w ciągu sześciu 
łat spłacić wszystkie długi Potockiego, obliczo 
ne w umowie na 8 miłojnów zł., a faktycznie 
wynoszące 4 miljony zł. P. Petlaro zobowiązał 
się pozatem w ciągu pierwszych trzech lat wy 
płacić p. Potockiemu 100 tysięcy złotych, zaś 
w ciągu pozostałych trzech ix. sumę 40 tysię- 
cy zł, przez cały czas trwania umowy p. Petla- 
ro płacić będzie podatki, pokrywać koszta añ- 
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Tajemnica willi „Coeur Monique". i 
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JAK ODKRYTO INCOGNITO ŁWA TROCKIEGO. | 


Paryż, w kwietnin. 
Niedaleko głównej arogi prowadzącej z Fon- 
tainebleau do Barbizon stoj willa „Coeur Mo- 
nique“, otoczona wielkim parkiem. Przed trze- 
ma miesiącami pojawili sie w tej willi tajemni- 
czy najemcy, którzy niebawem stali się ośrod- 
kiem zainteresowania miejscowej ludności. Bra 
ma wiodąca do parku, dniem i nocą była zam- 
kmięta. Praczka i dostawcy żywności podawali 
swe rzeczy przez kraty; drzwi nigdv im nie 
otwierano. Niekiedy zobaczyć było można w 
parku ludzi, mówiących jakimś obcym języ- 
kiem. Pojawiała się tam i jakaś nie młoda już 
kobieta oraz mężczyzna w okularach, z siwa 
bródką. Człowiek ten nigdy nie pokazywał się 
w Barbizon. Do miasta wychodzili tylko dwaj 
jego sekretarze, Ci jednak unikali ludzi. nie za 
wierali znajomości a ma pytania odpowia'lali 
jednosylabowo, nie wymawiając swych na- 
zwisk. Razu pewnego spotkał ich jeden z mie- 
szkańców Barbizon, rosyjskiej narodowości, 
Usłyszawszy swą mowę rodzinną, przystąpił ło 
młodych tudza i zapytał: Czy wy jesteście Ru 
sjanie? Jeden z nich odpowiedział „nie!“ i szyb 
ko się oddalili. 
W małem miasteczku, gdzie wszyscy wza- 
jemnie się znają, trudno zachować incognito. 
Ciekawi zapytywali listonosza, ale okazało się, 
że nawet on nie znał mieszkańców willi „Coeur 
Monique“. Nie otrzymywali bowiem żadnych Ji- 
stów. Pocztę przywoził im z Paryża jakiś mo- 
tocyłkłista, jeden z niewielu ludzi, którym olwie 
rało się bramę parku. W Barbizon zapanowało 
poruszenie. Rozeszły się pogłoski, że w willi 
mieści się centrala szpiegowska. Pogłoski te 
doszły do uszu Maria Rogora, mera barbizoń- 
skiego. Ten z obowiązku zdał sprawozdanie 
prokuratorowi, który roztoczył nadzór policyj- 
ny nad willą, Policjanci w cywilnych ubraniach 
strzegący tajemniczej willi bliscy byli rozpaczy; 
ścisła kontrola do niczego nie doprowadzala. 
Wreszcie przypadek przyszedł im z pomocą. We 
czwartek wieczorem żandarmi zanważyli na 
drodze motocyklistę z willi „Coeur Moniqne”. 
który jechał bez przepisanego Światla. Policjan- 
ci zatrzymali motocyklistę i domagali eię wyle- 
| gitymowania. Ten odmówił wykazania się do- 
kumentami, wobec czego młodzieńca sprowa- 
dzono na posterunek żandarmerji. Podczas re- 
wizji znaleziono u przesłuchiwanega mnóstwo 
listów, przeznaczonych dla mieszkańców willi. 
Przygodę zakomunikowano prokuratorowi i od 
działowi tajnej policji w najbliższem mieście. 
W nocy z piątku na sobotę mieszkańcy Bar 
bizon nie spali. Żandarmerja miejscowa byla 
w pogotowiu. Z sąsiedniego miasta przybył od- 
dział „ruchomej gwardji“. Przez noe policja 
skoncentrowana była w okolicy willi. W mie- 
ście rozeszły się pogłoski, że w willi mieszkają 
mordercy Princea i że nad ranem willa wzięta 
będzie szturmem. Ale dopiero w południe na- 
stępnego dnia przyjechali z sąsiedniego miasta 
prokurator republiki, sędzia śledczy i kilku in- 
spektorów tajnej policji. Prokurator zadzwonił. 
ale nikt się nie odzywał. Długo trzeba było cze 
kać, zanim ktoś bramę otworzył, 


Kinoteatr 
dźwiękowy §5 


Poranki 
Elf TWĄ 


ministracji i pemsję doradcy sądowego w wy- 
sokości 18.000 zł. rocznie. 

Ciekawe jednak, jakie korzyści ma osiągnąć 
Petlaro na zasadzie umowy. Otóż w ciągu s7z0- 
ściu lat hędzie on użytkował około 40.000 ha. 
jłąk, wyrąbie las o powierzchni około 40.000 
ka, wyrąbie ekwiwalenty zaserwitutowe i ko- 
masacyjne o powierzchni około 3.000 ha. o- 
trzyma jako wyrąb nadzwyczajny, związany 
z oddłużeniem majątku, obszar 7.000 ha i jako 
„Skromny“ dodatek otrzyma na własność cko- 
ło 50.000 ha ziemi, z tem. co na niej rośnie 
i znajduje się. Pośredniczył przy tej transakcji 


wił hrabiemu rachunek na 240.000 zł. 


yć: 
| 

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ WE 
LWOWIE. Wojewoda lwowski  Belina-Praż- | 


mowski doręczył prezydetowi miasta Drojanow- 
skiemu zarządzenie. naznaczające wybory do 
lwowskiej rady miejskiej na dzień 27 maja b. r 
W związku z tem przystąpiono już do wkłada. 
nia list wyborczych, sporządzania druków itd. 


Pad nowym Zarządem Katolickim. 


SŁONKO” 


Od piątku dnia 20 kwietnia 1934. — Rewelacje i tajemnice chińskie. 


GENERAŁ CZENG 


Reżyserował: Paweł Stoane. — Główne role Jack Moit, Ralphes Graves, Lilia Lea. 
Początek 5, 7, 9 w niedzielę 3, 5, 7 9. Dla PP. Urzędników, Akademików za okazaniem legit. zniżki. 


« w sobotę dnia 21 kwietnia o godz. 
» w niedzielę dnia 22 o godzinie 10, 


'od dłuższego czasu proces byłych dyrektorów 


i nieważ warunek ten nie został dotrzymany i 
J. Osiński, pełnomocnik matki hr. Jarosława | wypowiedzenie nastąpiło tylko na 8 miesiące, 
Potockiego, który za to pośrednictwo wysta: | 


— W imieniu prawa, 
rzyć! 

Ostatecznie zdjeto łańcuch i przedstawiciele | 
władzy weszli do parku a następnie do willi, W: 
pokoju ua pierwszy piętrze za stoiem siedzial 
człowiek w okularach, z siwą bródką. 

Frzed nim leżały dwa rewolwery 
wielkiego kalibru. Prokurator jwzedstawiwszy 
się oświadczył. że przybył do willi, aby poiafor | 
mować się co do motocyklu. gdyż zachodzi po-| 
dejrzenie, że motocykl jest. ukradziony... 

— Pańskie nazwisko, proszę? 

-— Nazywam się Szedow. 

Ałe proknrator już wiedział kogo ma przed | 
sobą. | 

— Pan nazywa się Trocki? — zapytał pro- | 
kurator. j 

— Tak jest, jestem Trocki. i 

— Froszę o dokumenty. 

Były generalissimus sowiecki chętnie poza. | 
zał paszport, wystawiony przez francuskie mi- | 
nisterstwo spraw wewnętrznych, Rząd francu-, 
ski udzielił Trockiemu pozwolenia na pobyt na 
Korsyce a potem pozwolenie rozszerzono na 
departament Seiny i Marny. Trocki skorzystał 
z tego pozwolenia i osiedlił się w Barbizon. Ży- 
je z nim żona i dwaj sekretarze: Rosjanin į Fo- 
lak, dwie służące — Niemki i motocyklista. któ 
ry zdradził konspiratorów å 

Dokumenty byly w porządku. wobec czego 
przedstawiciele władz opuścili willę, nie prze: 
prowadziwszy rewizji. Na pożegnanie Trocki po 
wiedział jeszcze do prokuratora: — Ukrywam 
się, aby umiknąć zemsty białych elementów. Je 
stem starym konspiratorem. Obecnie pracuję 
nad utworzeniem czwartej międzynarodówki. 

Współpracownikom pism miejscowych o- 
świadczył dyrektor tajnej policji, że Trocki 
miał należyte pozwolenie pobytu w Barbizon. 

„Wiedzieliśmy doskonale — oświadczył dy- |! 
rektor — o jego pobycie. Na Korsyce, gdzie 
mieszkał początkowo, otrzymywał dużo listów | 
z pogróżkami i dlatego prosił o pozwolenie. aby 
mógł zamieszkać w jednej z poludniowo-fran- 
cuskich miejscowości kąpielowych. Pod koniec 
ubiegłego roku minister spraw wewnętrznych 
pozwolił Trockiemu na pobyt w departamencie 
Seiny i Marny i pczwolił mu również używać 
nazwiska jednego z swych sekretarzy. Oczywi- 
ście roztoczyłiśmy tajny dozór nad Trockim w | 
Barhizon, gdyż z jednej strony chcieliśmy uchro 
nić go przed różnemi wypadkami. a z drugiej 
zaś strony musieliśmy śledzić go, aby wiedzieć 
czem zajmuje się były współpracownik Leni- 
na”. 

Willa „Ooeur Monique“ jest własnością sę- 
dziego śledczego Lamotta, który ją wydzierża- 
wil inżynierowi Mołllinierowi. Dzierżawca wpra 
wdzie zwrócił uwagę właścicielowi, że chee u- 
mieścić w wili jednego z swych przyjaciół. ale 
sędziemu ani na myśł nie przyszło. że tym przy 
jacielem mógłby być — Trocki. Mollinier jest 
hrłym komunista, obecnie zwolennikiem Troc- 
kiego i czwartej miedzynarodówki. którą orga- 
mizuje były sowiecki komisarz ludowy wojny. 

K. R. 


proszę bramę Otwo-; 


ul. Lubicz 15. 


3-ciej popoł. 
12 przedpoł. 


Serce Olbrzyma 


B. DYREKTOROWIE TARGÓW WSCHOD 
NICH SKARŻĄ O ODSZKODOWANIE. W cy- 
wilnym sądzie grodzkim we Lwowie toczy się 


Targów Wschodnich dra Grossmana |! Orze- 
chowskiego, przeciwko zarządowi T. W. o od- 
szkedowanie w wysokości 6-miesięcznej odpra 
wy, tj. sumy, dochodzącej dla obydwu do oko- 
ło 50.000 zł. Skarga opiera się na tem, że wy- 
powiędzenie w myśl zawartej z powodami umo 
my mogło nastąpić jedynie z początkiem roku 
kalendarzowego i na okres 6-ciu miesięcy. Po 


pp. Orzechowski i Grossman domagają się od 
Zarządu Targów Wschodnich odpowiedniego 


USŁUGACH „OCHRANY“. W związku z po- 
głoskami o tem. że redaktor „Błyskawicy”, or- 
ganu polskich socjalistów na G. Śląsku, Gryf 
ta Jasa-Chamiec, współdziałał niegdyś z .a 
chraną* rosyjską oraz licznemi wzmiankami na í 
ten temat w prasie prorządowej na Śląsku, Poli 


Ę przypuszczać, że suma ta wzrastać bę- 


Kupuj tglko 


W DROGERJI im, SW. TERESY 
STEFANA HYŁY wrstsa o 


mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, galanteria toaletowa, 
zioła, chemikalia i t. d. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


Ceny niskie. 


Ceny niskie 


ska Partja Narodowo-Socjalistyczna zażądała 
od Chamca wytoczenia procesu. Ponieważ tego 
nie uczynił. został w tych dniach odsunięty od 
redakcji. Chamiec ponaciągał szereg osób na 
Śląsku pod pozorem zbierania funduszów na 
„Błyskawice“ i związek antykomanistyczny. 
BANDYTA ROGOZIŃSKI SKAZANY NA £ 
LAT. Sąd w Poznaniu wydał wyrok w sprawi< 
bandy Rogozińskiego. Herszt bandy Rogoziński 
zosiał skazany na 15 lat więzienia, A. Kościel. 
niak na 10 łat, A. Ściernicki na 8 łat. Pozatem 


| zasądzono jeszcze na mniejsze kary kilku wspól 


ników bandwv. 

„TYDZIEŃ CHODZENIA" W WARSZA- 
WIE. Komisarjat rządu przystępuje do orga- 
nizowania nowego tygodnia nauki chodzenia, 
Pomimo kar, liczha wypadków wskutek wa- 
dliwego przechodzenia przez jezdnie nie zmniej 
sza się. Podezas tyg. nauki chodzenia zwięk- 
szy się nadzór policyjny nad ruchem pieszym, 
Wolno przecinać jezdnię tylko pod kątem pro- 
stym i najbliżej skrzyżowań ulie. Zatrzymywa- 
nie się na jezdni lub bieganie po jezdni rów- 
nież pociąga za sobą karę. 


X całego śnmiafa. 


Prof. Goetel w Pradze. 

„Slovak* donosi, że w d. 24 kwietnia ode 
będzie się w Pradze walne zebranie „Ligi pol- 
ska-czechoslowackiej* pod przewodnictwem 
Rektora Uniwersytetu. Karola Domina. Refe- 
rat na temat stosunku Polski do Czechosłowa- 
cji ma wygłosić prof. Akademji Górniczej w 
Krakowie, prof. Walery Goetel. 


Nowe hospicjum polskie w Jerozolimie 


Sprawa nowego hospicjum polskiego w Je- 
rozolimie posunęła się o poważny krok na- 
przód. Przy obecnym stanie rzeczy. nowe hospi 
cjum polskie przestało należeć do niepewnych 
możliwości. W listopadzie bowiem 1938 r. za- 
kupione — z polecenia Ks. Prymasa — za 7°- 
brane przez ś. p. ks. Pińciurka fundusze, od- ` 
powiedni. pod nowe hospicjum teren. Nabyta 
parcela, 2.200 kw. wielka, znajduje się w no- 
wej Jerozolimie, tuż przy gmachu zajmowa- 
nym przez Konsulat Grneralnr R. P. Położenie 
tej parceli jest bardzo korzystne, gdyż stąd de 
centrum nowej Jerozolimy oraz do starego mia 
sta jest niedaleko, Cena kupna parceli wynosi 
(z kosztami) 2.700 funtów palestyńskich. czyłł 
blisko 80.000 zł. Fundusz budowlany rośnie z 
każdym dniem. Do dnia 16 marca wpłynęło na 
konto czekowe „Domu Polskiego“ w P. R. O. 
Warszawa 6.418 zł. Jest to — jak na początki 
i obecne trudne czasy — wcale poważna suma. 


dzie równie szybko i nadal, dzieki ofiarności 
społeczeństwa polskiego. 


Sprawa powrotu pastorów do Kościała 
katolickiego. 

„Dresdener Sonntagshlatt" ogłasza ostatnie 
ciekawy list otwarty niedawnego komwertyty i 
słynnego dziś autora odezwy do Ojca éw.. dr. 
Karola. Thiemągo. List tem. skierowany pod a- 
dresem jednako z nim myślących protestantów. 
brzmi: „Potem gdy Ks. Kardynał Karol Józełt 


i| Schulte, arcybiskup Kolonji, okazał tę łaskę, 


że prośbę luteran niemieckich z dnia 31 pat- 
dziernika 1933 r. wręczył w dniu 7 listopada 
Jego Świątobliwości, otrzymując upoważnienie 
udzielenia podpisanym przedewszystkiem spe- 
cjalnego błogosławieństwa Ojca św. i wyrażenia 
Jego przychylności. przyczem Jego Świątobli. 
wość zaznaczył konieczność bliższego Jego po- 
informowania o nadziejach i życzeniach tego 
koła, Jego Eminencja Ks. Kardynał wyznaczył 
na prośbę podpisanych grono teologów katolic- 
kich, aby wspólnie z tamtymi dokładniej spre- 
cyzowali istotę myśli wspomnianej prośby“. ` 

W dalszym ciągu dr. Thieme pisze o rozkła- 
dzie .niemieckiego Kościoła ewangelickiego", 
o rozbiciu się jego na niezliczone sekty i gmi- 
ny chrześcijańskie. eo naturalnie może tylko u- 
trudniać proces połączenia się całych Niemiec 


„z go wj EE. Ti NE 4 z Kaściołem Chrystusowym. (KAP.). 
REDAKTOR „BŁYSKAWICY" BYŁ NA| Likwiddei i TZ 
REDAKTOR „BŁY SE: . NAi Likwidacja posiadłości i jurysdykcji 


arcybiskupstwa wroclawskiego w Czechosło. 
wacji. 

Jak donosi praska ..Deutsche Presse", po 

mługich rokowaniach nastąpiło wreszcie poro- 


zamienie co do likwidacji posiadłości arcybi. 


„GŁOS 


m. _ 
z. | 


skuzpeźwa wrocławskiego na terenie obecnej re- 
ut czochostowackiej. W myśl tego porozu- 
móemia przeszło 1/3 tych posiadłości przejdzie. 
ma własność państwa i osób prawnych przez 
rząd wskazanych, reszta zaś zostanie zlikwido- 
wana w ciągu najbliższych lat stopniowo. Je- 
Anocześniie ustalono zasady nowego rozgranicze 
jaga diecezyj wrocławskiej i olomunieckiej. Osta 
teczne uregulowanie tych spraw wymaga jesz- 
cza zgody Stolicy Apostolskiej. Część dóbr tych 
prawdopodobnie przypadnie dla diecezji ślą- 
skiej, która należała do czasu ustalenia granie 
f konkordatu z Polska do diocezji wrocław- 
skiej, 

Proces o spisek na króla rumuńskiego 


Przed sądem wojennym w Bukareszcie roz 
począł się proces Precupa i towarzyszy o pla- 
nowanie spisku przeciwko królowi. Z 233 świad 
ków. wskazanych przez obrone. 133 nie pls 
sie, wobec czego obrona zażadała odroczenia 
rozprawy, leez prokurator oświadczył. iż nale 
%ało sie postarać o to. by świadkowie przybyli 
do sądn. Podczas przesłuchiwania oskarżonych 
ppłk. Precup zaprotestował przeciwko aktowi 
oskarżenia, utrzymując, że jest niewinny i za- 
pewniając, że nie zamierzał nigdy podejmować Z kresami wschodniemi robiono różne eks- 
akcji przeciwko królowi. `^ Następnie prik. Fre- perymenty. Chciano je uważać za bazę dla stwo 
cup zaprzeczył jakoby przygotowywał zamach rzenia państw buforowych (na północy białoru- 
i utrzymuje. że prowadził jedynie akcję poli- „skiego, na południu ukraińskiego), chciano na 


Kino Świt 


Od soboty 2 


egzotycznych kra* 
jów. Nadprogram 


tyczną, z kilkoma przyjaciółmi. aby być goto- nich wytwarzać kulturę regjonalna i .„patrjo- 
wy na wszelki wypadek do przyjścia z pomocą |tyzm państwowy“ polsko-rusko-żydowski, stoso- 


królowi przeciwko partyjnikom, Przewodniczą. |Wano całą skalę różnych projektów od „fede- 
cy sądu przeciwstawił tym twierdzeniom oskar (= 2 do „pacyfikacji“, — zapomniano Śp o 
żomewo fakty. zebrane w akcie oskarżenia. oraz | ' programie najprostszym a najskuteczniejszym: o 
dowody rzeczowe. Ppłk. Precup plątał się w od „popieraniu żywiołu polskiego na kresach. Dopie- 


powiedziach i dowodził dalej, że nie występo: „ro, gdy zgubne skutki różnych teoryj mocar- 
wał nigdy przeciwko królowi. Podczas prze- | stwowych*, „jagiellońskich* objawiły się na 
wożania oskarżonego do sądu, publiczność urzą. Kresach zbyt jaskrawo. gdy stłumiono .nacjo- 


natizm” polski, a. pozwolono rozróść się nacjo- 
nalizmom mniejszościowym, gdy żywioł polski 
na kresach począł się kurczyć cyfrowo i ubo- 
żeć kulturalnie i materjalnie, dopiero wtedy 
przypomniano sobie starą recepte. iż najskutecz- 
niej kresy związać można z Rzeczpospolitą 
przez poparcie żywiołu pelskiego-na kresach. 


dziła wrogą przeciwko nim demonstrację. 


Trzy ostatnie listy samobójcy Rochette'a 


Tinansista Rochette, który niedawno popet- 
nił samobójstwo, pozostawił 3 listy. W liście do 
prezesa rady ministrów Doumergue'a pisze, że 
chciałby, aby jego samobójstwo poruszyło su- 
mienie społeczne we Francji. Dla jum" | 
Francji należy przeprowadzić sanację od góry, eji do nas w mowie p. ministra Pierackiego, 
poczynajac od parlamentu è policji. W liście | zapowi adającej, iż rząd bedzie mile wińział każ- ° 
do przewodniczącego komisji dla afery Stawi- dą akcję obywatelską, mającą na Gdlu wzmo- 
skiego podaje apis osób, ktćrym łatwo byłoby |enienie połskości na kresach. Niedługo po tem 
udowodnić łapownietwo. Wreszcie w trzecim PW Gy się, iż założono w Warszawie: 
ście do kardynała Verdier samobójca prosi o „Towarzystwo rozwoju ziem wschodnich”, w 
chrześcijański pogrzeb, zapewniając, iż padł o-|skłąd którego weszłi wybitni działacze obozu 
fiarą możnych tego świata. 


Pierwsze jaskółki o tym nowym kursie do- 


a więc osoby wpływowe i możne, Towarzystwo 
SAMOCHÓD HR. ZAMOYSKIEGO W PŁO- to zwolna pokrywa swą siecią organizacyjną 


* MIENIACH. Na głównej ulicy Starej TLubowli;wszystkie województwa zachodnie i centralne.. 


w Czechosłowacji wydarzyła się katastrofa sa-|a nareszcie przenosi się i na kresy, gdzie ma 
mochodowa, Samochód prywatny Jana hr. Za-' „odmienny charakter, niż w województwach za- 
moyskiego właściciela Starej Lubowli, stanął 'chodnich. Na zachodzie bowiem jest to towa- 
w płomieniach. Przechodnie pospieszyli na po- rzystwo .przyjacićł kresów wschodnich, groma- 
moc i uratowali z płonącego auta hr. Zamoy- dzących fundusze i środki na rohotę kresowa, 
Bkiego oraz siedzącą obok jego małżonkę, ma = na kresach wschodnich zaś jest to zespół | 
fantkę hiszpańską. Jak wiadomo, hr. Zamoyski _ działaczy, który przy pomocy dostarczonych 
jest żonaty z siostrzenicą króla Alfonsa XHI. mu środków pracuje bezpośrednio nad rozbudo-, 
infantką Izabelą. wą i umocnieniem polskiego stanu SPRA 
EE WER een a 

| ae ZE Jeżeli chodzi o kresy południowo-wschod- 

Celem ureogulewania makładu |nic, to akcja ta początkowo nie budziła więk- 


prosimy © jak majrychlejsze ure- szego zainteresowania. gdyż nie ufano, by j 


sami ludzie, co do niedawna „eksperymento- 
gulewanie prenumer aty. i wali“ myśleli teraz naprawde o pozytywnej i je- 


NARODU" z dnia 22-g0 kwietnia 1934 


WILEY POST okrążył świat w osiem dni. 


DOUGLAS FAIRBANKS "tyg" 


w50 minut naokoło Świata 


Atrakcyjny oryginalny film podróżniczy, ukazujący nieznane i niewidziane dotąd cuda 


KRWAWY SZLAK z Tom Keenem 


emocjonujący dramat miłości, zbrodni i bohaterstwa. 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średu. (w mundur- 
kach) przy kasie. 


„Towarzystwo rozwoju ziem wschodnich” 


rządowego, przedstawiciele sfer gospodarczych. ' , > ajj K ; 
4 So, F ST +... Że cztery dziesiąte osadników powojennych po- 


rzuciło swe gospodarstwa, oddając 


| polskie przemysłowo-handlowe stery naszych 
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RYBOŁOSTWO 


w największym wyborze poleca najtaniej 


T. H. REIM 572 997. odp. 
Kraków, Rynek Gł. 37. 


mam Cenniki wysyłamy na żądanie. mamus 


LA 


ÓW 


K t 


1 kwietnia 


$perft. 


Włosi wygrali nagrodę belgijską. 
międzymarodowych kon. 
rozegrano kon- 


W czwartym dniu 
kursów hippieznych w Nicci, 
qi. i 9 wieczór. a w niedziele i święta kurs o nagrodę przechodnią kawalerji belgij- 
skiej. 

Nagrodę wygrali Włosi, Zespół polski zajął 
Z dopiero czwarte miejsce. 


Wogóle kawalerzyści polscy spisują się w 
Nicei, przynajmniej do tej pory, nienadzwyczaj- 
nie. 


dynie celowej polityce kresowej. Wreszcie je-} WIELKIE ZAWODY GIMNASTYCZNE. 
dnak postanowiono uwierzyć w dobrą wolę i LE : 
a p NE. z se PNN T W dniach od 31 maja do 3 czerwca b. T. 
zmianę pogladów kół warszawskich i wszcząć a S Espi, - 

? b > „ |odbędą się w Budapeszcie gimnastyczne mistrzo 
robotę na kresach, W tym celu złączyli się oko s 

: i „stwa Swiata. 

wszyscy działacze kresowi, bez względu na prze T p ; 
konania polityczne, i rozpoczynają prace. Pier- Dotychczas udział w mistrzostwach zgłosi. 


wszy odział „Towarzystwa rozwojn ziem|”5: PMencja — 1.400 zawodników, Francja = 
2.000, Beleja — 1.000, Szwajcarja — 1.600, 


wschodnich* powstał w tych dniach w Tarno- 


Włochy — 2.000, Niemcy — 8.600(1), Austrja— 


polu, Na zebraniu mauguracyjnem  jawili się È 
przedstawiciele wszystkich ugrupowań polskich. 4.000('). wem K 
w dyskusji stwierdzono fatalny stan polskości Zawody zapowiadają się imponująco. 


na kresach, potrzebę wytężonej pracy nad odro- 
bieniem bledów i cheć do tej pracy. W tym 
celu zorgamizowano oddział „Tow.  rozwoju| 
ziem wsch.”, do którego weszli działacze ze ©! Ę 
wszystkich okozów, wybrano zarząd, reprezen- więdzynarodowej. 

tujący wszystkich (prezydent Widacki, pułk.) Zwiazek Robotniczych Staw. Sportowych po 
Polniaszek, prof. Szałajski, ks, Błotnieki i dr. Stanowił wyslać na igrzyska te 500-osobową 
Spital). Rozdzielono się na sekcje: rolmiczo-osad | kspedycję z Polski. Pytanie czy władze nasze 
wieza, spółdzielezą, gospodarczą i religijną — wydadzą amatoron wycieczki paszporty. 

i rozpoczyna się pracę. Stanęliśmy na zagrożo- 
nym odeinku wszycy, mamy przed sobą pro- 
gram realny i wierzymy, że przy poparciu przy- 
jaciół w całej Polsce program ten spełnimy. 
Pddział tarnopolski jest pierwszym w woje- 
wództwach południowo-wsehodnich, — w saa pour 


CZY POJADĄ? 


W lipen b. r. odbędą sie w Pradze wielkia 
sportowe igrzyska robotnicze w konkurencji 


—— oo A 


POLONJA — WISŁA spotkanie ligowe, na bo 
o godz. 


Początek 4 po południu. 


SET" "= 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
CONCORDIA" 


jana Wolrago 
plac Szczepański 2, Telefon 193-31 


z nim powinny powstać oddziały we wszyst- 
kich powiatach tych województw. O konieczno- 
ści tej akcji niech świadczą takie fakty jk. 


w 60-ciu 
procentach ziemię w ręce obce; kooperacja pol- 
ska jest karzełkiem wobec kooperacji obcej; 


miast į miasteczek są pozbawione pracy; pro- 
cent dusz przepadłych na rzecz greko-katoli- 
ków jest za czasów polskich większy, niż był za | 
czasów anstrjackich. Fr. Bł. 


isku Wisły. 
urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwspanialszych, prze- 
prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasobnym daleko idąca ustępstwa 


ea 


Ważne dla pań dospodyń 
Maprawiam maszynki 


do mięsa z gwarancją dodaję części do tychże. 

Osadzam noże stołowe, ostrzę Me ARAA no- 

życzki itp. — Ceny zniżone Wykonanie 
piewszorzędne. 


E. Myszkowski, ul. Dietlowska 46. 


Złóż składkę na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy 


ki, jeśli zaś chodzi o to. jak ma wyglądać tm- 
rystyka w przyszłym Parku Narodowym w Ta- 
trach, to kwestja ta jest przedstawiona w spo- 
sób rzeczowy i wyczerpujący w publikacji P. 
T. O Tatrzański Park Narodowy”, dokąd od- 
syłam ciekawych. 

Zastanówmy Się jednak czy sam fakt ist- 
nienia kolejki linowej. dajmy na to, na Zugs- 
pitze, a nieistniemia jej na Czerwone Wierchy 
jjest rzeczowym dowodem. Ostatecznie w Pizie 
istnieje wieża pochyła. a wieża Marjacka w Kra- 
kowie jest prosta — skandal! Pochylić ja czem- 
predzej! 

Powiadają również obrońcy idei kolejki, że 
|nie możemy ludziom słabym i ułomnym odbie- 
rać prawa do obcowania z górską przyrodą. że 
jest to egoizmem. Zapewne — brzmi to bardzo 
wiek ma prawo mieć takie zapatrywania, jakie |szczytnie, lecz przedewszystkiem prawa tego 
mu sią podoba. Ale jak byłem malem dzieckiem j|nikt im nie odbiera. Któż przeszkadza n. p. 
a coś mi powiedziano, pytałem zawsze: „A ja- |ułomnemu mieszkać choćby i miesiac (w okre- 
cego% Pięknie powiedział to dr. Kordys, alejsie gdy niema przepełnienia) w miłem schroni- 


Park Narodowy 


czy śmietnik narodowy w Tatrach ? 


Leży przedemną w tej chwili trzeci numer 
„zimy“, a w nim widnieją, dwa artykuły. poświe 
cone sprawie kolejki i Parku Narodowego w 
Tatrach... Przeczytałem je sumiennie i z uwa- 
gą, siedzę i myślę, 

„„Łudzimy się, przypuszczając, Że leży w mo- 
cy człowieka powstrzymać niszczący ped gro- 
mady ludzkiej ku górom... Jest to nienchronne 
fatum (kursywą), stać się musi (również kur- 
sywaą)..* pisze dr. Kordys. 

Nie ujmuję nic przeszłości taterniekiej dr. 
K. Kordysa, ani nie oburzam się, bo każdy czło- 


jeee tych słabych i ułomnych 


(przyrody Tatr, bo chyba nikt nie wątpi, że w 
T.|Tatry jeździ się i chodzi dlatego właśnie, że 


nie nowiedział dlaczego jest tak a nie inaczej |skun P. T. T. w Roztoce pod zarządem inż. Gra- 
i ja mu nie wierzę. Powiadają panowie z obozu 
„I. K. C°, że postęp cywilizacji wymaga jak- 
największego udostępnienia gór i pobndowania |by ten ułomny miał koniecznie znaleść sie na 


widzę jemak specjalnego powodu. dla którego- 


bowskiego. A morskie Oko, a Kościeliska? Niej 


w nich hoteli, ale dlaczego wymaga on akurat |jakimś szczycie. Przypuszczam nawet, że dla 
tego? Czy idea ochrony przyrody przypadkiem | większości słabych; ułomnych pobyt naprzykład 
również nie jest wytworem postepu cywilizacji? |w zimie na szczycie Kasprowego, dokąd ma 
Nie wiem, ale zdaje mi się, że chyba raczej |prowadzić kolejka i to głównie dla celów nar- 
tak. ciarskich, nie byłby zbyt przyjemny, gdyż pa- 
Słyszałem i czytalem rćwaież coś nie coś|nuje tam przez większość dni w roku ostry. zi- 
o nierzeczowości i nierealności argumentów |mny wiatr. A pozatem, czy ten wzgląd jest real- 
„ochraniarzy*, Osobiście uważam, że systematy- ny? Gizie są ci starzy i ułomni, którzy chcą 
cznie pomijany w dyskusji (ze strony I. K. C.) zw iedzać góry? Ilu ich jest? 
argument przeciw budowie kolejki, zaczerpnię- Egoizm!.. Jeżeli z naszej strony jest egoiz- 
ty ze szczupłości obszaru Tatr, jest wcale waż. mem niebudowanie kolejki szczytowej, to czy ze 


m. n. p., kto wie, może należy je zbudować: 
mie jestem lekarzem. Ale na litość Boską, dla- 
czego w Tatrach, które są takie małe i takie 
piękne? Przecież są w Polsce i inne góry, z 
których jedną ostatecznie możnaby na ten cel 
poświęcić. Bo czemby się stały Tatry, zabudo- 
wane hotelami i sanatorjami, poprzecinane ko- 
lejkami. A dodać należy, że obszar Polskich 
Tatr jest tak szczupły, iż na to bardzo niewie. 
le potrzeha, 

Pozatem w miejscu tem stwierdzić należy, 
że większość artykułów, poświęconych sprawie 
Parku Narodowego w Tatrach, jakie czytałem 
w |. K. C., miała charakter wysoce niesmaczny 
osobistych ataków na członków zarządu P. T. T, 
i Państw. Rady Ochrony Pizyrody, była napu- 
szona masą pustych a szumnych frazesów j ope- 
rowała miotaniem w publiczność nazwisk i 
tytułów jako argumentów, mających zastąpić 
fakty i powody. 

Mówiłem dotychczas o kolejce jako turysta 
wogóle, chciałbym teraz przygłallnąć się tej 
sprawie z punktu widzenia narciarza. Dodać 
muszę, że nim jestem i że znaczną część mego 
życia spędziłam na nartach w górach, Kwestja 
kolejki z tego punktu widzenia przedstawiona 
jest obszernie we wstępnym artykule, pióra ka- 
pitana sportowego P. Z. N. St. Faechera w orzo 
3-cim .Zimy™. Artykuł ten naogcł jest rzeczo- 
wy i w zasadzie z wywodami jego mogę sią 
zgodzić, Mam jednak pewne zastrzeżenia. Otóż 
po pierwsze postarajmy się rozstrzygnąć pyta. 
nie czy widok Iäpek jest estetyczny i czy jego 
rozprzestrzenienie się ma szczyty Tatr należy 
uważać za pożądane. Oczywiście jest to rzecz 
gustu, a de gustibus non ost disputandum. Dla 


nie byłoby 


większym egoizmem domagać się zeszpecenia 


ich przyroda zachowała choć w części pierwot- 
ny charakter, dla zadośćnczynienia nieraz tyl- 
ko pustej ambicji stanięcia na szczycie? 

Powróćmy teraz na chwilę do artykułu dra 
Kordysa „Tatrzański Park Narodowy i ochrona 
gór". Otóż autor wzdryga się na myśl, że Ta- 
try mogłyby się stać parkiem narodowym. A 
Maczego? No. bo „zrodziłoby się przekonanie, 
że jest obowiązkiem każdego obywatela dwu 
państw (Polska i Czechosłowacja), liczących 
dziś bez mała 50 miljonów ludności, choć raz 
w życiu Park Narodowy zwiedzić”, 

Jest to nawiasem mówiąc gruba przesadą, 
bo ani Poleszney ani chłopi z Rusi Podkarpa- 
ckiej Tatr zwiedzać nie będą. Ale posłuchajmy 
dalej: 

k dzień w dzień (Tatry) zalewać będzie 
kilkunastotysięczna albo większa jeszcze fala 
zwiedzaczy*. Przypuśćmy, — ale pocóż się 
wzdrygać. gdy z dmgiej strony tenże Dr. Kor- 
dys chce budować wyciągi i betonowe chodniki? 
Poco budować? Rzecz jasna: by przyciągnąć 
wieksze rzesze turystów, zwiększyć frekwencję. 
Zaiste, zdumiewam się niepomału, — poeóż taj 
kosztowne inwestycje, gdy ten sam cel może 
spełnić jeduo magiczne słowo: Park Narodowy? 
— a słowa przecież sa tak tanie. Nie wiem, 
może po to, by pochwalić się przed zagranicą, 
że mamy kolejkę w górach: czy to aby istotnie 
będzie dla nas chwalelue w zestawieniu ze 
stanem dróg w okolicy Zakopanego? 

Co do sanatorjum, położonego powyżej 2.000 


Ńr 108 


Co słychać 


w Frakewie. 


Niedziela: 253 
Sotera”i"Kaja mm. 
Wschód słońca 4.25, zach. 18.45. 

Długość dnia 13 godz. i 51 min. 

Poniedziałek 23: Wojciecha b. m., Jerzewo m. 
Wschód słońca 4.23, zachód 18 47. 

Długość dnia 13 godz. i 54 min. 
— 
KURS OBRONY PRZECIWGAZOWEJ. Sta 
raniem Zrzeszenia pracowników umysłowych 

Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Krako- 

wa odbył się w dniach 16, 17 i 18 bm, kurs 

obrony przeciwgazowej i przeciwlotniczej bier- 
nej dla wszystkich urzędników i woźnych Ka- 
sy (szczędności m. Krakowa oraz Oddziału 


po Wielx. Opieki św. Józeta, 


ir 


„GŁOS NARODU" z dnia 22-ga kwietnia 1934 


FOTRZEBA JESZCZE 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego budowy Wuzcum Narołlowego 
pod przew. prezydenta m. dr. M. Kapliekiego. 
Po zagajeniu złożył sekretarz Komitetu spra- 


wozdanie za cstatni okres 5-cio miesięcznej 


działalności Komitetu. 

Żywa dysknsja toczyła sie na temat roz- 
szerzenia działalności, cełem zdobycia dalszych 
funduszów ne budowę Muzeum Narodowego. 
Prezydent dr. Kaplicki nakreślił szczegółowy 
plan propagandy na całą Polskę. Komitet _po 
10-cio miesięcznej zaledwie pracy propagawlo- 


- Półtora miljona al. zebrano na Mrzewm Narodowe.. 


1.100.000 ZLOTYCH NA KOSZT BUDOWY PIERWSZEJ CZĘŚCI 
| GMACHU M. N. 


iby rozpocząć na danym terenie 


części budowy wynoszą zł, 2,600.060, postano- 
wiono rozszerzyć propagande tak. by w naj- 


odwrócił się, chciai Się bronić, a Olejniczak za- 
dał mu rany na rękach. 


Olejniczak prowadzi następnie uczestników 


naoczni nad Wisłę. 


Prokurator: Czy pan nie wrócił żeby zoba. 


czyć zabitego? 


Osk.: Nie. 
Prok.: Przecież tak pan zeznał, Pan powie.-. 


| krótszym czasie zdchyć brakujące pieniądze. |dział. że naprzód pam się wrócił, zobaczył, że 


Komitet uchwalił założyć w najbliższym czasie | Lechowicz nie żyje i dopiero potem poszedł pan 


podkomitety we wszystkich większych mia- 
stach, 

odpowiednią 

akcje. 

Ponieważ wśród zbiorów krakowskiego mu 
zenm znajduja się dzieła hedace odźwierciedle 
niom sztuki wszystkich dzielnic i niema takie- 
go zakatka Polski. któryby nie byl w niem re- 


do Wisły. 


w 
Po przesłuchaniu paru dalszych Świadków, 


zakończono wizję koło godz. 4-tej. 


Już ostatnie dni zapisu 
wielkiej — popułarnej —i najtańszej 


$ wej. dzięki niezwykłej hojności całego Naro- .. JARE 
Kasy w Podgórzu, na którym prelegentami by- kir j zdj „i | aj R prezentowany. przeto zakłądanie Komitetów w I l s $ 
li p. A. Mroczkowski prelegent miejskiego Ko- ; : BELĘ : | poszczególnych województwach tem większe| “T f il TZM 
è AE "FTR! szą 


mitetu L. O. P. P. oraz urzędnicy tut. Kasy 
Oszczędności pp. Cz, Karwiński i W. Gorczyc- 
ki. W kursie brało udział SU osób. Kurs zakoń- 
czono zwiedzaniem schronu przeciwgazowego, 
znajdującego się w budynku Komunalnej Kasy 
Oszczędności m. Krakowa przy ul. Szpitalnej. 

Schron ten obficie wyposażony w środki 
ochrony przeciwgazowej jest wading fachowej 
i bezstronnej opinji delegata LOPP. najlepiej 
urządzony z pośród wszystkich sehronów ga- 
zowych. znajdujących się obecnie na terenie 
Krakowa. 

Podnieść należy, iż Zrzeszenie zorganizowa- 


ZŁ. 1,500.000. 


Wobec tego jednak, iż koszty 


znajdzie uzasadnienie; tem śmielej przystąpi 


pierwszej Komitet do pracy na całym obszarze Rzpltej. 


Terminy egzaminów wstępnych 


do gimnazjów krakowskich. 


Egzaminy wsiępne 
się w państwowych i prywatnych gimna- 
zjach krakowskich dnia 15 czerwca br. od 
godziny tiej popołudniu i 16 czerwca od 
godziny 8 rano. Padania przyjmują Dyrck- 
cje szkól do dnia 30 maja br. 


do Klasy T odbęda tów oparty bedzie na materjale naukowym 


ustalonym dla szkół powszechnych. Nauka 
języków obeych rozpoczyna się dopiero w 
klasie I-szej gimnazjalnej. 

Taksa za egzamin wstepny wynosi 10 
zł. i winna być wpłacona na rachunek gim- 


"ET do Ziemi świętej! 
na Zielone Świątki. 


Od 15 do 50 maja 1954 r. 


Wyjazd z Krakowa ewentualnie za 
Lwowa, do Konstanty, stąd połskim 
statkiem ze zwiedzeniem Aten i Kon- 
stantynopola. 

Koszta od 690 zł. w zwyż, stosow- 
nie od kategorii wybranej na okręcie. 
Protektorat i Kierownictwo 4. E. Ks. 


ło wśród pracowników Komunalnej Kasy d 
Oszczędności m. Krakowa pogotowie obrony Wszystkie gimnazja ogólnokształcące nazjum na czek PKO., który otrzymać mo- Stan. Adamskiego, Biskupa 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej — obejmu- |stanowia typ jednolity i opierają się nalżna w kancelarjach poszczególnych gim- Siąskiego. 


jące drużyny bezpieczeństtwa. sanitarną. prze- 
ciwpożarową i odkażającą. 

TRAMWAJEM DO PARKU JORDANA. 
Dzisiaj, w niedzielę uruchomione będą wozy 
na linji tramwajowej Nr. 4 z Rynku gł. do Par 


wspólnym i takim samym programie. 

| z o 4 A . . 

| Do klasy I gimn. przyjęci keda ucznio- 
wie, którzy ukończyli 6-ta klasę publ. szkól 
, powszechnych, względnie uczniewie, któ- 


rzy uczyli się prywatnie, o ile ukończyli |. 


nazjów. Uczniowie nowowstepujący do kla- 
sy II. poddani będa pełnemu egzaminowi 
z całego kursu klasy I nowego typu. Ucznio 
wie, kończący w bieżącym roku szkolnym 
klasę 7-ma szkół powszechnych, mogą być) 


Wpisy najpóźniej do 25 IV. br. przyjmuje: 
Gen. Komisarjat Ziemi św. na Polskę: Kraków 
ul. Reformacka 4. Tel. 155-74. P. K. O. 410.080. 
Liga Katolicka — Katowice, ul. Piłsudskiego 58. 
Tel. 13-30. P.K.O. 307.698. 


a) 


ku Dra Jordana od godz. 18 do 21, zaś od nic- i 12 lat życia. dopuszczeni do egzaminu do klasy I na|ej Towarzystwo „Pielgrzym“ Poznań, ul. św. Jó- 
dzieli 29 bm. ruch na tej linji odbywać się be-| Wszyscy kandydaci do klasy I. dopu-|jtyeh samych warunkach, co uczniowie kla-| zeta 5, Tel. 20-62. i 
Sre k Ę d) P. B. P. „Franeopol* Warszawa, nl. Mazowiecka 


dzie codziennie od 13 do 21. Dnia 3 maja br. 
ruch na tej linji odbywać się będzie przez cały 
dzień. 

SAMOBÓJSTWO WOŻNEGO BANKU. W 
nocy 20 bm. Wł. Nosek, lat 50, woźny banku 
Powszechnego Kredytowego przy Rynku gł. 
34, popełnił samobójstwo w biurze banku przez 
zatrucie się gazem świetlnym. W tym celu od- 
kręcił on kurki od piecyka gazowego, zaś 
drzwi zamknął od wewnatrz. Powodu samebój 
etwa nie ustalono. 

DYREKTOR GDYŃSKIEJ FABRYKI 0- 
TRUL SIĘ W KRAKOWIE. Dnia 20 bm. po- 
pełnił samobójstwo w mieszakniu przy ul. Ba- 
sztowcej 25 Leon Jeschonek, lat 28. właściciel 
fabryki przetworów chemicznych w Gdyni, De 
sperat zażył nieznanej trucizny. A pozostawio- 
mego przez denata listu wynika, że popełnił 
samobójstwo wskutek rozstroju nerwowego na 
tle stosunków finansowych. Zwłoki po dokona 
niu oględziu przewieziono do Zakładu medycy 
ny sądowej, 


szezeni beda do egzaminu, który obejmo- 
wać będzie język polski z historja, geo- 
gralję z przyrodą oraz arytmetykę z geo 
metria. Zakres wymagań z tych przedmio- 


mać ji 


sy 6-tej względnie moga przystapić do peł- 
nego egzaminu wstepnego do klasy II z 
całego kursu klasy I ze wszystkich przed- 
miotów nauki szkolnej. | 


Urzeczenie znawców i wizja lokalna 


na miejscu zbrodni. 


Wielkie zaciekawienie wzbudziły ną piatko- 
wej rozprawie orzeczenia znawców sądowych, 


„brycht wykazal, że na cicle & p. Lechowioza 
stwierdzono 7ł ran, zadanych narzędziem cięż- 
kiem, ostrawem, lecz prawdopodobnie nie no- 
żem, 

| Prof. Jankowski wydał orzeczenie psychja- 
tryczne o Olejniczaku. Dr. Jankowski oświad 
cza, że na podstawie obfitego, jak rzadko, ma. 


prof. Olbrychta i prof. Jankowskiego. Prof. ol- 
„wybuch, To jednak nie znamionuje niczego nie- 


jani w podniecenie szałowe, jaki się spostrzega 


PROCES SĄDOWY PRZECIW -OŁEJNICZAKOWI. 


stytucjonalnym. W szkołe był grzeczny i spo- 
kojny, ale gdy kto np. obraził jego matkę bladi, 
oczy mu się zapalały i wpadał w gwałtowny 


normainego. Oskarżony nigdy nie wpadł w szał 


u psychopatów, Wybuchy oskarżonego w celi 
sądowej i w sali rozpraw są zwyklemi wybu- 
chami gniewu. Zbrodni również dokonał w gnie 
wie. Jest to człowiek mało wartościowy, ale 
iajzupełniej zdrowy na umyśle, W czasie doko- | 


L. 9. Tel. 206-73 P.K.O. 25.543, 


Przy wpisie obowiazuje zadatek 300 a}. 

W tych też biurach można nabyć Polski „Przewa 

dnik* po Ziemi św. wydany w roku 1934 w cenie 
7 Złotych. 


©. ik. w ywa 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Niedziela popoł.: „Judasz z Kariotbu”, -—= 
wieczorem: „Mirła Efros“ (gośc. występ W. 
Siemaszkowej). 

Poniedziałek: „Królewska rodziną" (gob. 
występ Wandy Siemaszkowej). 

Wtorek: ..Mirla Efros“ (gość. występ W. 
Siemaszkowej). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: „Wiedeńska krew”. 

WANDA: „Kocha—lubi—szanuje”. 

SŁONKO: ..Generał Czeng“. 

APOLLO: „Z pamiętników legjonisty*, 

SZTUKA: „Żółty detektyw'. 

UCIECHA: „Zaledwie wczoraj”. 


CZEGO JUŻ NIE KRADNĄ. St. Wojcie- |terjału można było stwierdzić. iż oskarżony nic 3 rR 
chowski, strażnik rzeczny doniósł policji, że w | iost obarczony dziedzicznie. w szczególności nie nywania swego czynu był najzupełniej normal. |. ! gs „Tarzan, człowiek małpa“: i Flip 
i Flap. 


nocy z 19 na 20 bm. nieznani sprawcy skradli 
cześci liczebnika wodowskazowego. umieszezo 
nego na murze na bulwarach nad Wisłą. Wy- 
rządzona szkoda wynosi około 200 zł. Docha- 
dzenia prowadzi się. 

POBIŁ POBORCĘ OPŁAT TARGOWYCH. 
Zatrzymano A. Kowalskiego, lat 18, robotnika, 
zam. przy ul. Król. Jadwigi 21, za pobicie na 


manie jednak brudny, zdeptany Śnieg, upstrzony 
skórkami z pomarańcz i niedopałkami, chmara 
roznegliżowanego żydostwa na leżakach, zaży- 
wająca słonecznej kąpieli, stragan z wodą sodo- 
wą i t. p. nie przedstawiają wielkiej atrakcji. 
A zatem i o ile się przyjmie ten punkt wi- 
dzenia, na pytanie nasze wypadnie dać odpo- 
wiedź przeczącą. A któż zaręczy mi, że Kas- 
prowy po zbudowaniu nań kolejki nie stanie 
się Lipkami? Owszem, pewien jestem że tak bę- 
dzie, bo przecież pojedzie tam masa ludzi, nie 
mających nie wspólnego ani z narciarstwem 
ani z górami, będzie istniała jakaś restauracja, 
paru leicarzy i inne kulturalne urządzenia (bez 
kanalizacji). 

Drugie zastrzeżenie jest odmiennej natury. 
Ilość opadów śnieżnych w Tatrach nie jest nao- 
gół zbyt wielka. Już przy obecnym ruchu świą- 
tacznym dolne partje poniżej kotła Kasprowego 
wyglądają jak dobrze wyfroterowana podłoga 
nie licząc dziur, pochodzących od turystów pie- 


szych. Zaiste wątpię, że kolejka miałaby powo- | 


jest ohciążonym dziedzicznie psychopatą kon-| 


i waz - 


targu w Rynku gł. funkcjonarjusza miejskiego. 
pobierającego opłaty. Kowalski chciał też cde 
brać mu zakwestjonowany towar, pochodzący 
z nielegalnej sprzedaży. 


Skądinąd jako punkt wypadowy do dalszych 
| wycieczek, Kasprowy jest bardzo slaby, o czem 
| dobrze wiedzą wszyscy, znający Się na topo- 
|grafji Tatr, Jeżeli weźmiemy pod uwagę Czer- 
wone Wierchy, to rzecz przedstawia się jesz- 
cze gorzej, są to bowiem tereny narciarskie 
zarówno trudne dla orjentaeji, zwłaszcza we 


,ciarzy przez zbudowanie kolejki, stałoby Się 


| szczęśliwych wypadków. 


mgle, jak niebezpieczne, wymagające wysokiej | 
|techniki narciarskiej i obznajomienia się Z g0-; 
rami, tak, że udostępnienie ich dla słabych Nar | krzaków. Tu wydarłem mu nóż. 


ny, a jego czynności psychiczne nie uległy ża- 
dnemu, nawet częściowemu ograniczeniu. 
Wczoraj, w sobotę, około godz. 10-tej rano, 
wybrał się Trybumał, sędziowie przysięgli, świad 
kowie i prasa na miejsce zbrodni, t. j. na wał 
nad Wisłą w pobliżu wsi Przewóz, Po przesłu- 
chamiu kilku świadków zapytano Olejniczaka, 
którą Ścieżką szedł z wału z Lechowiczem po 
sprzeczce. Zapytany przez jednego z przysię- 
głych, dlaczego poszedł z Lechowiczem, jakkol- 
wiek ten po sprzeczce nie chciał by mu Olejni. 
czak towarzyszył, oskarżony odpowiada wymi 
jająco: „On schodził z wału, ja za nim i powie- 
działem mu, że będę mu towarzyszył". Po tej 
odpowiedzi Olejniczak prowadzi sąd ku miejscu 
zbrodni. Przodownik Drożdż odmierza krokami 
ol dróżki polnej i wskazuje, gdzie dokładnie 
były zwłoki. 
Olejniczak: 


Tu zatzymałem się z powodu! 


Kom, Hubert: Nieboszczyk miał się odwró- 


tylko znakomitym sposobem  pomnożenia NiE. |ęjć ku Olejniczakowi z pięściami. Wtenczas 0- 


lejniczak objął go wpół; w czasie szamotamia 


W Alpach rzecz przedstawia się o tyle ima- się Lechowiez miał wyciagnać nóż. To było 
czej, że udostępnione kolejkami szezyty dają |PICTwsze zeznanie. Potem cofnął oskarżony to| kowie odbędzie sią dziś, w niedzielę, o godz. 
możność zjazdu na ogromavch przestrzeniach |7eznanie i powiedział. że gdy z miedzy weszli; 


i różnemi drogami, a tem 


przezemnie obawy są nierealne, Przytem skrćco-|PO pP 


samen j wyrażone do krzaków, zadał Lechowiczow 
rawej stronie głowy, Wtenczas Lechowicz| wać będzie chór kolegjacki św. Anny. 


ne w ten sposób podejścia przewyższają wielo- 
krotnie swą długością dojście do szczytu Kas- 


prowego. 
Jeżeli przeto znajdzie się taki szezyt, któ- 


i cios z tyiu 


Od piątku dnia 20 b. m. w 


BAGATELA: „Szukam syna“, 
ADRIA: .Pat i Patachon na żeńskiej pen- 
sji”. : 
ATLANTIC: „Urwis z Diszpanji*  „Krćż 
cyganów". 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 
z dancigu“. 

KINO MUZEUM w sobotę i w niedzielą: „Ja 
snowłosy sen" oraz „Dziki Zachód”, 


„Narzeczony 


oem TJ m 


TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. Niedzielną 
premjere wypełni nieznana w Krakowie ope- 
retka w 3-ch aktach Stojanowicza: „Romans 
na dachu”. Oprawa sceniczna jest zupełnie mo 
wa i oryginalna. Muzycznie przygotował ope- 
retke dyrygent W. Geiger. Główne role odtwa- 
rzają panie: Krajewska. Opolska, Wnękówna, 
(tańce i ewolucje) oraz panowie: Kański. Or- 
ski. Załucki. Popołudniu melodyjna cperetka 
Ziehrera: „Wesoła dwójka”. 

— a maa 


WIADOMOŚCI KOSCIELRE. 
W KOŚCIELE AKAD. ŚW. ANNY w Kra- 


10 rano uroczyste poświęcenie chorągwi Św. 
Teresy od Dz. J. W czasie nabożeństwa śpie- 


kinoteatrze „SZTUKA“: 


dzenie, że wiele osób korzystałoby z niej, a 
między nimi i ja, bo miałbym przypuszczahiie 
zniżkę jako członek P. Z. N., więcej nawet, są- 
dze, że większa część ruchu narciarskiego Tatr 
zostałaby zlokalizowana na Kasprowym. Jaki 
stąd wniosek? Nietrudny do wyciągnięcia, sko- 
ro uwzględni się niewielką stosunkowo prze- 
strzeń, którą zajmuje masyw Kasprowego. Po 
tygodniu, przyjmując, że ruch narciarski w Ta- 
trach będzie taki jak w ub. -ezonie zimowym, 
Kasprowy stałby się istną szklaną górą, a zjazd 
Z niego stanowiłby bardzo wątpliwą przyjem- 
ność. 


ryby dawał dostęp do dostatecznie rozlegiven 
terenów narciarskich, a przytem nienadmiernie; 
trudnych i jeżeli zapobiegnie się na wstępie, 
rozpamoszenie się na nieh Lipek i Grotnik | 
— jako narciarz, chętnie poprę budowe dyskret. | 
nej kolejki. 

Tymczasem jednak uie widzę takiej możli- 
wości i uważam, że projektowana. kolejka byla- 
[oy wstępem do realizacji w miejsce zwałezane, 
idei parku narodowego, — idei śmietniska na- 
rodowego w Tatrach. 


Emocjonujęce — Tajemnicze — Fascynnjące. — Niebywsła sensacja na ekranie! 


ŻOLTY DETEKTYW nie 


mat o niezwy” 

> kłem napięcia 

i frapującej treści. — Spiot niesamowitych zagadek. — Fenomenalny Chińczyk, Charle Chan 
w genjalny sposób wykrywa mordercę. — Wyspy hawajskie, nazwane rajem ziemskim stano- 
wią cudowne tło teso sensacyjnego arcydzieła. Rolę tytułową edtwavza znany świetny aktor- 
charakterystyczny WARNER OLAND stwarzając kapitalną maskę detektywa. — Film ten 
ogląda się jednym tchem z najwyższein zainteresowaniem. To perła filmów detekty wicznych. 


Uwaga 


. Dla PP. Uzzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legity 
macji zniżki z III miejsca na 1 miejsea, z II miejsc na fotele. 


| 


Gios z oddali. 


fr. u 


życie gospodarcze. 
Jak miny Wyszły 


na wyręczeniu ich przez urzędy skarbowe? | 


Przed dwoma Jaty odebrano gminom 
prawo egzekucji podatków gminnych a 
czynności te przekazano urzędom skarbo- 
wym. które poboru podatków dokonują na 
podstawie przesłanych przez gminę wnio- 
sków egzekucyjnych. Opór gmin przeciwko 
tej inowacji okazał się bezskuteczny. Sprze 
ciwiały się zaś one utracie prawa egzekwo- 
wania podatków przewidujące słusznie. iż 
władze skarbowe dbać będa przedewszyst- 
kiem o zaspokojenie pretensji skarhowych. 
Przewidywania te znalazły calkowite po- 
twierdzenie, a sanacyjny „Kurjer Poran- 
ny“ zamieszcza charakterystyce cyfry z 
kilku gmin, które na egzekwowaniu swych 
należytości przez organa skarbowe wyszły 
fatalnie: Gm. Grodzisk przesłała wniosków 
457 na sumę zł. 15.840. Natomiast wyegze- 
kwowarno zł. 364, Gm. Rataje przesłała 
wniosków 324 na sumę zł. 13.430. Nato- 
miast wyegzekwowano zl. 3.660. Gm. Wyso, 
kie-Litewskie na sume zł. 18.342, wyegze- 
kwowano 1.753, Gm. Szczuczyn przesłala 
5.393 wniosków na sumę zł. 114.116. wy- 
egzekwowano 7}. 8.000. Gm. Skala prze- 
slala wniosków 395 na sume zł. 3.092, wy-| 
egzekwowano 2.900 zł. | 

Cyfry te świadczą wymownie o tem, że | 
pobór podatków gminnych przez urzędy 
skarbowe naraża gminy na poważne trud- 
ności finansowe. Urzędy skarbowe doko- 
nywują poboru w pierwszym rzędzie po- 
datków państwowych. nie licząc się z tem. 
że brak pieniędzy paraliżuje gospodarkę 
gmin. 


l 

„Słowo” wileńskie w osobnym kiłkuna- | 
stustronicowym dodatku ogłasza licytację 
400-kilkudziesięciu nieruchomości miej- 
skich i ziemskich polożonych na terenie 
wileńskiego grodzieńskiego i rówieńskiego. 
okręgu sądowego. Licytacja ma się odbyć 
z powodu niespłacenia przez właścicieli 
tych nieruchomości pożyczek, jakie zacią- 
nęli w Wileńskim Banku Ziemskim. „Sło 
wo“ zapowiada ukazanie się w najbliższym 
czasie dalszej partji licytowanych. 


Organizacja Izby rolniczej w Krakowie 
ukończona. 


Prezes p. Kleszczyński objął urzędowanie. 


(A. M). Dnia 17 bm. złożył urząd komi-| 
sarza Izby Rolniczej w Krakowie p. I. Cy- 
gański, przekazując funkcje kierownicze | 
Izby p. Edwardowi Kleszczyńskiemu. któ-/ 
rego wybór na prezesa tej instytucji rolni- | 
czej dokonany na plenarnem zebraniu Ra- 
dy Izby Rolniczej dnia 22 ub. m., zatwier- 
dził p. Minister rolnictwa i reform rolnych. 

W związku z oddamiem urzędu przez 
komisarza Izby i przejęciem prezesury 
przez p. Kleszczyńskiego. odbyło się po-| 
żegnanie p. Cygańskiego i powitanie no-| 
wego prezesa zby. W uroczystości tej wział, 
udział cały personel Izby Rolniczej, zebra: | 
ny w Sali Małopolskiego Towarzystwa Rol-| 
niczego gdzie wygłoszono szereg przemó-! 
wień. | 

W ten sposób okres organizacji krakow- | 
skiej Izby Rolmiczej, który trwał 7 i pól 
miesiąca pod rządami komisarycznemi, Zo- | 
stał zamknięty i odtad zaczyna się nowy; 
okres pracy Izby Rolniczej jako samorzadu | 


| 


rolniczego. 


Broń dla pracowników pocztowych. 


Rewolwer, pałka gumowa i gwizdek. 


Minister poczt į telegrałfów wydał zarządze. 
nie o noszeniu i używaniu broni przez pracowni 
ków poczt, telegrafów i telefonów, oparte na 
przepisach w tej sprawie, wydanych w porozu 
mieniu z ministrem spraw wewnętrznych. 

Pracownicy poczt. telegrafów i telefonćw., 
sprawujący funkcje doręczycielj pieniędzy i prze 
syłek wartościowych, konwojentów, wartowni: 
ków, oraz sprawujący obowiązki z pocztach 
ruchomych. zaopatrywani będą na czas pełnie. | 
nia służby w środki. służące do obrony osobi.| 
stej i obrony powierzonego im mienia. Środka: 
mi obronnemi są: broń palna (krótka lub dluga). 
pałki gumowe i gwizdki alarmowe. Rodzaj środ 
ka ochronnego, przydzielonego pracownikom, 
zależy od rodzaju wykonywanych przez niet: | 
czynności służbowych i warunków lokalnych. | 
Krótką broń palną otrzymać mają pracowniey. 
zatrudnieni w pocztach ruchomych i konwojen. 
ci. wartownicy natomiast mogą być zaopatrzeni 
w krótką lub długą broń. Doręczyciele. pełniący 
obowiązki służbowe w śródmieściu i ośrodkach 
zabudowanych. w których posterunki policyjne 
są giwio rozmieszczone, mogą być zaopatrzeni 
w pałki gumowe. 7 pośród doręczycieli mają 
być zaopatrzeni w broń palną ci, którzy pelnią 


1 


| 


ji 


LULUS NARODU” z 


Powrót do ugorów | 


dnia ¥z-go kwYetmia 1954 Nr 108 


Pod Protektoratem J. Ekscelencji 


w gospodarstwach rolnych. |Ks. Biskupa Dr. Okoniewskiego 


Ciekawe szczególy na temat sposobu, 
w jaki roinictwo przystosowuje do kryzysu 
swe warsztaty pracy i tryb życia, podaje w 
ostamim numerze „Rolnik-Ekonomista': 

Przedewszystkicm więc stwierdzić na- 
lezy, że w ciągu ostatnich ‘lat kilku war- 
szłaty rolne ulegiy daleko idącej eksten- 
syfikacji i bezwzględnego nieraz ograni- 
czenia wszelkich wydatków golówkowych. 


Popularna Pielgrzymka na Zielone Świątki 


DO RZYMU 


połączona ze zwiedzaniem 


kowicie zawiesić produkcję i me moga zli- 
kwidować nagromadzonych w magazynach 
dawnych zapasów. Ograniczono wreszcie, 
lub całkowicie zaniechano bez względu na 


grożące następstwa, remontu urządzeń Neapolu, Padwy I Wenecji. 
mejjeracyjnych i budynków, zmniejszono , 
PC ay romocj UAE 17V -26 Zł. 385.— 


również zużycie pasz treściwych. starając 
się poprzestać na zasobach własnego go- 
spodarstwa. Nieunikniona konsekwencją 


llość miejsc ograniczona. Zapisy przyjmują: 


Recrganizacja ta objęła wszystkie dziedzi-|tych wszystkich ograniczeń muszą być 
ny produkcji. Przedewszystkiem więc ule-| zmiany w systemie upraw i obsiewów ida- 
gla ograniczeniu jedna z najwiekszych po-|ce w kierunku wprowadzania nieznanych 


AKCJA KATOLICKA, PELPLIN 
WAGONS-LITS" COOK, KRAKOW, SŁAWKOWSKA 12, 


zycył w „budżetach gospodarstw. a miano- 
wicie pozycja wydatków na zakup nawo- 
zów sztucznych. Według danych Instytutu 
Badania Konjunktur zużycie głównych 
nawozów sztucznych wyniosło w r. 1928-29 
239.000 tern. a w roku 1982-33 —- 51.000 
tom. W mniejszym stopniu ulegla reduk- 
cji pozycja wydatków na zakup nasion i 
uszlachetnienego ziarna siewnego. Dowo- 


dem daleko idacego ograniczenia popytu | 
rolników na te artykuły jest zmniejszenie | 


obszarów upraw. podlegających kontroli 
przez sekcje nasienne. Z zestawień Cen- 
tralnej Sekcji Nasiennej wynika. że po- 


wierzchnia upraw podlegających kwalifi- 
kacji zmniejszyła sie z 36.7 tys. ha w 1928 
roku do 9.9 tys. ha w 1932 roku. 

Nie mniejszą oszczedność zastosowano 
w zakresie remontu i uzupełniania inwen- 
tarza martwego i żywego. o czem świadczy 
rezpaczliwy stan fabryk maszyn i narzędzi 
rolniczych. które byly zmuszone prawie nl 


Licytacje na kresach. Nieustępliwe stanowisko 


angielskich przemysłowców węglowych. 
ROKOWANIA AD YŃSKIE PRZERWANE. 
K 


Rokowania przedstawicieli polskiego 
przemysłu węglowego z angielskimi prze- 
mysłowcami w Londynie nie galv rezulta 
tu. Już pierwsze konierencje wykazały; że 
między stanowiskami obu stron zachodzą 
duże rozbieżności. W rezultacie postano- 
wiono. iż każda z delegacvj odniesie się 
do swych mecodawców. eclem dokladnego 
zbadania postulatów drugiej strony. W tych 
warunkach uznano za celowe, aby narazie 
dalsze rozmowy przerwać i wznowić je do- 
piero wówczas, gdy każda z delegacyj usta 
li swoje stanowisko wobec postulatów dru 
giej delegacji. Nastepne posiedzenie ma 
sie odbyć prawdopodobnie dopiero w koń- 
cu maja. Polska delegacia wyjechała już z 
Londynu. Jak sie zatem okazuje brytyjski 


przemylsł weglowy niczbyt jest skłonny do 


zawarcia porozumienia eksportowego z Pol 
ską i zbyt silnym musi być po stronie an- 


Dziś i codziennie 
RER | 


| 


Wojciech Ruszkowski 


seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, 9,10 W 


WANDA 


Najwezelsza. najdowcipniejsza i nalzahawniejsza komedja sezonu, wytw. Univrersa]-Pictures-Cotr- 
poration. Zakrojona na miarę wielkich arcydzieł zagranicy. Klejnot reprezentatywny polskiej 
wytwórczości reżyserji MICHAŁA WASZYNSKIEGO. 


nocha... Lubi... Szanuje... 


Szampański tilm wrzawy, śmiechu, tańca, porywaiących melodyi, ekscentrycznych przygód | 
Č arcyzabawnych awanturek. W rolach głównych: Eugenjusz Bodo — Loda Halama — 
„Zula Pogorzelsua — Włądysiaw Walter 
Konrad Tem — Stanisław Sielański — Ludwik 
Lawiński — Paweł Owerło I in. — Muzyka H. Wars. — Teksty piosenek: Konrad Tom 
Olśniewająca wystawa — niebywały humor — Wspaniałe produkcje taneczne — fascynująca 
ora artystów i niezwykłe ciekawy scenariusz stawiają film ten w rzędzie najlepszych arcydzieł 
tegorocznej produkcji. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy. — Początek 


już od lat wielu ugorów. rozszerzenie 
| uprawy roślin pastewnych i zielonych na- 
wozów. To też stwierdzić należy, że ogrom- wę" 

na, większość warsztatów rolnych w Polsce Radis 

ulegla daleko idącej ekstensyfikacji i że f 

inaslepstwa tej ewolucji muszę” się nie- KIESZONKOWE STACJE RADJOWE NA 
uchrennie ujawnić w niedalekiej przyszło- USŁUGACH POLICJI WIEDEŃSKIEJ. Donoszą 
ści prowadząc do znacznego zmniejszenia |z Wiednia, że tamtejsza policja otrzymała nowe 
produkcji, urządzenia rudjowe, które bardzo wydatnie 
| Zwracają powszechna uwagę, że eksłen podnoszą jej sprawność w walce z przestepca- 
syfikacja gospodarstw rolnych, tj. powrót |mi. Kilka aut policyjnych zostalo w ten sposób 
|do prymitywnych form gospodarowania wy |przebudowanych, że stały się zupełnie prawi- 
kracza w wielu wypadkach poza granice |dłowo działającemi stacjami nadawczemi, Auta 
rozsądnej kalkulacji. Wiele gospodarstw | te utzymują łuczność nie tylko w obrebie Wie- 
utrzymuje sie przy życiu kosztem gospo- | dnia, ale rówwież mogą porozumiewać się z 
darki dewastacyjnej i niszczenia kapitału. dość odległą prowincją n. p. z Gratzem. 
Pogłowie zwierząl domowych uległo już | Radjofonizacja policji wiedeńskiej poszła 
znacznemu zmniejszeniu, a w niektórych tyk daleke. że każdy policjant może mieć wła- 
okolicach kraju zanotowano — jak podaje | sna stację nadawczą. z którą nie rozstaje się 


zj" OB OT 1 = 1 - pol i . ` A AF... 3 Š p 
„Romik“ — wybijanie koni w drobnych|w czasie swej służby na mieście. Na piersiach 
s, IN = S R =. - . z.s "NIE 
gespodarstwach rolnych. „radjopolicjauta* wisi mała kwadratowa skrzy- 
ap neczka — nie większa od aparatu tľotografiez- 


nego — i ona jest własnie aparaturą stacji na- 
dawczej. W ręce trzyma policjant mały taster, 
którym nadaje znaki Morse'a, Baterja inieści się 
w kieszeni i jest połączona ze stacją nadaw- 
|czą cienkim drutum, Jako antena dziala pasek, 
na. którym jest zawieszony na szyi aparat. Przy 
pomocy tego urządzenia. policjant może z każ- 
giciskiej wpływ tej grupy. która domaga dego miejsca porozumiewać się ze swą komen- 
„się kontynuowania bezwzględnej walki kan da lub z autem policyjncm, patrolującem stale 
„kurencyjnej z węglem polskim. Oczywiście jpo mieście. Dlugość fali tej stacji jest na stała 
walka ta powoduje dla olm stron poważne | uregulowana, ale ze zrozumiałych względów dła 
straty materjahie. gość ta jest oczywiście trzymana w tajemnicy. 
|." Jeżeli idzie o ekspori węgla z Polski — | Wiadomem jest tylko. że leży ona poniżej stu 
zamiaczył sie w kwietniu jego spadek na metrów. Zasięg działania kieszpnkowej stacji 
wszystkich rynkach zbytu. Według danych |radjowej obejmuje teren dwn kilometrów. Cała 
"za pierwsza połowe bież. miesiąca w po-|stacja nie waży więcej aniżeli kilogram. 
równaniu z tymsamym okresem marta br. 
wywóz ogólny jest o 88 tys. ton mniejszy. 
Na rynki środkowo-curopejskie wywiezio- Programy stacyj radjewych 
no o 21 tys. ton mniej, na skandynawskie 


J Ki r Poniedziałek, 23 kwietnia 1934. 
o 18 tys. ton. zachodnio-europejskie o 32, ; j 
| Kraków, (301.3 m.) G.: 7.00 Audycja poran- 


tys. ton i poza europejskie o 4 tys. ton. Spa; 
dek ten jest wywołany w pewnym stopniu na z Warsz.; 11.35 Program na dzień bież.; 11.40 
względami sezonowymi, pozatem  zmniej-|Transmisia z Warsz.; 11.50 Wiadomosci bież.; 
szyła się w kwietniu iłość dni rel oczych W |q4 57 Sygnał czasu, hejuał; 12.05 Plyty; O g 
kopalniach. 12.30 Transm. z Warsz.; 15.05 Transmisja z War 
szawy; 15.20 Przegląd komunik.; 15.25 Trane- 
„misja z Warsz.; 18.50 Program na dzień nast.; 
gy R Es „Najnowsze wydawnictwa“; 19.10 Roz- 

w teatrze świetlnym $ majtości; 19.50 Kącik pracy kobiet; 19.25 Trans. 

a a 2. p z Warsz; 1943 Wiadomości sport. lokal- 
ne; 19.47 Transmisja z Warsz.; 22.00 Płyty; 
28.00 Transmisja z Warszawy. 

Lwów, (377.4 m.) G.: 15.20 Lwowski kącik 
| harcerski; 15.90 Lwowska chwilka L. O. P., P; 
,18.50 Nauka stenografji przez radjo; 19,15 Mi- 
nuty literackie. 


—) 0 — 
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Warszawa, (1115 m.) G.: 7.00 Sygnał czasu 
|i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 7.05 Gim- 
|nastyka; 7.25 Muzyka poranna (płyty); 7.35 
Dziennik poranny; 7.40 D. c. muzyki porannej 
jz płyt; 7.55 Chwilka gospodarstwa domowego: 
6.00 Program na dzień bież.; 11.40 Przegiąd 
Prasy; 11.50 ..żyoie artystyczne stolicy"; 11.37 


— Michał Znicz Zarambina — 


niedzielę i święta o godz. 3 popoł. Program 27, 


niemieckie dewiza 207.50 do 208.50. gotówka 
201 do 203.50; liry: włoskie 44.90 do 45.10; 
franki szwajcarskie dewiza 171.25 do 171.15; 
gotówka 171 do 171.30; franki francuskie de- 
wiza 34.90 do 35.03; gotówka 34.86 do 84.98; 
korony czeskie 21.40 do 21.70. 

Spadek dolara zaznaczył się silnie na wszyst 
kich giełdach europejskich już w piątek, Osła- 
hienie waluty amerykańskiej tłumaczone jest 
Pank Polski płaci następujące ceny za m3- tmtetnościami, Jakie w 4 zai „PEZRAAE 
netyv złote; 10 koron austr. — 18,06 zł. dukati Y związku z polityką odbudowy, KR = 
20.39 zł. 10 rubli — 45.86 zł, 10 marek niem, | 1% E y po AKU za p izba- 
21 00 , KOJEL osi an, mi ustawodawczemi, Ks a inflacyjną nie- 
21.23 zł, funt angielski 43.98 zl. złoty foiar | których odłamów kongresu. sdi». A. 


amerykański — 8.91 zł. i 
: i t aża dolara w Europie. 
Monet srebrnych Bank Polski wogóle nie; 7% podażą dola «Uropi 


kupuje. Za gram czystego złota placi Bank 


PA | Taniej niż za cenę 
Waluty w obrotach prywatnych, | BILETU II. KLASY 


Kraków. 21 kwietnia, W obrotach banko- 3 
możemy podróżować 


obowiązki służbowe na wsiach, na przedmie- 
ściach. przechodzić muszą przez tereny nieza- 
budowane i t. p. Broń palna, pałki gumowe. 
gwizdki alarmowe, powinny być noszone w ten 
sposćb. aby użycie ich nastapić mogło w każdej 
chwili, gdy zajdzie potrzeba obrony. 


omea iyo 


lle Bank Polski płaci za waluty złote. | 


wych kurs dolara bardzo słaby. Za dolary efek | 
tywne płacono 5.24 zł, sprzedawano po 5.26 i 
pót. Funty angielskie 27.10 do 27.26: marki 


SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT 


Sygmał czasu. Hejnał; 19.05 Muzyka popularna 
(płyty); 12.80 Wiadomości meteorol; 12.38 
D. c. muzyki popul. z płyt; 12.55 Dziennik po- 
łudmiowy; 15.05 Wiadomości o eksporcie pol- 
skim; 15.10 Wiadomości gospodarcze; 15.20 
„Kronika harcerska*; 15.25 „Chwilka lotnicza 
i przeciwgazowa”: 15.35 Muzyka lekka; 16.20 
Lekcja jęz. francuskiego: 16.35 Utwory forte- 
pianowe; 17.00 Recital śpiewaczy; 17.30 Odczyt 
„Prawo silniejszego”; 17.50 Odczyt „W podzie. 
mitach konspiracji 1893—1903*; 18.10 Muzyką 
lekka; 18.50 Program na dzień nast.; 18.55 Roz- 
maitości; 19.15 „Skrzynka poczt. rolnicza”, g, 
19.25 Odczyt aktuałny; 19.40 Wiadomości epor. 
towe; 19.47 Dziennik wieczorny: 20.00 „Myśli 
wybrane“; 20.02 Koncert muzyki lekkiej; 21.00 
„Kobieta w Sowietach”; 21.15 Koncert 22.0 
Muzyka lekka i taneczna; 22.40 Odczyt w jęz. 
angielskim „Uzdrowiska w Pójsce"; 23.00 Wia- 
domości meteorol. i komunika% policyjny; 23.05 
Muzyka taneczna, 

Katowice, (390.8 m.) G.: 18.50 Porady ra- 
djotechm.; 19.10 Odczyt „Polska na zwrotnicy 
dziejów”. 
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` Pray cierpieniach woreczka żółciowego i wa 
troby, kamieniach żółciowych i żóltaczce, natu- 
rajną woda gorzka Franciszka Józefa znakomi- 
cła ulatwia trawienie, — Zalecana przez leka. 
Ta 


Kto ponełnił włamanie na Zamku? 


Warszawa, 21. 4. (Telef. wł). Śledztwo w 
sprawie nieudałego włamania na Zamku w War 
szawie w jesieni ubiegłego roku posuneło się 
znacznie naprzód. Władze umorzyły dochodze- 
nia przeciwko wielojetniemu woźnemu zamko- 
wemu- J. Stasińiskiemu, którego początkowo 
podejrzewano o udział w usiłowanej kradzie- 
ży. W sprawie omawianego włamania dokona- 
nö ostatnio kilku aresztowań, których szcze- 
góly trzymane są w tajemnicy, 


Renty za wypadki nieszczęśliwe. 


- Warszawa. 21 kwietnia. (Telef.). Izba 
Ubezpieczeń Społecznych wyjaśnia sprawę 
rent i odszkodowań za nieszezęśliwe wy- 
padki przy pracy. W myśl ustawy nie hęda 
miały prawa do renty tylko te osoby, które 
rozmyślnie spowodowały swa niezdolność 
do zarobkowania. 


Skandal w tramwaiach warszawskich. 


Warszawa 21, A. (Tetef. wł), Na 
tramwajów miejskich wykryto wielką aforę, 
w którą zamieszani są wyżsi urzędnicy dyrek- 
cji Afera dotyczy pobierania wysokich tapá- 
wek za wyrabianie posad w tramwajach. Za- 
stępcę naczelnika wydziału rucm Suligowskie- 
go, inspektora Nowickiego i kilka osób z niż- 
szego personalu zawieszono w urzędowaniu. 


terenie 


Przyjazd cziernikarzy francuskich. 


Warszawa 21. 4. (Telef, wł). Poza wymie- 
nionymi już przez nas dziennikamzami francuski 
mi, którzy przybedą do Polski z okazji wizyty 
min. Barthou, zgłosili swe przybycie jeszcze 
red. Jeannet, wysłannik Petit Parisin“, re 
daktor de Fontenci, drugi wysłannik agenci 
Havasa obok red. Passze, 


Dola polskiego robotnika zagranicą. 


Lilie. (PAT). Odjechał etąd pierwszy trans- 
port zwolnionych z pracy górników polskich, 
wracających do kraju na t. zw. 6-miesięczne 
urlopy lub też zwolnieni definitywnie, Trans- 
port ten objął 600 osób i wraz z poprzednią 
grupą wynosi razem ckoło 700 osób, które opu 
ściły w tym tygodniu Lille. Przewiduje się 
zwolnienie w najbliższych dniach -.000 osób. 

Strasburg. (PATI. W związkn z masowemi 
relnkcjami robotników Ccudzeziemców w pół- 
nocnej Francji, lotaryńskia kopalnie węgła roz 
poczęły w ostatnich dniach zwalnianie roboini 
ków obcych. Między in. kopania Wendla w Pe- 
tito Rosselle wymówiła pracę 50 robotnikom 
polskim. Natomiast w lotaryńskim przemyśle 
metalurgicznym oraz w kopalniach rudy żelaz- 
nej daje się ostatnio zauważyć lekka poprawa 
sytuacji, w zwiazku z czem pewno ilość bezro- 
botnych znajdzie tam zatrudnienie. 


PIELGRZYMKA DO RZYMU NA ZIELONE 
ŚWIĄTKI. 

W najpiękniejszej porze roku. w okresie od 
11 do 26 maja br organizowana jest miel- 
grzymka do Rzymu, połączona ze zwiedzaniem 
Neapolu, Padwy i Wenecji. Pielgrzymka ta od- 
będzie się pod profektoratem Ks. Biekupa Dr. 
Okoniewskiego. 

Ze względu na to, iż cena udziału w piel- 
gizymce jest bardzo niska, gdyż można ją od- 
być już za zł, 385, budzi ona wiełkie zaintere- 
sowanie nawet wśród osób mniej zamożnych. 


Ze wzslęln na dużą ilość zgłoszeń — ilość 
miejsc jeszcze wolnych jest ograniczona i 


wkrotce lista zapisów zostanie zamknięta. 
Cena zł. 385 obejmuje: paszport zagranicz- 
ny wraz z wizami. przejazdy kolejowe w obie 
strony. pobyt i utrzymanie w Rzymie. pobyt 
i utrzymanie w Wenecji i Padwie, wszelkie na- 
piwki. opłaty za zwiedzania, oraz wyżywienie 
w drodze w wagonach restauracyjnych. 
Zapisy przyjmują i udzielają informacyj: 
Akcja Katolieka w Pelplinie, oraz Wagons- 


Lits/Cock w Warszawie, Krak. Przedm. 42/44. lcej do ekspanzji na kontynencie azjatyckim. 


Od czwartku 19 bm. Nowy sukces „UGIECHY*. 


Najlepszy film słynnej wytw. „Uniwersal* twórczyni „Czibi” > 
"obraz odznaczony złotym medalem Akademii Sztuki w Londynie, obraz nagrodzony, jako naj- 
lepszy film sezonu tegorocznej produkcji 


ZALEDWIE WCZORAJ 


cja Hollywoodu oraz John Boles na czele zespo'u 93 gwiazd Uniwersalu, Dramat kobiety. 

która na ołtarzu miłości złożyła eałe swe życie — Gwarantujemy że podobnie jak przy filmie 

jest arcydziełem tej samej klasy, obrazem, który w całym 

świecie spotkał się z resordowem powodzeniem (2 i pół miesiąca grany w Warszawie). 
Ponadto tygodnik dźwiękowy. — Początek programów o godzinie 5, 7 i 9. 


Poranki film „Zaledwie wczoraj” 


„Czibi film „Zaledwie wczoraj* 


W sobotę o godz. 3 popoł 
W niedzielę o godz. 10i 12 
EEEE: | 
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Chyba daremna pró 

Londyn. 21 kwietnia (Tel. wł.). Po 
wczerajszem doniesieniu „Merning Post" 
przynosi dziś „Daily Telegraph" konkret- 
niejsze informacje co do możliwości pod- 


jęcia się przez rząd angielski roli pośred- 
nika, celem doprowadzenia do koempromi- 


ba nacisku na Francję. 


ZABIEGI NIEPOPRAWNYCH GERMANOFILÓW. 
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dobrze pierze l 


(wiedni wniosek. aby ustalony na 30 kwie- 
tnia termin zwołania prezydjum konferen- 
cji edroczyć do 14 maja tj. do czasu zebra- 
inia Rady Ligi Narodów. Tendencje fran- 
cuskie zmierzają wególe do ograniczenia 


członków rządu angielskiego istnieje ten- chrai mazia Mo SRR Gosi * Torni 
dencja, aby wspólnie z Włochami pedjąć „yi "ZIEM SUT WPa Ba © 
; *,jnych, zaś sprawy zasadnicze przekazać 


próbę pośrednictwa między Francją a Niem 


0:10) 


do rozstrzygnięcia komisji głównej, w któ- 
rej reprezentowane są wszystkie państwa, 
biorące udział w konferencji rozbroienio- 


cami, Jest możliwe — pisze dziennik -= 
kwestja ta poruszena została podczas wi- 
zyty włoskiego sekr, stanu Suvicha w Len- 


su między Francją a Niemcami w kwestji 
„zbrojeń, Wedle współpracownika dypłlo- 
matyeznego wymienionego dziennika. wśród 


a a B u a a 

Min. Goering zbroi się i... uspokaia. 

Londyn. (PAT), Dzienniki angielskie ogio-|dzie się bronić. Cały naród niemiecki powstał- 
siły wywiad, udzielony przez Goeringa kore hy, jak jeden mąż, aby bronić (D granie Nie- 
pondentowi Reutera w Berlinie. W wywiudzie miec.,Qzasy się zmieniły i dzisiaj każdy rohot- 
iym Gotring określił wydatki obecnego budze. nik zaprotestowałkhy przeciwko inwazji. Prze- 
itu niemieckiego na obronę napowietreną, jako chadzka do Nadrenji nie bylaby dzisiaj możli. 
minimalne 1). Napewno nikt nie jest w stanie wa. Na temat koufiiktyw kościelnych Goering 
„zmusić mnie do zaniechania najniezbędniejszych , o*wiadczył: Spory kościelme sa dla mare wogć- 
zarządzeń ochrony (M przeciwłotwiczej -— oš- le wstrętne. Gdyby jednak miały, przysporzyć 
,wiadczył Goering. Wydatki te są tylko cząstką państwu trudności, to natrę rogów nawet i du- 
i tego, en jest konieczne i później beńde się musiał; chowieństwu i księżom. Dotyczy to w różnym 
domagać więcej pieniędzy. Goering ozwiadczył;stoniu kościoła ewangelickiego, jak i, katolic- 
również, że potajemne zbrojenie się napowietrz-| biegow 
ne nie jest możłiwe (?) i Niemey nic mogą wy-i 
budować potężnej floty napowietrznej w taki 
sposób. aby to nic zostało zanważone, Goering! Berlin, (PAT). Jedna z agencyj niemieckich 
zaatakował następnie Francję, oświadczając | donosi z Kłajpedy, że zawinął tam parowiec 
Francuzi wcale nie chcą się tozbioić i eałyj angielski „Balta-Lineć z ładunkiem 8 dział po- 
Świat o tem wie. Po cóż wiee cala ta komedja.| lowych kalibru 7.5 cm oraz z amunicją. Działa | 
| Jeżeli Francja dąży do wojny, to ja tego niej pochodzą z fabryk francuskich. W czasie wyla 
zmienię. Nigdy się niczego nie oałem ale mkt dowywania destęp do portu zamknięty był 
|pie da sią zastrzelić dobrowotnie i dlatego he-! przez wojsko. 


dynie, Jak wialemo, Suvich ma przybyć do 
Londynu w dniu dzisiejszym. 
- — 1 9—— 


Nowe niemieckie kłamstwo. 


I 


| 


Nowa konstytucja Austrii 
wejdzie w życie w drodze rozporządzenia 


' Wiedeń, 21 kwietnia. (Tel. wł.). Jak z| nie 27 bm. zwołana zostanie posiedzenie 
kół politycznych donoszą, w kwestji wpro: |kadlubowej rady narodowej. celem nada- 
wadzenia w życie nowej konstytucji astry rządowi odpowiednich pełnomocnictw. 
esiągnięte zostalo porozumienie, wedle któj W radzie tej posiada partja chrzescijańsko- 
rego w przyszłym tygodniu prawdopodob- społeczna większość 28. 


| 
Chiny przeciw zaborczości Japonii. 
| 
| 
| 


Pragną natomiast współpracy z mecarstwami świata, 


Japońska polityka zagraża pokojowi i powro- 
towi normalnych stosunków na Dalekim Wselo 
dzie, Chiny nigdy nie zgodzą się na hegemonję 
Japonji w Azji, Rząd chiński rzekomo udzielił 
już instrakcyj posłowi chińskiomu w Tokio, 
aby zażądał wyjaśnienia od rządu japońskiego. 
Gwarancją pokoju na Dalekim Wschodzie oczy 
wiście nie byłoby powstrzymanie się od współ 
pracy z Chinami mocarstw zachodnio-europej- 
skich. tembardziej. że współpiaca ta może być 
przyjazna i owocna. Przeciwnie, taka gwaran- 
cja byłoby porzucenie polityki impezjalistycznej 
Iw Azji i przestrzeganie ścisłe zobowiązań, wy- 
nikających z traktatów. 


Londyn, (PAT), Poselstwo chińskie w Lon. 
dynie ogłosiło dzisiaj oświadczenie. będące od- 
powiedzią na ostatnie enuncjacje ministra spraw 
zagr., dotyczące Chin: Komunikat poselstwa u- 
waża, iż oświałlczenia ministra epraw zagr. Ja- 
ponji, oraz ministra wojny. sa tylko potwier- 
dzeniem tradycyjnej polityki japońskiej dążą- 


m 


——00 

Reżyserował twórca „Boeznej ulicy” - : 
DL a a „głównej. roli Prawdopodobne odroczenie obrad 
Margaret Suilavan nowa rewela- rozbrojeniowych. 


Genewa. 21 kwieinia. (Tel. wł.). W ko- 
łach Ligi Narodów Sądzą, że wobec zer- 
wania rokowań dyplomaiycznych okaże sie | 
potrzeba odreczenia obrad prezydjum kon- | 
ierencji rozbrojeniowej. Sadzą, że ze stro- 
ny francuskiej postawiony zostanie odpo- 


Ceny miejsc 
* od 50 groszy 


wej. Zaznaczają, że jest to o tyle wiecej 
konieczne, ileże zaszły w polożeniu ogól- 
nem zasadnicze zmiany. 

Londyn, 21 kwietnia. (Tel. wł.). Włoski 
sekretarz stanu Śuvich, który w niedziele 
przybywa do Londynu, koułerować bę- 
dzie w poniedziałek z prenjerem Mac Do- 
naldem i min. spraw zagran. Simonem. W 
kołach oficjalnych zaznaczają, że ze wzglę- 
du na obecną sytuacje razbrojeniową po- 
znanie opinji przedstawiciela rzadu wło- 
skiego bedzie korzystne. 


Zjazd delegatów Związku Legjonistów 


Warszawa, 21 kwietnia. (Telef), W dniu 
dzisiejszym rozpoczął się tutaj w sali Rady 
miejskiej XH. Walny Zjazd Związku Legjoni- 
stów przy udziale przedstawicieli rządu. senatu 
i sejmu, Przewodnictwo sprawuje gen. Galica, 
Marsz. Piłsudski w obradach udziału nie bie- 
rze. 

Warszawa, 21 kwietnia. (Telet.), Przy 
gotowane sa projekty specjalnego znaczka 
pecziowego. który będzie wydany latem z 
okazji rocznicy 20-łocia wymarszu Legjo- 
nów. 


jo zarzkknieciu kronifi 


Papierośnice, branzoletki, pierścionki... 


Cenny lup odebrano Od złodzieja. 


W zwiazku z włamaniem dnia 8 bm, do mie 
szkunia Jakóba Farbera przy ul. Qgrodowej 3 
w Krakowie. skąd skradziono biżuterję wart. 
4.730 zł. w toku dochodzeń zatrzymano Jana 
Rosnera, lat 33. znanego złodzieja. którego na 
podstawie zebranego materjału dowodoweg» 
odstawiono do więzień sądowycu, Od Rosnera 
odebrano papierośnicę srebrną  grawerowaną, 
złocona, papierośnice srebrną damską ze zlo- 
tym napisem „Fela“ i napisem wewnątrz oraz 
jeden pierścionek zloty damski i dwie branzo- 
letki złote łańcuszkowe. Rzeczy te, pochodzą- 
ce z kradzieży na szkodę nieustalonych właści 
cieli, zdeponowano w Wydziale śledczym przy 
ul. Siemiradzkiego 24. gdzie interesowani zgła 
szać sie mogą celem rozpoznania w godz. od 
9 do 11. 


Hd) 

FR. HORAK SKAZANY NA 4 LATA WIE- 
ZIENIA. Wczoraj wieczorem zapadł wyrok na 
Franc. Horaka, b. kierownika bufetu Iawełki 
w Krakowie, oskarzonego o kradzież sreter 
stołowych. Osk. Horak skazany został na 4 la- 
ta więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego, 
na grzywnę 5000 złotych z zam. na 100 dni a- 
resztu i pozbawieniu praw abywatelskich przez 
lat 5. Żona jego skazana została za współ- 
udział w kradzieży na 8 miesiecy więzienia z 
zawieszeniem na 3 lata oraz na grzywnę w 
kwocie 1.000 zł. 


Zaparcie. Świadectwa klinik ginekologicz- 
nych potwierdzają. że naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa zapewnia łagodne wypróż- 
nienie i dlatego stosowanie jej u polożnic jest 
hardzo wskazane. 
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«GLOS NARODU” z dnia 22-go kwietnia 1934 


ZAKŁAD 


POZŁOTNICZO-RZEZBIARSKI 


LEONA WIADROWSKIEGO 


W KRAKOWIE, FLORJANSKA L. 7, 


podejmuje się 


Wy 
T 


wszelkich robót kościelnych 
i salonowych, jako to: zło- 


cenia ołtarzy, ambon, fere- 


| 
Kapelusze g FABRYCZNY SKŁAD E 
| o p u . a . p 
„. |a| Płócien, Bielizny i towarów Bławatnych |< 
męskie f> R. KOWALSKI E 
i dla Duchowieństwa |3 i 5 
| poleca i 8 
„poleca = Kraków, najtaniej ul. W sina è 5 
* | wszelkie gatunki płócien Inianych i bawełnianych, Obrusy, ręca- | 8 
Antoni Jarosz, 4 | niki, chusteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, z 
M | perkale. zefiry, drelichv, inlety, b'ellzna moska | damska. Kiasz- | % 
WE Da 24 = | torne chustki, we'niana, kaszmirowe i włóczkowe. Pończochy, skar- $ 
3 poty, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe. Z 


konuje wszelkie reporacje. 


włósienne, fanio sprzedaje | 
tapicer, św. Tomasza 4. | 
Przyjmuje wszelkie repe- ! 
racje nawet najbardziej | 


apczany - oto many | 
rozkładanki, materace 


zniszczonych. 


tronów, również wyrabia 
ramy w różnych stylach, 


oraz oprawia obrazy. 


(BB ZIE TOPTRONIC 


$nie — płaszcze od 

najskromniejszych do 

najwytwornieiszych po ce- 

nach uwiarkowanych wy- 

konuje Pracownia Marji 

Semakowskiej. ulica Szpi- 
talna 38/1. 


Księgarnia- Krakowska, 


poleca : 
METITE EE EE ROTOR ZA ROMAN 
Śrzy zakupnach towaru (ILFRAN 
porołymać sie na ogłaszaiących pr 
Kraków, 


ulica Florjańska 40, 


Za dział E Redakcja ni 


w „Słosie Narodu . 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . 20 gr. 

Nadesłane s h ho _ 

Komunikaty po Krosige z z + 60 , 
SZA | Owl da 


na 1-szej 


KOSZULE 


najmodniejsze | 
Krawaty - Kapeiusze | 
ceny najniższe! 


„AU BON MARCHE“ | 
Kraków, Grodzka L. 13. 


(ENY OGŁOSZEŃ) 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę s ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. De Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" 


Sliwki bośniackie I kalifornijskie, Jabłka, 
morele kalifornijskie I serbskie, poleca 
po przystępnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


KRAKOW, ULICA FLORJAŃSKA 49. 


Poleca: t 


Wysyłki na prowincje odwrotnie. 


w Krakowie, przy ul. Fiorjańskiej L. 38. 
POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronza a mianowicie: monstraneje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


". Birety na składzie. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościełne według przepisów kościelnych jak również 

wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 

wedlug każdego wzoru i ryaunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do rope- 
racji, odnowienia, jak również do srebrżenia i złocenia w ogniu. 


i Kraków, ulica św. Krzyża L. 13. WITRAŻE i OSZKLENIA W orowiul| || S 
| Na obchody marjolośiczne! town | Przepuklinowe Pasy 
i in e ROZ od zł. 25 — metr kwadratowy 
= Opaski Brzuszne 
. najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 3 t 
Kirner A., Zwycięstwo miłości. Szt. w 3 aktach uspenzorja, prostotrzymacze 
dla młodzieży żeńsk. . . . . . "wz 9 480 KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZOW i OSZKLEN Aparaty orto pedyczne 
Nawrowski E. X., Nasza Pani. Poezje . . . . 1.— | Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 
Obraz Matki Najświętszej. Obrazek sceniczny S: yG. Ž E L E N S K I Wykonuje we własnej pracowni 
w 3 odsłonach dia młodzieży żeńskiej 1.30 | Kraków, 'Aleja Krasińskieśo 23. Tei. 106-16 Narzedzia Lekarskie 
Wolniewiczówna C., W opiece Marji Sztuka imi KS za A 1 odnowy. gna- 
; iażwikżaaol ki =. pPrzyłmuie również repa n 
j w 2 aktach dla młodzieży ŻA „80 U p uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie 
|| Żurowska F., Perły Najśw. Panienki. Obrazek Fachowa obsługa. ~ Fachowa obsługa. L. K 
sceniczny w 1 akcie dla młodzieży żeńsk. —.75 Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne s napiński Kra ków 
Żurowska F., Śladem Marji. Bibl. Wieczorni- 15 złotych medali w 31 fat pracy. ul. Mikołaiska7. Tel.105- 95 
cowa NE 28 M. ma. T pozckć 2.— 
Żurowska F., Złoty strumień. Fragment z ży- dig 1. TEWNEG | TER 
cia dla młodzieży żeńskiej. © . « « © « —.60 d 
NUTY: WITRAZOWO - SZKLARSKI ZAKŁAD 
Flasza T., Pieśni do Najświętszej Marji Panny, JAN KUSIAK 
na 4 głosy mieszane. Part. . . » . . . 3.50 Kraków, ulica św. Jana 30. 
głosy po 1.75 wykonuje oszklenia*w ołowiu = 
Nowowisjski F., Panno co Jasnej bronisz Góry. i naprawy starych okien. — 
Na 1 lub 2 głosy. Part.. . . « « «. . . 2.50 Selidnie i tanio. PIOTRA GRZYWY " 
głosy po —.25 opłaty ratalne. Spłaty ratalne. tę 
Nowowiejski F., Pod sztandarem Matki Boskiej MAT EYE” 7 W Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43, 
Na? głosy Part. © 9.-.,7.. We w: "R Art. Zakład Rzeźby Kościelnej Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 
; kładów — broszurowania 
Nowowiejski F., Przeczysta Panno! Na 3 głosy wy na $ 
Pantyiara . T ES aR EA 1.20 JANA woj TOWICZ A oprawy Mszałów -— Brewjarzy, 
glosy po —20 p o a So Książek do nabożeństwa 
Świerczek L. X., Święta Marjo, na chór męski Poleca P. T. DUCHOWIENSTWU: a m aaa 
ły et 
SE aeey A? aa a W r N p A Oprawa bibijotek po zniżonych cenach 
Titz J. E., Zdrowaś Marjo. Na organy, wiolon- ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty. 
czelę, skrzypce i śpiew . . . . . . . 5.— e mw e» 
walczyński r. e Już „ow © sów I 4 Pektoraliki, f Założona w r. 1900. — Odznaczana złetym medalem na wystawia w r. 1607 
12 pieśni majowych « « « » « « « a « 1.50 NI 7 
Walczyński F. X., Nie opuszczaj nas. 12 pieśni j | ju PRACOWNIA 
ea PM 7 a. a koloratki WYROBÓW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO.BRONZOWNICZYCH 
gumowane dla PT. Księ- pod firmą 
Wysylka odwrotna. ży, bielizna, rękawiczki, 
NOWE HENRYK SZTORC 


ferie powierzone zlecenia szybko | solidnie po esnach konkurencyjnych. 
p ==" 


e bierze odpowiedzialności. 


Drobnesza Wyraz. C. |. 0. 1.0.0. 0 2 0% 
Układ tabelaryczny o 90%% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 3080; drożej, 
kn a ac zastrzeżenie miejsca dolicza salę 25 proc. 


pod mars, R. Ensio 


Dodatek do Nr. 108 „Głosu Narodu" 


wy TEM w ŚP SER jako bezpłatny dodatek 


zraniona a daj raka W yk owak AU 


Twórczość 


P sersa kurzawy rozmaitych idej, 


prądów i haseł artystycznych ostatniej 
doby, talent Skoczylasa był jednym 
z tych, które oparły się naporowi mo- 
dernistycznych powiewów i pozostały 
dalekie wszetkim komunizmom nowo- 
czesnych iaźni i poszczególnych grup, 
w które tak bardzo obiituie nasza współ 
czesna twórczość plastyczna. Nie zna- 
czy to jednak bynajmniej aby pozostał 
epigonem. przetwarzającym mniej lub 
bardziej udatnie szlachetny kruszec sztu- 
ki przeszłości. Przeciwnie, w charakte- 
rystycznych przejawach swej sztuki jest 
on artystą nawskroś oryginalnym i no- 
woczesnym. Umiał jednak przejść pra- 
wie obojętnie zarówno obok inwazji rze- 
czywistych, niejednokrotnie wysokich 
«wartości płynących do kraju z zagrani- 
cy. jak i wobec chwilowych mód upra- 
wianych frenetycznie zwłaszcza przez 
mało indywidualnych rekrutów pendzla 
cierpiących często na groźne delirium 
impotentnego, zagranicznego snobizmu. 

Można powiedzieć, że Skoczyłas nie- 
mal od samego początku swej artystycz- 
nej kariery odkrył ścieżkę, którą miał 
kroczyć przez całe życie i od samego 
początku prawie, ujrzał jasno zarysowa- 
ne, własne wewnętrze możliwości twór- 
cze. Uczeń wiedeńskiej „Kustęewerbz” 
schule“, kształci się następnie w kra- 
kowskiej Akademii Sztuk Pięknych pə- 
gzem dzięki silnej skłonności do rzeź 
biarstwa studiuje rzeźbę u sławnego ar- 
tysty francuskiego Bourdella. W rezul- 
tacie jednak zwraca się ku malarstwu, a 
zwłaszcza ku grafice, kładąc specjalny 
akcent na technikę drzeworytu, z którą 
zazmajamia się wszechstronnie w Aka- 
demij Sztuk Piękuych w Lipsku. (1913) 

Już w początkowej fazie twórczości, 
hołduje Skoczylas tematowi, któremu 
pozostał wierny do końca swego przed- 
woześnie zgasłego żywota: obrazowi ro- 
dzajowemu z życia ludu. Kształtuje go 
głównie w technice akwarelowej. — zaś 
maturalistyczny posmak poglądu na 
świat, zastępuje potęgującymi się coraz 
bardziej z biegiem lat elementami impre 
sjonistycznymi. Jednak wkrótce (po r. 
1919). porzuca sposób wrażeniowego od- 
twarzania rzeczywistości, przenosząc 
punkt ciężkości na problemy kompozycji 
formy i określającej ją w sposób deko- 
racyjny barwy. 

Powstałą wtedy panneaux dekora- 
cyine („Juhasy”, „Wałka górali ze Szwe 
dami“), — czerpane z legend Podhala 
'kompozycie figuralne, — akwarele o 
monumentalizowanych postaciach ludo- 
„wych, gdzie zaznacza się już wyraźnie 
rytmiczne formizowanie przedmiotów, 
— wieszcie w gramatyczne schematy 
ujęte architektury włoskich i polskich 
miast, stojących iakoby na czatach ponad 
zamarłem tchnieniem ludzkiego życia. 
Już w tych ostatnich przedstawieniach, 
płaszczyznowa stylizacja kształtów ar- 
'chitektonicznych. łaczy się z ich niere- 
alną dematerjalizacją barwną, potęgu- 
jaca wrażenie zwartej monumentalności 
silnie niekiedy kubizowanych mas. 

Atoli nailepiei może wypowiedziała 
siç silna indywidualność Skoczylasa, w 
rozwiiaiących się niemal równolegle d^ 
akwareli technikach graficznych. Pomi- 
jaąc jego doskonałe zresztą suchoryty 
i akwaforty w ich umiursowanym im- 
presjonizmie — zasługują tu specjalnie 
iprzedewszystkiem na uwagę krcacie 
drzeworytnicze artysty, wykonane w 
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mistrzowskiej technice. pozwalające za- 
liczyć go do rzędu najlepszych grafików 
europejskich. Kóż nie pamięta jego kam- 
talnych studjów głów góralskich na tle 
nisko zarysowanych, do poziomych ak- 
centów w sumie sprowadzanych linj 
gór. W śmiało zatysowanych popier- 
siach wspaniałych starców, pośród rzeź- 
biarsko - monumentalnych określeń kon- 
turu kryje się tu całe bogactwo przesty- 
lizowanych miłośnie cech natury. wni- 
kliwych. silnie ekspresyjnych płaszczyz- 
znowych i linearnych akcentów, a w za- 
światową dal jakoby spoglądające oczy 
zdają się nie dostrzegać Świata zewnętrz 
nego potęgując zagadkowe wrażenie sa“ 
motn.czej powagi į wielkości postaci. ' 
W kompozyciach figuralnych. gdzie 
Skoczylas staje się do pewnego stopni? 
narratorem legend i baśni góralskicu. 
(Teka zbólnicka Teka podhalańska), za- 
znacza się w sposób nader ciekawy i 
oryginalny zwarta i rytmiczna koncep- 
cja formy, oparta na geometrycznem, 
symetrycznem ustosunkowaniu płasz- 
czyzn i ostro zarysowanych linij, o ten- 
dencjach wybitnie dekoracyjnych. Ce- 
chy te prowadzące często ku monumen- 
talności budowania form. występują 
również w jego hieratycznych. o ornt- 
mentalnem często zabarwieniu, kompo- 
zyciach religijnych mitologicznych oraz 
architekturach miast i odznaczają się się 


poza odrębną techniką graficzną (białe 
akcenty linearne na czarmem tle). nie- 
rzadko pewnem bogactwem kolorystycz 
nych akcentów, celem zróżniczkowania 
płaszczyzn i wyodrębnienia planu pierw 
szego. 

Nie ulega wątpliwości. że na rozwój 
(twórczości Skoczylasa wpłynął do pew- 
nego stopnia sty! niemieckich drzewory- 
tów XVI w. (Diirer), a głównie sztuka 
naszego drzeworytu ludowego, którego 
tradycie zaznaczają się tu nader silnie. 
— a także poniekąd styl ludowych ma- 
lowideł na szkle. Podobnie jak w ludo- 
wym drzeworycie wysuwają się u Sko- 
czylasa indywidualnie zinterpretowane 
elenienty płaszczyznowego przeważnie, 
ckonomicznie zorganizowanego trakto- 
wania poszczególnych części składo- 
wych iego dzieł w ścisłym za sobą, ryt- 
miczńiym związku i ruchu. Ten rdzenie 
narodowy podkłąd tematowo - uczuci5- 
wy. przy podkreślanych wyżej indvwi- 
dualnych czynnikach artystycznych, — 
pozwala uważać Skoczylasa nietylko za 
rasowego polskiego artystę i głównego 
inicjatora współczesnego drzeworytu. 
ale także za iednego z naiwybitniej- 
szych piomterów  polskiei artystycznej 
współczesności. torująceinu drogę współ 
czesnytm prądom. wśród dogorywają- 
cych wartości dziewiętnastowiecznego 
spigonizmu. 


Ma; portretowe. które w 


sztuce polskiej XIX wieku miało swą 
epokę świetności, uległo w ostatnich 
lat dziesiątkach pewnemu zaniedbaniu. 
Złożyło się na to kilka powodów. Nowe 
kierunki sztuki analars skiej wszelkie 
awangardowe „..Izmy' szukały innych 
tematów do wypowiedzenia się. — te- 
matów, jeśli tak się wyrazić można. 
znacznie łatwiejszych, dających więk” 
szą swobodę, większe pole do rozwi- 
nięcia fantazji. A zdeformowane z non” 
szałancją portrety futurystów czy ku- 
bistów ani nie mogły znależć uznania 
i zrozumienia w szerokich warstwach 
publiczności, ani też rościć sobie pre“ 
—„Portre- 
tów“. | A : 4“ TA 

Bo trzeba to sobie jasno powiedzieć: 
malarstwo portretowe, to «roże nay 
trudniejszy, choć równocześnie į jeden 
z najwdzięczniejszych działów sztuki. 
Portrecista musi zasadniczo oricrać 
się na rysunku, możliwie wiernym. 
starannym j uczciwym. Ten rysunek 
właśnie, to podstawa każdego portre- 
tu, rysunek transponowany i intererc" 
towany indywidualnie. z oparciem © 
głęboką znajomość psychiki portreto- 
wanej osoby. 


Tu właśnie leży ta przepaść, dzie- 
ląca choćby naibardziej artystycznie 
wykonaną fotografię od portretu. ma” 
lowanego przez prawdziwego, świado” 
mego swych zadań artystę. Tam — 
wierne odtworzenie rysów twarzy za” 
pomocą czułego obiektywu — tutai 
przetopienie wrażeń i obserwacyi czy- 
sto zewnętrznych w duszy prawdziwe 
go artysty, który potral nadać dzieł 
swemu odpowiednią głębię. odnowiedni 
wyraz: charaktervzujący wvmownie 
osobę portretowaną. 


* 


Że tak pojęte malarstwo znajduje u 


* 


| publiczności ztozumienie i pelne uzna“ « 
nie, — dowiodła tego urządzona nie” 
dawno temu w Warszawie przez Za- 
chętę wystawa konkursowa pod nazwą 
„Najpięknielszy. portret kobiety”. Wy 
stawa o tyle oryginalna. że o przyzna- 
niu nagród decydować miał plebiscyt 
artystów oraz plebiscyt publiczności. 

Sale wystawowe zapełniały co dnia 
prawdziwe tłumy; dając tem dowód. 
że publiczność dzisiejsza. której prze” 
jadiv się importowane z Zachodu dok- 
trynv modernizmu (forsowane u nas 
przeważnie przez obcoplemieńców). 
tęskni za prawdziwą sztuką. za pięk” 
nem į harmonią. której najdoskonal- 
szym wyrazem jest prawdziwie arty" 
strvczne malarstwo portretowe. 

W wystawie warszawskiej brał u 
dział cały szereg wybitnych malarzy, 
których prace podziehłć można na 
dwie niejako zasadnicze grupy. 


Na czele pierwszej grupy stoi Iwo” 
wianin. profesor Stanisław Batowski, 
który w portretach swych kroczy Śla” 
dami dawnych wielkich mistrzów. Dys- 
kretne tlo, skromne akcesoria, cały 
nacisk położony na pogłębienie dusho” 
wej treści, przy ziiakomitem opanowa” 
niu forny i techniki malarskiej. — to 
pierw szorzędąe zalety jego prac, 
świadczących o pełni artystycznej doj- 
rzałaści. Z wystawionych przez Ba- 
towskiego trzech portretów uzyskał 
pierwszą nagrodę — w plebiscy „is A= 
tystów — portret starszej damy. Ś. p. 
Goreckiej, wdowy bo dyrektorze Urzę- 
du budowlanego we Lwowie. 


Temi same:ni drogami co Baton- 
ski krocza też inni wwbitni portreciści 
iak Włastimil Hoffman Augustyno- 
wicz. Z. Badowski. Janowski. Bunsch. 
Karpiński. którzy w wystawie tej rów” | 


nież brali udział. 
] * 
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Nie będąc „wielkim“ artystą, za ia- 
kiego okrzyknięto go po iego śmierci, 
należał niewątpliwie do naiwybitniej- 
szych swego pokolenia. Nie posiadał 
wprawdzie różnorodnego bogactwa Zofii 
Stryjeńskiej, opierającej swą twórczość 
również głównie na sztuce ludowej, — iej 
niezwykłego, ruchliwego temperamentu, 
tryskającego geizerami poetycznego dra 
matyzowauia, lub przechodzącej niekie- 
dy w satyrę humorystyki, Bó! również 
odrębny od miękkiej, melodyjnei mimo- 
zowatej, o formistyczne struny potrąca 
jące} wytwornej marzeniowości Żaka, 
czy Borowskiego, z tkórymj łączyła go 
natomiast pewna wspólna ideologia w 
zorganizowanym wraz z nimi Towarzy- 
stwie „Rytm“, — a tem bardziej od wy- 
raziście ograniczonego, neoklasycznego 
zimna poprawnej sztuki Slendzińskiego. 
Cechuie go może bardziej nawiązująca 
od nich — ogólnie rzecz biorąc — do 
treści rzeczywistości, podnoszona do 
wyżyn abstrakcji. bardziej monumentai- 
na, pełna prostoty į jasności sztuka, prze 
ciwstawiająca zwłaszcza znużonemu i 
zbolałemu „jia“ wielu artystów młodsze- 
go pokolenia, grzebiących się w bezna- 
dzicmym i samolubnym pessvmizmis, 
jędiną, pełną zdrowych soków sztuke 
duchowej siły. 


cz Dr. Marian T. Minich. 
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Drugą grupę reprezentował przede* 
wszystkie Tadeusz Styka, którego 
portret pięknej amerykanki. miss Peg- 
ey Hopkins Joyce. zdobył nagrodę w 
plebiscycie publiczności. 


Tad. Styvka ma zadanie o tyle utat- 
wiouc, że do portretowania wybiera z 
reguły kobiety młode i piękne, a posta” 
cion portretowanym potrafi dać pełen 
czar į wdzięk prawdziwej kobiecości 
Gdv zaś artysta ten opanował znało” 
micie technikę malarską zatem nie 
dziw, że portrety jego. — clzć przygo 
mivają niekiedy „Klasyczne piękności 
na barwnych widokówka. h. cieszą się 
olbrzyzniem pewodzeniem. Dla szero- 
kiej, przeciętnej publiczności są one 
łatwiej dostępne, odrazu zrozumiałe. 

Podobny „gente“ uprawiają w War- 
szawie: Jan Rudnicki oraz bardza 
zdolny portrecista Stefan Norblin. 

*, + M m 

Wystawa warszawska. — imprezą 
najzupełniej udana: — przypomniała 
szerszej publiczności nazwisko lwow- 
skiego artysty, który pochlubić się «107 
że pięknym. a bogatym dorobkiem ar- 
tystycznym. 


Obok malarstwa portretowego u 
prawia prof. Batowski wszystkie inme 
działy malarstwa: peizaże. tematy hi- 
storyczne i religiine: ze sztzcególnem 
zaś zamiłowaniem tematy batalistvcz” 
ne. Z tych ostatnich wvmienić należy 
w spaniałą kompozycię „Bitwa pod Za; 
dwórzem: oraz „Śmierć Pułaskiego 
obrazy, Które wystawione bvłv na wy” 
stawie w Cchicago, — i wreszcie ostat- 
nio wykończony duży tryptyk „Atak 
husarii pod Chocimem”. zakubiony 
, przez Min. spraw wojskowych w War: 
l szawię. 


k (iara) 
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N. mamy zamiaru odkrywać A- 
meryki;iuważamy jednak za pożyteczne 
w chwili, gdy sprawa sprawa 
jast na stole całego niemal światła. zwró- 
cić uwage na pewien odcinek organizacyj- 
ny Żydów w Polsce  przedrozbiorów 2), 
którego poznanie 
skromnej mierzz do odcyfrowania tych drćz 
któremi kroczyli i kroczą Żydzi od pierw- 
szych dni przybycia na ziemi polskic, 

W niniejszym artykule poruszyć chce- 
my sprawę narodowej organizacji szjinu 
« żydowskiego Polsce t. zw. 'Waadu, 
;temhardziej że w czasach ostatnich spo- 
tykamy się z tą formą organizacyjną, przy 
stosowaną do» nowych warunków, coraz 
cześciej. W tej chwili, jak to już pod. 
kreśliliśmy, ograniczamy się do voli Waa- 
du w dziejach Polski przedrozbiorowej, w 
„przekonaniu że ułatwi to nam poznanie 
i dróg tej organizacji judzocentrycznej w 
chwili obecnej. Literatura, dotycząca Waa- 
du jest dość bogata nis tak jednak obfi_ 
ta, by można ją nazwać wyczerpującą, 
Dużo micjsca poświęcili dziejom tej ^r- 
zanizacji historycy żydowscy (zwłaszcza 
Graetz i Bałaban), powiedzieli jednak 
tylko, tyle, ils powiedzieć chcieli, Nie brak 
rćwnież obszerniejszych wiadomości o 
dr>gach tej organizacji w dziełach aryvj- 
skich. Nie będzizmy wyliczać autorów i 
tytułów prac. Ciekawszych odsyłamy d> 
FL tomu dzieła Jana Kucharzewskiego 


żydowska 


przyczyni się w 


w 


„Od białego caralu do czerwonego“, 
zwłaszcza do rozdziału „Sprawa Żydow-. 
ska“ (str, 244 — 504), — autor ten bo- 


wism, opracowując historję tego zagad- 
nienia, daje nam dość bogaty przegląd 
iteratury danego przedmiotu; na dzizle 
tyż jego vpieramy również nasz poniż. 
szy artykuł. 

Getatnia jak wiadomo fala emigracji 
tydowskiej do Polski, zwłaszcza z Niz- 
miec, napłynęła za czasów Kaziemierza 
Wielkiego. Z biegiem czasu, stopniowo, 
drogą przeróżnych przywiiejów Żydzi wy- 
tworzyli w państwi: naszem zupełnie od. 
rębny ustrój. (Staat im Staat), ty odtąd 
w myśl świadectw rzymskich „suis le. 
gibus vivere“. Nie chcemy przemilcząć zja_ 
wiska, że za Zygmunta I, i Zygmunta Au. 
gusta usiłowano poddąć Żydów pod naj. 
ważniejszym dla państwa wzlędem fi- 
skalnym, władzy mianowanych przez rzą 
polski pobarców podatkowych (powoła 
nych z samych Żydów), niestxtv Żydzi te 
urzędy zwalczali, jako nie powstałe z ich 
wyborów i wkrótce swój e:ł osiągnęli, 

Do newrego czasu mieli Żydzi w Pol- 
sca swój samorząd lokalny, kahalny lecz 
za Stefana Batorzgo trzymali własną 
reprezentację narodową, sejm żydowski 
— zwany Waadem, Sejm ten składał się z 
rabinów i z delegatów okręgów lokalnych 
i zbierał się w Lublinie Pub w Jarosławiu, 
jako reprzzantacja wszystkich Żydów z 
Felski. 

Oddzielny Waad (od r. 1623) utwórzy- 
li Żydzi Litwy, tak, że Waad koronny hyl 
reprəzəntacją Żydów: Wielkopolski, Mało. 
polski, Rusi Czerwonej i Wołynia. W 
przeciwieństwie doo q unizacji kahałów pod 
stwa polskiego, Waad koronny i litewski 
wolny był od ingregencji państwowej; je- 
dyni termin jego zwołania 
, podskarbi, * % 

Do funkcji Waadu, jako centralnego 
hreanu autonomji żydowskiej, należały: 
sArawy religijne, oświatowe, dobroczyn- 
ność, życie gospodarcze Żydów, 
sporne między kahałami. Do tej: ostatniej 
funkcji powołany był trybunał Waadu, 
złożony z wybitnych rabinów, obradujący 


zatwierdzał 


sprawy 


na wzór trybunału koronnego. 

„Waad — jak pisze Kucharzewski - 
'reprozentował ogół Żydów wobec państwa 
polskiego, Odpowiadał za uiszczenie sumy 
ryczaliowej podatku pngłówiuego na Ży- 
dów, do jzgo atrybucji należał rozkład 


LITERACKO-NAUKOWY 


w Polsce - 


i kontrola nad ich pobo- 
rem, Wiad 
był najwyższym orędownikiem w sprawach 
Żydów polski go, 
sprawach tych pertraktacje 
Przy kubałach znaj. 
czyli 
zwieszchnim kie 


tych podatków 
uskutecznianym przez kahały, 
wobec rządu prowadził 
w z wła(liónc 
mi Rzeczypospolitej, 
dawali się syndycy, sztadlanowie, 
działający 
Waadów. 
ludzi, znających język polski i 
jących wysyłani 
sesje sejmików” polskich, 
się pilnie ich obradom, baczyli 
strukcjach szjmikowych niema 
tów gadzących w prawa Żydów, 
genzralni udawali się 
starali się o potwierdzenie danych przy- 
o uzyskant: nowych, Syndycy cil 
zarazem starali się pIsozd1. 
mienie z posłami urzęani. 
kami Rzeczypospolitaj*, 

Takiej instytucji, naprawdę możnej, nit 
posiadali Żydzi w żadnym krult — a 
wzorem organizacyjnym był dła nich sta. 
ry babiloński egzilarchat. Żadna diaspo. 
ra nie osiągnęła też takiej sily, itak wał. 
n>go wplywu i takiego itupetu jak dia. 
Spora żydowska w Polsc2. 

Niestety nią możemy 
protokoły Waadów koronnych i nie wic 
my czy istotnie: — jak chcą niektórzy —- 
zaginęły czy t:ż ukryte zostały 
niepowołanym okiem, 

Natomiast zabszpieczono kilka proto. 
kołów Waadów litawskich, z których war- 
to zacytować wiązankę., charasterystycz- 
nych szczegółów. I tak np. w r. 1628 W aad 
litewski uchwala: „Na” trzy Jub sztsry ty. 
godnie przed sajmikiem powinni przełoże. 
ni krajowi z każdej wielkiej rezydencji 
rozsyłać pisemne wezwania do przebywa-| 
jących w pobliżu:* zebrania żię sejmiku! 


pot runkiem 


wybizruni wśró.l 
posiada . 
byli 


przyslucłiiwali 


Syndycy ci, 


pewną ogładę, nal 


ZY w ME 
noztula.. 
Syvndycy 
na Sejmy watune 
wilejów, 
wchodzić w 
sejmowymi i 


-przed 


powołać się ņa, 


Waad 


by „aby Boże nie 
postawiono czegoś nowego, i bv zaradzili, 
CZEMU się jeszcze da zaradzić. P 
. którzy zostaną wybrani 
złożyć podarunki i prosić ich, aby nam by- 


niężów czuwał broń 
osłom zaś 
do Sejmu nałeży 
li na Sejmie przychylni. * 

Ziożyć podarunki., aby nam bil przy. 


chylni. Że (e pdoarunki rzeczywiści: skłi 
dano teg» dowód znajdujemy w proto- 
kolach kahału opatowskiego. W dziale 


rozchodów tej żydowskiej orgunizacji Sa- 
morządowej znajdujemy pozycja datków 
dla: marszałka, vie?-marszałka, posłów 
sejmiku opatowskiego, Kahał w Pozna. 
niu notuj> między inńemi w roku 1646 
wydatek na Sejm i sejmik w Środzie w 
sumie 1.500 zł, pol. A Sto inna notatka 
„ protokołu kahału poznański2go z roku 
1688. Treścią swą dotyczy starania » zwol- 
nieni» żydów od obowiązku płacenia po- 
datku podymnego: który przez Sejnik w 
Środzie oznaczony -zostat dla Żydów da- 
ugo obszaru na 50.000 zł, pol. 
„Wszyscy żydzi — brzmi odnośna no- 
latka — zarówno z gminy naszej, 
Jkręgu, czynili heroiczne 
rzecz unicestwić, I Pan Bóg im dopo- 
mógł.. Wydatek na sejmik środzki z ro 
ku -1688 wyniósł 8,000 zł. pol,”. Za 8 tys 
sięcy zł. pol. rozdzielony ch w formie łapć. 
wek złzekli się seimikowcy 50 tys. 
pol. nalsżnych skarbowi polskiemu, 
Na potwierdzeni: tegoż systemu korup- 
cyjnego, stosowanego przez żydćw mamy 
pod ręką jeszcze jeden dowód. Oto Waad 
litowski w roku 1628 uchwała: Prezenty, 
które trzy gminy : naczelne składają 'dy- 
gnitarzom. przyj *żdżającym, gdy 5 
zejdzie wizść, 


jakie 


wysiłki, by tę 


zł, 


sie ros 
że odbędzie się Sejm wał. 
a będącym w poliżu króla.. idą na 
rachunek, całego kraju; „natomiąst, . pre- 
-zentt ata postów ha Sim Walny „1 ays 


ny 


Jak powstaja i 


> tektoniczne. i wybuchy 
wułkanów stanowią dla mieszkańców 
donkiętych niemi okolic jedną z nai- 
straszniejszyc ch katastrof, siejąc doko- 
ła śmierć i zniszczenie. 

Inaczej nieco przedstawia się ta 


sprawą ina niezmierzonych wodach 
oceanów: potężne żywioły urządzają 


tam niekiedy igraszki i figle, wynosząc 
na powierzchnię wody nowe lądy, by 
je następnie po jakimś czasie pogrążyć 
znów w głębinach oceanów. 

Nie sięgając w zamierzchłą prze- 
szłość, do historji bajecznej Atlantydy, 
omówimy kilką podobnych wypadków, 
iakie wydarzyły się w ciągu ostatnich 


stuleci. A a SĘ | wat 
O ə . — NĄ 
W lipcu 1831 mieszkańcy połikinio” 
wej Sycylii przeżywali „dni trwogi, 


zaalarmowani silnemi wstrząsami pod- 
zimenemi Po kiłku dniach zauważyli. iż 
z kipiących fal morskich wystrzela w 
górę słup wody wysoki na 50 metrów; 
równocześnie powietrze zasypane zo” 
stało gorącym popiołem widkanicz* 
nym. ; 214 
Kiedy wiatr rozpędzi! chmurę dy” 
mu. oczom zdumionych rvbaków uka- 
zał się krater wulkanu. pomału wynt 
rzający się z wody. W ciągu paru go- 
dzin wynurzyła się z fał morskich cała 

wyspa. mierząca blisko 5 kilometrów 
obwodu, na której widniały nawet — 
obok wulkanu — dwa wzgórza wvso” 
kic na 200 metrów. 

Nową wyspe ochrzczono mianem 
„Ferdinandca» a liczni turyści zież- 
dżali się z całego Świata. by obejrzeć 
to dziwo. Nie długo jednak to trwalo. 
W październiku tegoż samego roku 
wyspa poczęła się kurczyć i zapadać 
w morze a bo miesiącu zniknęła zu 
pełnie z powierzchni tnorza. I dziś tyl- 


p we 


ko niebezpieczna podmorska skala 
świdddzv o krótkiein istnieniu .Fer- 
dinandei '. 

LJ * 


i znikają wyspy 


Podobne zjawiska. zanotowano na 
Morzu. Beringa. w grupie wysp zwa” 
nych „wyspami Bogusława ` „ a należą” 
cych do Aleutów. 


W roku 1768 pojawiła się tam no” 

ra wyspa. wulkanicznego pochodze” 
nia. którą nazwano „Ship Rock'. 
W trzydzieści lat później, skutkiem po” 
tężnego wybuchu wulkanicznego, utwa 
rzyła się druga jeszcze wyspa, której 
Rosianie nadali miano -.Bośusława*. 
Wreszcie w, roku 1888 wynurzyła Się 
z morza trzecia wyspa, nazwana „No” 
wym Bogusławem', z kraterem wul 
kamu wysokim na 240 metrów. Nato- 
miast „Ship Rock“ zniknęła bez śladu 
w głębi morza. 


Ale i „Nowy Bogusław" miał krt- 
kie istnienie: gwałtowne wybuchy wul- 
Kkanów w roku 1907 i 1910 przypieczę” 
towały los tej wyspy. A kiedy w foku 
1927 zawitała tan ekspedycja nauko- 
wa, znalazła tylko kilka ławice piasko” 
wych. wśród których Kipiała. wydo- 
bywająca się z głębi lawa. 


© « u 
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Innego rodzaju curiosum stanowi 
długa na 15 kilometrów wyspa: „Daun“ 
tless"', leżąca w angielskiej Guianie. u 
ujścią rzeki Essequibo. Jądro tej wys” 
py stanowi stary wrak okrętowy. 
Skutkiem wypadku zatonął przed łaty 
u ujścia tei rzek; wojenny okręt an“ 
gielski „Dauntless“. Załoga zmuszoną 
była opuścić stracony iuż. tonący okret 
który opadł na dno rzeki. Zwolną za- 
krywały go piasek i ziemia nanoszone 
przez fale rzeki, aż utworzvłą się for” 
malna wyspa. z roku na rok większa. 
którą nazwano „Dauntless” od imie- 
nia okrętu. Dzisiaj jest to duża wyspa, 
pokryta buiną tropikalną roślinnością. 
iedvna tego rodzaju wvsba, stworzona 
sztucznie. choć mimowoli, przez czło” 
więka. 


Ww.) 


swa teptezentacja Zydów -, 


LSMLAFZY wybranych postami w w TRNA. 
nym powiecie, mają być pokryte przez 
gminy sam? wraz z ich okolicą", 

Żałować jednak należy, że nie istnieją 
protokoły Waadu koronnego; prawdopo- 
dobnic dałyby on: niejeden dowćd upra. 
wianoj przez Waadv korupcji; prawdopo- 
dobnia rzuciłvby światło na  niejzdno 
przykre zjawiako w dziejach Rzeczypas- 
politej, | 

A gdy dano łapówkę takiemu dygnita- 
rzowi ` natenczas w tajemniczym stylu 
talnudystycznym zapisywano: „Oto zma- 
leżliśmy to, czego dusza nasza zapraznę- 
la człowieka mądrego i roztropnego, z 
którego ust kapi? mirra, który ma móż. 
ność i powagę aby stanąć w pałacu kró- 
ła człowieka madrego i roztropnego, 
i kwiecistym językiem...“ 

Ciekawi j?steśmy ile zlotych polskich 
z kasy żydów Słucka w rku 1761 kosz. 
tował ten „piękny i kwiecisty jezyk.“ 
Pcdkreślić j3dnak należy, że potęga 
Waadu przekraczała również granice Pol. 
ski; Jost bowiem wiadomem, że Waad Ży* 
dów polskich mianuje rabinów we Wrot- 
ławiu, .że rozstrzyga spory żydowekiej 
gminy amsterdamskiej, itd. 
Za pomocą Waądu Żydzi zdobywają 
tak. silną pozycję, a rząd nie umie się 
jej przeciwstawić, zwłaszcza pod wzglńw 
dem podatkowym. 
Składają się na to jako przyczyny: obcy 
język, którym mówi ta masa, jej solidar. 
ność, wykrętność zbiorowy općr bierny — 
no i'ten system korupcyjny, który w 
17 wieku” buduje taką opinię: „Kto za 
Żydami mć wi, ten już wziął”. 
Bogata historja Waadów nie da stę W 
JĄG" w ramach jednego artykułu, który 
ma raczej charakter informacyjny,” Wa. 
Ady”: "żyją, rożwijają się, passżytują, aa- 
prawują, calą swa siłę ciężą nietylko na 
życiu społeœæznem, polityeznem i gospi- 
darczem - Polski, nadając brzg i charak- 
żydowskiej masy 


| 
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ter również życiu w 
Polsce. 

-Dapiero na Sejmie konwokacyjnym w 
roku 1765 poslanowion> skasować te orga: 
nizację i to nia ze wzełędów -nolitycznó. 
społecznych, lecz podatkowych Waady 
bowiem obciążając ludność żydowską Zas 
równo przez własne organy jak i przy. 
kahały nadmiernemi poborami lwia 
część tych pohorów »dprowadzały nie do 
kas pańetwo>wych. lecz do» kas kahałnych 
i do prywatnych kieszeni. Ni» będziemy 
tu kreślić wysiłków ujęcia kwestii. żw- 
dowskiej na ziemiach Rzeczypospołitej w 
jakieś mawmałmiojsze ramy  tetrojowe, 
*przypomnamy trud Staszica nad organi- 
zacją „tej letniej i zamowej szarańczy”, 
podkroślmy usiłojec ania: Butrynowicza 
Kołłątaja, Jacka Jezierskiyyo  Tadousza 
i Michała Czackich, (Chołoniewskiego — 
niestety próby te uważano za zamach 
„na prawa gospodarcza żydów“, 

Działacze kahałni poruszyli wezystkia 
sprężyny a przedewszystkie śmie nrożyne 
pienien — a echo tyeh korupcyjnych 
metod nizśtdnrskrnie obłjało się boleń 
nie 6 mury Sejmu i podrwwało autorytet 
niejednego posła. 

Zniesi>ne w ryku 1764 Waadr iszantołą 
mimo wszystko medal — wydają mite 
galne odezwy, a gdy nadchodzą grośma 

dla Polski wypadki sohodzą w podziemia 


i pracują, nie zaniedbując zadu ee 
zji by ją wygrać dła swoich wspdłwi». 
nych i dałszych ców anommowych, 
Reke Waada czaje naród poki wns. 
ku 1794, w tatach t8t2, 1830. 1663 — ema- 
le ją przez cały okres niewoli; rękę TWa_ 
ada vdczeewamy w latach wojny Sereen 
wej, przy sob konterewoj pkcjomej, w 
Paryżu.. Mniejsza n maraeć,. wyga 
znaki wskazują na metody ` 
ostatnio intuicja ta wypołałm*na - 
Poig i przypomina swe e. 
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GŁOS LITERACKO-NAUKOWY: 


Płonąca pochodnia czynu 


w setną rocznicę urodzin poety — powstańca Miaczysława Romanowskiego 1834—1934 


P 


polskiego w 1831 roku. Brutalna pięść 
zaborcy zawisła nad polską rzeczywi” 
stością. 

Poezja. która wykołysała czyn li- 
stopadowy, a którą z lśniących szat 
romantyzmu obnażył Wyspiański, któ” 
Ta rycerzown tej historycznej chwili 
„zagrobowym laurem wabiła dusze“, 
była tylko pieśnią. ca w śmierci wi- 
działa zmartwychwstanie. To rozmi' 
łowanie się w wizjach Śmierci na polu 
walki, a brak woli zwycięstwa było 
bodaj czy nie największą przyczyną 
upadku listopadowego powstania. 

Toteż odpowiedzią na to byłą idea 
zbrojnej walki o Polskę, która ze 
śmiercią nolityczną pogodzić się nie 
mogła. Ideę tę propagowała literatura 
popowstańcza, jedyny sztandar pol- 
skiej myśli wyzwoleńczej. Naigodniel" 
szym reprezentantem tei myśli į ów” 
czesnego pokolen'a. którego dewizą 
było: „we krwi wrogów nasyćmy pra” 
gnienie , które hołdowało idei czynu 
był poeta-bohater Mieczysław Rona” 
nowski. 

Wydała go ziemia, którą krwią wie” 
lokrotnie udowadniała swe przywią- 
zanie do Polski. Żuków był jego ro 
dzinnem miejscem, gdzie przyszedł na 
świat 12 kwietnia 1834 roku. Do szkół 
uczęszczał we Lwowie (uniwersytet) i 
tu właśnie wykuwaj swój nieskazitel- 
nv. narodowy charakter Polaka, tu 
z zapałem pracował w patriotycznych 
organizacjach, tu krystalizował się je” 
gogo światopogląd. Upadłe powstanie i 
tragiczne o niem wieści wzbudziły w 
jego duszy przeogromną nienawiść do 
zaborców i wielką tęsknotę do swoabo” 
dy. Potężny wpływ poezii Słowackie” 
go ı Ujejskiego parł jego płonące gwal- 
townem uczuciem patriotyzmu Serce 
do pracy nad wyzwoleniem Polski. 

Poezja jego, to jeden wielki hymn 
patrjotyznu to płonąca pochodnia 
czynu. o który wołał ten rycerz”poeta. 
Liryki, które w poetyckiej spuściźnie 
Romanowskiego są bezsprzecznie naj- 
wartościowszym płodem literackim, 
obrazują najwyrażniej stopniowanie te” 
go uczucia. które w miarę zbliżania się 
tragicznego roku 1863, potężnieje. 

Twierdzenie niektórych krytyków, 
jakoby Romanowski był pessymistą, 
nie wytrzymuje krytyki, bo sąd ten, 
poparty może religijnym nastrojem kil 
ku wierszy, nie może wyrokować o ca” 
łej twórczości poety, którego poezja 
jest wielkiem wołaniem o zbrojne po- 
wstanie. Jakże pogodzić tak wielki en” 
tuzjazn dla sprawy narodowej z natu- 
rą pessymisty? Nie jest też Romanow” 
sk; poetą styczniowego porywu, ale 
jest jego wieszczem, prorokiem, jest 
jednym z tych, co znalazłszy Śmierć 
w nieśmiertelnym boju. „spełnili swoją 
powinność". 

Poezię jego cechuje niezachwiana 
wiara w powodzenie sprawy narodo- 
wej. Chlubi się tem, że „Bóg w wielkim 
mnie zbudził narodzie“: 

„Jam pochwycił jedan z sztandarów — 
Ludu pieśń — 

Je miecz on zawisł nad grobem carów 
I wim, że zatkne go na ich grobach!“ 

Polska Romanowskiego jest „IU 
dów Męczennicą'; mesjanizm roman- 
tyków. wałlenrodowska idea cierpienia 
za miljony występuje u autora „Hyun 
nu Polskiego" bardzo wyraźnie. On 
cierpi z narodem i chce z nim działać. 
Boleje nad tragiczną przeszłością M- 
storycznych zmagań. ale nie traci wia” 
ry; beznadziejność chce usunąć walką: 
„Mnie walczyć — w walce — patrząc 


w słońce = zginąć!” Wierzył, że roz- | 
który targał kaidanv 
niewoli: 
„I nauczycie się co dnia innizrać <— 
ale rozpaczać nigdy wam nie walno, 
Niechże serc waszych trwoga nie 
przenika < 
Wyczekuie poeta z utęsknieniem 
tej chwili, która mu każe pochwycić 
za szpadę, wierzy. że ona przyjść nusi‘ 
Że nadejdzie dzień. w którvin «trąba 
zawczwie nas grzmiąca . W tem kry” 
je się wizja, proroctwo, które ogłasza 
nadejście upragnionej chwi walki. Już 
pa krwawych maniiestacjach war- 
szawskich w 1861 roku pisze: 
"W sę KONOA! 
Dość już kajdan 
Bóg nad nami 
z piorunami, 
Z drogi cary, 
Wotat gromkim. stalowym głosem. 
że „Polska wstaie, idzie zasiąść trow . 
Wiersz ten. to credo Romanowskiego, 
płomienny bunt przeciw hezprawiu 1 
potężny manifest czynu, a zarazem 
zapowiedź nieuchronnego starcia. 0 


loz i kłamstwa drog! 


zbiry, z drogi precz!” 


które modlił się gorąco: „Ach. kiedyż 


adło zbrojne powstanie narodu | nacz nie powinna mieć przystępu dog] za ciebie w bój skoczym spragnieni... 
| Serca narodu. 


Chciał ujrzeć chwilę, kiedy stwardnia” 
la ręka pochwyci żelazo. a ponad Pol- 
ską przelecj okrzyk: „Czas wyruszyć 
ua boje“ 


Niebawem ta chwila przyjść miała. 
Romanowski całą duszą part do star: 
cią na miecze. gorąco pragnął walki. 
Ale ten entuzjazm zbroinego czynu za” 
barwił odcieniem, który zaciążvi na 
całoen powstaniu: cieniem Śmierci. Ta 
wizia bohaterskiego skonu porwała i 
tego największego szermierza polskiej 
idei wolnościowej. Romantyzm Śnierci 
i tu święcił swoje triumfy. W „Mo” 
dlitwie” pisał: „Jasny oręż dai nam w 
ręce. albo vido" „ga w innym wierszu: 
„lam śmierć na polach . Wiedział, że 
z pola walki nie wróci: „niegdyś mni 
wróżono, że mą duszę weźmiesz z po” 
la chwały”. Ta myśl o śmierci odsu” 
nęła na plan dalszy myśl o zwycięst- 
wie, i Romanowski poddał się jej cza” 
rowi. Możnahv go nazwać poetą włas- 
nej śmierci, gdyby nie to, że patrio“ 
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tvzm i młodzieńczy entuzjazm dla 
sprawy narodowej jest dominuiącem 
znamieniem jego poezji. 

l przyszła ta śnerć, o która modlił 
się. 

Dzień 24 kwietnia pod Józefowem 
był dniem jego bohaterskiego zgonn. 
Otoczony przeważającą siłą Moskali 
„walczył jak lew", ale pod naporem 


żołdactwa padł w obronie polskiej 
Sprawy. 
Romanowski jeden z nielicznych 


polskich poetów-żolnicrzy był słońcen 
narodowej sprawy: poczia jego, to 
bunt  młoidzieńczcgo Serca przeciw 
niesprawiedliwości. Jego poezja jest 
wyrazem epoki, pokolenia. które przez 
|śmierć i wielkie ofiary cięciami szabel 
i razani śmierci wykuwało nową przy” 
szłość. 

Romanowski-pocta, to najsilniejszy 
w literaturze naszej protest przeciw 
rozbiorom, to naigłośniejsze i najbar 
dziej stanowcze wołanie o brawa na- 
rodu wolnego. Romanowski'człowiek, 
to naiwiernieisze zespolenie idei z czy” 
nem. to naiwspaniaiszy typ powstań” 
ca polskiego. 

'Ten poeta-powstaniec, to wcielenie 
prawdziwej, heroicznej miłości oi" 
czyzny. Julian Szynalik (Kraków) 


Dla pamieci Karola Lamb a 


Sig: Karola Lamb'a, SALA. | 
szego zapęwne angielskiego prozaika w 
okresie romantycznym. mają do dziś 
dnia liczne zastępy wielbicieli, którzy 
nie oddąliby ich za całą bibliotekę dzi- 
siejszych pisarzy. Zawdzięczają to hu- 
morowi, obserwacji, wybornemu odda- 
waniu nastrojów, fantazji, wreszcie uro- 
czemu stylowi. l 

W roku bieżącym święci Anglia s> t 
ną rocznicę zgonu Lamb'a. Pojawiły się 
liczne nowe wydania, życiorysy, arty- 
kuły i ielietony, przypominające dzieje 
owego cichego i skromnego starego ka- 
walera, który prowadził rodzai podwój- 
nego życia. Przez długie lata ślęczał on 
w dusznem biurze w City londyńskiej 
nad rachunkami Kompanii Indyjskiej — 
napisał żartobliwie, że w jej księgach 
handlowych należy szukać jego poważ- 
nej pracy, a utwory literackie są tylko. 
nieszkodliwą rozgrywką. 

Wgruncie rzeczy jednak był Lamb 
fanatykiem literatury. Zaczął od wier- 
szy, z których tylko jeden „Stare, do- 
brze znajome twarze“ przeszedł do po- 


tominości. Próbował potem sił swych w 
dramacie i w powieści. ale dopiero w 
szkicu trafił na stworzony dla siebie r9- 
dzaj. W te zwięzłe, starannie wypraco- 
wane utwory przelewał rzeczywistość, 
ale umiał w otoczeniu i w codziennych 
wypadkach wykrywać piękno i poezię. 
Poświęcał też część wolnego czasu stu- 
dium zabytków Londynu, który bardzo 
kochał. i dawnej literatury, szczególnie 
dramatu elżbietańskiego. On to zwrócił 
uwagę spoleczeństwa na liczną plejadę 
wybitnych twórców, których długo 
przysłaniała potężna postać Szekspira. 
Zrobił to, ogłaszając wybór celniejszych 
wyjątków. 

Życie Lamb'a było monotonne i smu- 
tne. Pochodził z niezamożnej rodziny. 
Podstawy wykształcenia zawdzięczał 
słynnej. londyńskiej szkole Christs Ho- 
spital, gdzie kolegował i zawarł dozgon- 
na przyjażń z poetą Coleridzem. Wy- 
chowankowie zakładu chodzili w niebie- 
skich ubraniach i byli znani z tego po- 
wodu jako Bluecoat boys. Wyszedłszy 
stamtąd, był już przez kilka lat ban- 
kowcem, gdy zaszła straszna tragedja 


Płasi 


urok wybizrze się wczesnym 
rankiem za miasto, do lasu lub w pola 
dalektuje się wesołym śpiewem budących 
się ptaków, Trzeba się jadnak dobrze 
wsłuchać w ten koncert poranny, by móc 
odróżnić i rozpoznać głosy poszczególnych 
ptaków. 

Przy dłuższej obserwacji stwizrdzimy 
kilka ciekawych zjawisk. A więc prze- 
dewszystkiem pewną kolsjność śpiewa 
ków; nie wszystkie ptaki zaczynają śpic- 
wać równocześnie, owszem, każdy 

' 


niemal gatunsk odzywa się o innej po 
rze. 


— i 


Koncert rozpoczynają skowronki. któ: 
rych srebrzyste tryle odzywają się jeszcze 
wśród zupełnej ciemności, Z 
dochodzi ponure hukanie 
tokowanie głuszców. 

Z chwilą, gdy zaczyna się rozjaśnia:, 
odzywają się kukułki, kosy, 
poczem dołączają się do chóru: 
zięba, strzyżyk,  trznadel, 

WrCble zaczynają Swe nigdy nie koń 


glebi lasu 


puszczyków i 


drozdy. 


sikora, 


zegar 

czące się rozmowy dopiero póżniej, gdy 
się już zupełnie rozwidni. Szkuduje im 
krętogłów i piegża. 

Najpóźniej, bo dopiero po wschodzie 
słońca, odzywają się makolągwy, szczygły 
dzwolice i szpaki. 

Mamy zatem formalny zəgar ptasi, 
coprawda nieodrazu dokładnie wyregulo= 
wany — i nie codzeiń jadnako idący. 
I owszem, ów koncert poranny zaczyna 
się niemal co dnia o parę minut wcześ- 
niej. równolegle z przybywaniem dnia i 
wczzśniejszym wschodem słońca, a 
ślad zatein z ocieplzniem temperatury, 


w 


Graficznie możuaby to przedstawić li- 
uja kreywą, klóra począwszy od marca 
wznosi się do góry stopniowo, by w poło- 
wie czerwca osiągnąć najwyższe nasile- 
Od lego punktu linja opada szybko 
ku dołowi, — a w drugiaj połowie lipca 
porunn:. konceoty ptasie milkną nemai 
zupełnie. Tylko wroble, ie „yawroszeć re 
publisi ptasiej, świerkają 
nie, 


Nir. 


riezmordowa= 
mając sobis zawsze coś d3 opowie 
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dzenia.. 


rodzinna. O 10 lat starsza siostra Karola 
Maria, również wybitnie uzdolniona, do- 
stawała co pewien czas ataków ostrego 
szału i podczas jednego z nich zabija 
nożeni matkę. Karol wziął nieszczęśliwą 
|! Marię do domu i otoczył ją pieczołowiią 
| opieką. Pomagała mu w pracach literac- 
kich i razem napisali przeznaczone dla 
dzieci i młodzieży „Opowiadania z 
Szekspira”, książkę, która zdobyła o- 
gromną popularność. Lecz nad Marią wi- 
siało ustawicznie niebezpieczeństwo ata- 
ku i brat musiał po pierwszych sympto- 
matach zbliżającego się nawrotu choro- 
by oddawać ją do zakładu. 

W r. 1815 Lamb zakończył swą pra 
cę bankową i przeniósł się na wieś. Po- 
został bezżennym ze względu na Marię, 
ale swym instynktom oicowskim da? 
wyraz, adoptując młodą sierotę Emmę 
Isola, którą w r. 1833 wydał za mąż. 
Umarł w następnym roku, licząc lat 59. 
Siostra przeżyła go o lat 13. 

Bardzo charakterystyszny dla Kultu 
Lamb'a list do redakcji znajdujemy w 
„Observere” z 8 kwietnia br. Oto ktoś, 
mieszkający w Kanadzie, a podpisujący 
się jedynie jako były uczeń Christ's Ho- 
spital (Old Blue z lat 1879—85) przypo- 
mina, że w czasie, gdy należał do tel 
szkoły, zdarzało się często, że jakiś nie- 
znajomy zatrzymywał na ulicy jej wy- 
chowanków, wciskając w rękę szylinga 
i wymawiając słowa „Dia pamięci Ka- 
rola Lamb'a", 

Autor nie wie, jak długo ów wielbi- 
ciel eseisty uprawiał swą filantropije. 
Przypomina sobie, że pewnego razu, 
gdy z młodszym bratem biegli przez 
chep-side, aby na czas zdążyć do inter- 
natu, który zamykano o 7-ej, brat poka- 
zał mu z wielkiem podnieceniem szylin- 
ga, otrzymanego od tajemniczej osobi- 
stości. 

List kończy się wezwaniem, aby ży- 
jący „niebiescy chlopcy“ z przed pół 

| wieku, którzy doświadczyli hojności nie- 
znajomego, ogłosili również swe wspo- 
mnienia na ten temat. 

Władysław Tarnawski 
| 


| 


Daj grosz na L. 0. P. P. 


Wat Wersalu jest zupełnie 
odrębną. Nie da się porównać z innemi 
'rezydenciami monarchów. Jest w niej 
powaga i spokój nie licuiący z tempem 
Naszych czasów. Wola Ludwika XIV, 
hoiność narodu, rycerskie a zarazem 
pełne sentymentu nastroje epoki, stwa- 
rzyły to wielkie dzieło. 

Starożytni byli mnieniania, że naczyń 
poświęcanych, mogą dotykać tylko lu- 
dzie godni tego zaszczytu. Możnaby po- 
wiedzieć to samo, o wspaniałych zabyt- 
„kach ubiegłych wieków, a niestety nie- 
zawsze tak bywa. Na szczęście zbiory 
królewskie znajdowały się stale pod do- 
brą opieką. Czuwał nad niemi poeta i hi- 
storyk Piotr de Nolhac, a trzeba przy- 
znać, że obecny konserwator zabytków. 
Gaston Brićre, wywiązuje się sumiennie 
i umiejętnie ze swego zadania. Ale to rne 
wszystko. Oprócz pałacu i muzeów, naj- 
bardziej godnemi podziwu są ogrody i 
oba Trianon. Za czasów monarchii ar- 
chitekt miał pieczę nad budowlami, a 
„pejzażysta“ jak naprzykład Laprade, 
opiekował się dziełami sławnych ogrod- 
pików, jakich posiadały dwory trzech 
„astatnich królów przed rewolucją. Obec- 
nie powierzono wszystko architektowi, 
a trudno jednemu człowiekowi unieść na 
,karkach spuściznę Le Notre'a ; Mausarta. 
„To też kto widział Wersal przed wojną, 
patrzeć musi z oburzeniem na wyrzą- 
„dzone przez nieumiejętność lub niedba- 
łość, szkody. A nie należy zapominać, 
'że bezpośrednio po wojnie miliarder 
lamerykański Rockefeller ofiarował ol- 
/przymią sumę na odrestaurowanie kró- 
„lewskiej siedziby. 

W niegodne ręce dostały się cudo- 
yne ogrody. Wycięto wspaniałe stare 
drzewa dokoła kolumnady Mausarta, 
pod pozorem, że zanadto się rozrosły 
i że trzeba znowu utworzyć gaiki, jak 
było za czasów Ludwika XIV i pani de 
Maintenon. Należy przypuszczać, że 
liczono się wtedy z ewentualnością, ze 
'drzewa wyrosną, i odpowiednie zrobis- 
no plany, to też opinia publiczna, nigdy 
nie przebaczy sprawcom tego wandali- 
'zmu. 

Wzdłuż ogrodzenia, wykonanego ač- 
tystycznie z żelaza, wybudowano szka- 
radny gmach, w którym mieści się fa- 
bryka, a nieco dalej wioska murzyńska, 
budy pokryte blachą, brud i nieład. 
A przecież było niegdyś prawnie ziv 
strzeżone, że w pobliżu królewskiej re- 
zydencji, nie wolno budować, by ne 
osznecić widoku całości. Dziś okropny 
drapacz chmur zepsuł cudną perspekty- 
wę, roztaczającą się z okien Galićrie des 
‚glaces, na zielony dywan gazonu i na 
Grand Canal. 

Zagrożony jest również sławny Hotel 
'des Reservoires, darowany niegdyś 
przez Ludwika XV pani Pompadour. Za- 
mieszkiwały go koronowane głowy I dy- 
_plomaci. W r. 1814 car Aleksander I, ca- 
sarz austrjacki i król pruski, a r. 1919 
pełnomocnicy niemieccy przybyli w celu 
podpisania traktatu wersalskiego. Chcia- 
no na tem miejscu również wybudować 
drapacza chmur, ale dzięki energicznej 
| intewencii ludzi wpływowych, udało się 
| zażegnać niebezpieczeństwo. Wybudo- 
(wano go jednak przy tej samej ulicy, 
jakby dla zlekceważenia widoku na ba- 
«sen Neptuna. 

Silny opór administracji lasów pań- 
rstwoywch i energia dyrektora deparia- 
| mentu sztuk pięknych, uratowały inuą 
i stronę parku, koło Grille Maintenon od 
i 


zeszpecenia przez wybudowanie sana- 
torijum w najbliższej okolicy. Sprawa by- 
ła trudna do przeprowadzenia, bo jinta- 
res przedstawiał się zbyt korzystnie — 
dla strony przeciwnej, ale główną winę 
przypisać należy rządowi, okazującemu 
najzupełniejszą obojętność dla wszyst- 
kiego, co pozostało po monarchii. 

Nie można pominąć jeszcze innego 
aktu wandalizmu; jakiego dokonano na 
posągach marmurowych. Wspaniałe 
dzieła dłuta Le Brun'a i całej plejady 
innych rzeźbiarzy niszczały już odda- 
wna z powodu zimna. Marmury trzeba 
na zimę zabezpięczać, a o tem nie .my* 
ślano od upadku monarchii i w później- 
szych latach pokryła je warstwa mchu, 
którą należało ostrożne usunąć. Ale to 
zbyt wielki trud, więc poprostu rozpa- 
lano ogniska i płomień pochłonął mech, 
ale równocześnie zniszczył gładkość i 
połysk marmurów — wyglądają teraz 
jak figury z gipsu. Znikły także z posti- 
mentów piękne urny. 

Angielski ogród, otaczający Petit 
Trianon, uległ zniszczeniu. Drzewa 
liściaste wytrzymują obcięcie gałęzi i 
wypuszczają nowe odrośle, = ale egzo- 
tyczne pinje, cedry, modrzewie giną. 
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pewnem niedowierzaniem przyj- 


muje się zazwyczaj opowiadania o „Ccu- 
downych dzieciach“, poplisujących sig 


produkcjami mużycznemi. Z niedowie- 
rzaniem o tyle uzasadnionem, że spry:- 


ny impresario nadużywa często tego 
określenia dla celów czysto utylitarnej 
reklamy. i 1 A MÓW wę. 


Ale czy takie „cudowne dziecko“ ma 
lat siedm, czy dziesięć lub czternaście, 
— to w gruncie rzeczy sprawa mniej- 
szej wagi. Najważniejszym i .niezaprze- 
czonym faktem pozostaje, że jego po- 
pisy stoją na stosunkowo wysokim po- 
ziomie, do jakiego nie zdoła wznieść się 
zaden z przeciętnych jego rówieśników, 
porających słę ciężko zaledwie z elemen: 
tarnemi zasady muzyki. 

Z drugiej strony pamiętać należy, że 
najwięksi muzycy i kompozytorzy już w 
dzieciństwie okazywali wyjątkowe w tej 
dziedzinie zdolności, — żeby tylko za- 


Mózg wybitnego muzyka o silnia roz. 
winiętych centrach muzykalnych. 

A, centrum słuchowe, 

R, centrum pamięciowe. 

C. centrum mowy. 


pen 
cytować Mozarta, który jako siedmio- 
letni cliłopiec dyrygował już orkiestrą, 
Bethovena, piszącego pierwsze swe 
utwory w wieku dziesięciu lat, Bacha, 


Cherubiniego... 


* 

Mówimy: „wrodzony talent", Bez- 
wątpienia. Można się „urodzić“ muzy- 
kiem czy kom, ozytorem, — ale moża 
też przez całe życie nie czuć do muzyki 
najmniejszego pociągu, nie znać się na 
niej, ani się nią nie interesować. Tego ro- 
dzaju wypadki obserwowano u ludzi o 
zgoła nieprzeciętnej inteligencji, nawet u 
wybitnych myślicieli i jntelektualistów. 
Nie lubił muzyki Anatol France, — nie 


Znaczna część tych pięknych okazów, 
wygląda obecnie jak miotły. Demokra- 
tyczna siekiera rządzi despotycznie. 
Przejdźmy teraz do Trianon, gdzie 
wieża Marlborough została odrestauro- 
wana w sposób niegodny tego miejsca 
itej pamiątki. Należy nie zapominać. że 
pod słowem restaurować, rozumie się 
doprowadzenie rzeczy dawnej, do tego 
stanu, w jakim istniała pierwotnie. Trze- 
ba umocnić części pozostałe, odbudować 
zniszczone, podłuz istniejących jeszcze 
śladów. a przedewszystkiem nie robić 
nie podług własnej fantazji. Niekiedy na- 
prawiajacy hywa równie niebezpieczny, 
jak niszczyciel. Rekonstrukcia wioski 
Marija Antoniny, Hameau, wypadła jak 
naigorzeji. Z oburzeniem patrzymy na 
pawilon Nouvelle Menagerie, na teatr, 
gdzie odbywały się przedstawienia urzą- 
dzane przez nieszczęśliwą królowę, w 
których ona sama brała udział i prze- 
chodzimy do Hameau. Wejść trudno, ba 
wszystko otoczone drutek kolczastym i 
od czterech lat wstęp wzbroniony. Ale 
przy dobrej woli można zrobić wiele -— 
nawet dostać się do wieży Marlborough, 
gdzie Mme Poitrine śpiewała małemu 
Delfinowi sławną piosenkę... 
zzz 
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interesował się muzyką wcale Goethe. 

Obserwacje te wskazuiją wyraźnie, że 
talent muzyczny jest rzeczą wrodzoną, 
jest darem niebios, nie każdemu udzie- 
lany m. 

Zagadnienie to interesowało już od- 
dawna uczonych, przedewszystkiem fiz- 
iologów i anatomów, którzy na podsta- 
wie anatomicznej budowy czaszki sta- 
rali się dociec, gdzie mieści się źródło 
i siedziba tego specjalnego talentu. W 
tym kierunku odznaczył się zwłaszcza 
znany anatom niemiecki Zygmunt Auer- 
bach, który przeprowadził badania na 
kilkudziesięciu mózgach, przedstawiają- 
cych pewne anormalności w budowie 
anatamicznei. Z badań tych wynika, że 
ludzie obdarzeni wybitnym talentem ma 
zycznym mieli znacznie silniej rozwi- 
nięty lewy płat mózgu, a to od okolicy 
karku aż do kości skroniowej. W niektó- 
rych wypadkach ta dysproporcja między 
lewą a prawą półkulą mózgową wprost 
rzucała się w oczy, powodując wyrażną 
asymetrję całej czaszki. 

Ten przerost lewego płata mózgu (w 
którym mieszczą się centra mowy i 
nerwów słuchowych) charakteryzuje 
właśnie tylko ludzi wybitnie muzykal- 
nych. Natomiast mózg uczonego myśli- 
ciela wykazuje silny rozwój części fran- 
talnej, przy równoczesnym słabym roz- 
woju lub nawet atroiji całej części „ma- 
zykalnej”. m 


= 
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Badania te kontynuował ostatnio !e- 
karz paryski, dr. Blondel, a wynik ich 
przedłożył akademii sztuk pięknych. 
Zaznacza on przedęwszystkiemi, na pod- 
stawie licznych obserwacyi klinicznych, 
że uszkodzenie lewego płata mózgu = 
zależnie od umiejscowienia — powoduje 
u dotkniętego niem muzyka zanik roz- 
maitych zdolności muzycznych. Obser- 
wacje te potwierdzają naimocniej tezę. 
iż właśnie lewy płat mózgu jest owem 
centrum, w którem mieści się „wrodzo- 
ny talent muzyczny”. 

Ale dr. Blondel w dedukciach swych 
idzie znacznie dalej: Silniejszy rozwój 
czy nawet hypertrofia lewego płata za- 
sadniczo możliwym jest tylko wówczas. 
o ile pozwala na to specjalna budowa 
czaszki. W czaszce zupełnie symetrycz- 


zz 


dzieci 
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Łatwo zrozumieć przyczynę zakazu. 

Cudowna wieżyczka odrestaurowana 
z prawdziwym pietyzmen „przez cesa- 
rzową Eugenię i Mórimóe go, akr M 
znał na tem.: została obeczng ngk tą; 
blachą i po partacku pobielona. Belw=- 
derek przerobiony w czystym stylu ko- 
lonjalno - amerykańskim. Szczęście:n 
istnieje jeszcze sklepiona rotondka, dą 
której nie dotarł gorliwy rekonstruktor. 

Z innemi budynkami jest jeszcze go- 
rzej. Mleczarnia, młyn, dom królowa}ę 
wszystko, co było takie wiejskie, dziś 
wycementowano i wyłożono kamieniem 
— cała falanga bazgraczy, zasmarowała 
to w ten sposób, że zielone i liliowe 
smugi udają mech. a czasem drzewo. ale 
jest to dekoracja, która nawet chwilowo 
nie daje złudzenia. Zdaje się, że złemu 
trudno zaradzić. W miejscu pamiątek da- 
wnej świetności, wyrastają nawoczesne, 
w najgorszym stylu budowle. Świadczy 
to niekorzystnie o dzisiejszych nastro: 
jach we Francji. Kulturalne narody u- 
w której żyjemy, nie pozostawi pa sobie 
trzymują z poszanowaniem zabytki da- 
wnej świetności, tem więcej, że epoka, 
w której żyjemy, nie pozostawi po sobię 
arcydzieł. Nietylko niema pieniędzy, ale 
niema także genialnych ludzi, którzy w 
przyśpieszonem tempie tego wieku, pð- 
trafiliby stworzyć coś nieśmiertelnega. 

L R. 
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nej obie półkule mózgowe muszą rozwi 
jać się i rosnąć równomiernie; tylko w 
tym wypadku, gdy jama czaszki jest z 
lewej strony większa, może w niej 
pomieścić się stosunkowo większa ilość 
substancji szarej mózgu, co znów pocią- 
ga za sobą specjalną predyspozycię do 
muzyki. 

Jednem slowem kształt i budowa 
czaszki grają tu decydującą rolę. 1 to bu- 


Mózg wybitnego myśliciela, nie int», 
resującego się zupełnia muzyką, 3 

Zwraca uwagę zupelny niemal zanik 
centrów „muzżykalnych”, przy stosunkowa 
ogromnem rozwinięciu się partii ozołowaj 
mózgu. 


dowa nienormalna, asymetryczna, 

korzyść lewej połowy czaszki. 
Nienormalności te występują już w 
najwcześniejszem dzieciństwie: muzy- 
kiem trzeba się urodzić, mówi się słusz: 
nie, a cytowane powyżej przykłady 
| (Bach, Mozart, Beethoven) potwierdzają 
t tọ w całej pełni. 
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Rozumuijąc logicznie dochodzimy do 
nieuniknionego wniosku, że dużą rolę 
odgrywa tu dziedziczność. Nie w tem 
znaczeniu, jakoby dziecko wielkiego 
muzyka czy kompozytora musiało ko 
niecznie odziedziczyć po ojcu jego ta- 
łent. Nie, — są to wypadki niemal wy- 
jątkowe. Idzie tu o dziedziczenie pe- 
wnych cech patologicznych, w związku 
z rozmaitemi wadami organicznemi, cho- 
robami. zaburzeniami nerwowemi itp. 
bliższych lub dalszych przodków. Nie- 
normalny bowiem — bądźcobądź — i 
niesymetyyczny rozwój czaszki i mózgu 
u dziecka uważany być musi za rezo- 
nans tych właśnie patologicznych obja- 
wów. Wystarczy zacytować tu jako 
przykład Mozarta, pochodzącego z ro- 
dziny gruźliczej, lub Beethovena, które- 
go oiciec był nałogowym alkoholikiem. 


Badania te rzucają bardzo ciekawe 
światło na zagadnienie muzykalności, po- 
zwalając nam patrzeć pod właściwym 
kątem na kwestję tzw. „cudownych 
dzieci"., wag-2 (R.) 


GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


str. V. 


Mikołaj Gogol - wielki pisarz asyjski 


(w 125-lecie urodzin) 


N. jasi rzeczą przypadkową i nieżna: 
charakterystyki litara= 
lurv rosyjskiej faki, że w trójce trzech 
największych twórców rosyjskich z epoki 
romantycznej — z cpoki największego na» 
sjlonia rosyjskiego genjusza poetyckiego 
w trójce, odpowiadającej swem znacze: 
niem i charakterem polskiej trójce wiesz. 
czów — znajduje się obok największego 
niedoścignionzgo mi- 


czącą dłu ogólnej 


poetiy rosyjskicgo, 
strza wiersza i słowa — Puszkina i obox 
typowego romantyka — czaryjącego prze. 
cudną mcelodją swych poczyj — byron- 
melancholika — Termontowa, 
nieznany naogół szczytom 
epoki romantyzma 


sty i = 
dvh pisarza, 
bierarchji poetyckiej z 
żadnym innym kraju: 
ryka i humorysty, jakim był Mikołaj Wa- 
siljawicz Gogol — JTanowskij, urodzony 
Ji marca 1809 roku czyli niewiele pona'l 
125 łat temu. 

Humor i satyra odgrywają w li(eratue 
rze rosyjskiej niesłychanie doniosła role: 
najznakomitsi twórcy — Puszkhi, Tołstoj 
Niekrasow, Aldanow, Smołochow nieyvlko 
nią gardzili temi rodzajami lictrackiemi, 
ała chętnie posługiwali się niemi, jaka 
środkiem i bronią ałtystyczną, skutecz- 
niejszą nieraz i groźniejszą od wszelkie. 
go rozrywania szat, wszelkiej Lrojsagau= 
dy czy analizy, Niektórzy z autorów 
syjskich właśnie dzięki humorowi i sa- 
tyrz3 wybili się na czoło literatury (von 
Wizin, Kkryłow, Sałtykow 
Ćstrowskij); nawct dalocy, zdawałoby się 
od wszelkiej niecpoważnej postawy wohec 
życia — melancholijny, poztyczny Tur. 
gieniew i tragiczny, przerażający nieraz 
i wstrząsający Dostojzwskij raz poraz 
imają się humoru i satyry — środków ar- 
tystycznych, w niejednej nierosyjskiej li. 
teraturze uchodzących za mało poważne 
1 nie nadające Się do traktowania na 
równi z wielką sztuką literacką.. sztuką 
taw. „na serjo", 

Wiek NXN-iy przynosi olbrzymi triumf 
satyry i humoru: pisarze tago typu — 
często znakomici artyści, doprowalzaj cy 
ten swój „niepoważny* gatunek literac= 
ki do wirtuozostwa — wywalozają satyrze 
i humorowi prawa równe tym, jakie po» 
siadają inne gatunki literackie: twóm 
czość Awerczenki pani Teffi, Doroszewi= 
cza i Saszy Czernago, nie licząc wielu 
pomniejszych sprawia, że litaratura hue 
morystyczna i satyryczna Święci prawdzie 
we triumfy, 

Czemu przypisać tę nadzwyczajną ros 
lę i znaczenie literatury tego typu w 
dziejach piśmiennictwa rosyjski:go? Prze 
fdewszystkiem niewątpliwie rosyjskiemu 
typowi psychicznemu i jego fenomalnym 
zdolnościom wyczuwania w lot we wszyśt 
kizm śmieszności, nadętości, fałszu, po- 
zy itd. itd, i idącemu, wślad za təmi 
zdolnościami, poczuciu moralnemu, na 
kazującemu wszystkie te śmieszności 
chłostać, fałszz demaskować, błędy pro- 
stować, W przeciwieństwie do wielu li 
teratur zachodnioeeuropejskich gdzie hu. 
mor i satyra traktowana były i przez pi. 
sarzy i przez czytzlników — jako litera- 
tura „lekka“, mająca na c3lu śmieszyć 
by kawić — a bawiąc olśniewać — 
literatura rosyjska wkłada na barki 38: 
tyry i humoru olbrzymią odpowiedzial. 
ność, traktuje je, jako literaturę poważ- 
ną mającą na celu Śmieszyć, by "uczyć. 
by chłostać by wstrząsać! 

W czasach największeg) ucisku wsze!: 
kich przejawów swobody myśli, w cza- 
sach, które były jednocześnie czasami po- 
twornej ciemnoty lub, maskowanzgo ze 
wnętrznemi objawami poloru i kultury, 
— barbarzyństwa. jedynie literatura 
przemycała w formi3 zmyślenia artystycz 
neg» — światło prawdziwej kultury, 
hasła, wolności i postępu, jedynie 
ama. była sumieniem narodu, słupem c- 


w pisarza — saly- 
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Szezedrin, » 
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gnistym w ciemnościach, — 


Taz 


a gdy nis. 


tzw, literatura poważna" zmuszona 


była do milczenia — fo jedynie w formie 
fraszki, epigramatu, czy 


wręcz fursy 


sutyry, kojnedji 


ałosili autorzy rosyjscy wiel- 


kie, gorzkia, bezlitosne nieraz i wstrząsa: 
jące prawdy. 
Stąd 


dziala 


olbrzytnie znaczenie i 


rola 


„dpuwi = 
hu 
LJEYJ= 


litvratury sulyrycznej i 


motystyczuej w dzisjach kultur) 
skiej, 

woss! hyl 
— twórcą i protewtypem tuk pojmowanej 
literatury, Ca widu  dziedzi- 
nach i pod wielu względami został nic- 


prześciguionym i 


— śmiało można powiedzie. 


więcej, w 


niedorówianyvm nig ly 
NLA ani w 
najgłośniejsze, Naj» 
— Uutwtry 


później, ani w wieku wiku 
NA. Nujznakomitsze, 
większe wrażenie wywiw'ujące 
satyryczne błeduą z biegiem czasu, 
przasiują być aktual 
Z pośród utworów 
wie ta- 


Wie- 
trzeją, starzeją się, 
ncmi i zrozumiiałcii, 
Gogolu tego typu 
kich, które i po dziś dzień 
— dzięki 
tężnemu a wnikliwemu talentowi, powiedz 
my nawet: genjuszowi satytycznemu au: 
nigdy nice iracą na znaczeniu, na 
aktualności i zawsza, każdej epoce, 
każdej okoliczności są niswyczerpany ko- 
bezcennych prawd o Śiniesznoże 
ciach i wpaczeniach, skrzywieniach, 
schórzeniach to pojedynczej tej czy 
inuej psychiki ludzkizj, czy 
tów 


znajdziemy 
wieczną Zas 
bowiem 


chowują młodość, p2- 


tura, 
W w 


palnią 


czy 
to clemen- 
współżycia ludzkiego, życia społecz 
mgo, 

Z utworów tych, mających niespożytą 
wiecznotrwalą wartość, wyrni?nić 
Płaszcz ', wielki ;;po 
Martwe dusze“, a prze- 
nadawszystko komedję 


prawdopodobnie higRy- 


nigdy, 
należy opowiadania 
emat" (proza), 
dewszystkiem i 
Rewizor“, która 
i nigdzi3 nie przestanie być aktualną. kj 

Poza temi cechami twórczości Gogola, 
które zdobyły 


-3 


mu nisśmiertelność, a do 
których powrócimy jaszcze — zasługuje 
na uwagę olbrzymia rola tego pisarza w 
zakresie rozwoju rosyjskiego języka pot- 
tyckiego, hrzedewszystkiem prozy  rosyj- 
skiej. 

Jako stylista, jest Gogol artystą naj. 


Umiał czytać i pisać... 


Podczas spisu ludności, przeprowa- 
dzonego w Austrii w marcu. natrafio- 
no w archiwum na następującą kartę 
konskrypcyjną: 

Lokator; Franciszek Józei L 

Dom: Hofburgstrasse. nr. 11. 

Płeć: męska. 

Miejsce i data urodzenia: Schón- 
brunn: Austria Dolna, 18 sierpnia 1830. 

Religja: rzymsko katolicka. 

Stan: wdowiec. 

Zajęcie: cesarz Austrii. król Czech. 
apostolski król Węgier j t. d- 

Czy umie pisać i czytać? Tak. 

Karta wypełniona była przez cesa- 
rza własnoręcznie. 


Galera boga słońca 


W Egipcie. w pobliżu piramid w Gi- 
zeh dokopano się niedawno podziem- 
nego przejścia: które było zasypane 
piaskiem. Po jego usunięciu znalezio- 
ro ogromną barkę, wykutą ze skały- 
Stanowi ona. wedle zdania archeolo- 
gów, dokładny model świętei galery 
Ra: boga słońca i pochodzi epoki 
Tutankhanena 


Wystawa kucharska 


Florencja urządza w maju b r. wy- 
Stawę kucharską. Komitet postanowił 
przyjąć system historyczny. Zwiedza- 
jący będzie mógł koleino przypatry- 
wać się zastawionyvm stolom z szeregu 
epok. i to z uwzględnienicm poszcze- 
gólnych klas społecznych. a więc do- 


zZ 


nieporów nany m 
cZeRtO prozy 
z jego utwo- 


| wyższej klasy: jest dn 
| anistezem prozy pożtyckiej. 
rytiniecznej. Niektóre ustępy 
się klasycznemi, nieełościęłoni 
poetyckiej, jak 
usiępy: 


row stały 


wzorami rosyjskiej prozy 


nap, znane powszechnie w Rosji 2 


estofyki 
mite są 


Piekne i niam» 
„Straszliwa 
tapielica*, 
Wij. Nawet w 
onowiadań pt, 
„Nowski prospekt — opowieści i opowia- 


romamycznej. 
jego 
Noc 


iwana 


opowiadania 


zemsta, majowa czyli 
aoc 


zbiorniku 


kupady* i 
satyrycznych 


„Czy znacie noc ukraińską?" i „Cudny | dania” (gdzie między innami znajduje się 
jost Dniepr w cichą pogodę”... i świamy „Płaszcz') chętnie sięga do !ea 
Plastyk niezrównany, jest też Gog d | maion na poły fantastycznych („Nocy 
twórcą kilkusat postaci ludzkich, męskieu | ;;Portret"), 
1 kohiecych. barwnych i życiem tryska- Miał też Gogol wicle warunków na 
jących, — których osoby właściwości i | wysokiej Klasy atuora cpicznego: dowo- 
cechy stały się czeniś szeroko znanem w $ dem „Taras Bulba“, znakomita pod 
Rosji całej. czemś bliskiem, czemś szaro- | względem artystycznym opowieść nae 
ko znujomem i drogiem dlx każdego kto | wpół historyczna ua tle walk polsko- 
umial czytać, — czemś w tym tadzaju. | kozackich z końca NVI, czy początku 


czem dla mas polskich stały się postaci: 


-behaterów sienkiewiczowskiej , Trylogii" 
Jożali — jak znaznaczyliśmy wyżej — 


dziwną by się mogła wydawać ohecność 
pisarza — humorysty i satvryka w trójce 
najwiekszych poetów romantycznych 
z drugiej strony zaznaczyć należy, że kot 
niektóremi względami Gogol był roman. 
tykiem typowym i klasycznym, roman- 
tykiem tak czystym it tak szczerym 
romantyzm jego jest znacznie wyższej pró 
by, niż puszkinowski, 
konstrukcji twórczej i nastawienia wobec 
sztuki był przedzwszystkiem, a może wy- 
łącznie klasykiem (klasykiem spóźni- 
nym, a więc często raz świadomie, 
niaświadomie ulegającym potężnym 
wpływom i nakazem mady romantycznej) 
Co więcej, nawet zdawałoby się, 
centowy romantvk, jakim był Lermon. 
tow, zbyt duża ma w sobic pozy i sztucz- 
od których blaskiem szczerym 
lśniąca, korzystnie odbija romantyczność 
Gogola... 


że 


jakoże Puszkin z 


raz 


stupro- 
ności, 


Gogola, jako autora „Wizczorów na 
futotze "kalo Dikańki", gdzie w szeregu 
Mał» 


we 


Spówiadań z życia Kożaczyzny i 

rosji wogóle — najdobitniej i to 
wspaniałej formie artystycznej wypowi 
działa się jego tvpowo i — że się tak Wwy- 
razimy — klasycznie romantyczna skłon- 
ność i pociąg də tematów ludowych i te. 
matów fantastycznych. Szczególnie te w= 
statnie odtwarzał z niezwykłym  artyz- 
mm i to skrupulatnie w myśl kanonów 


p wie się. co i jak jedzono na ucziach u 
| Medyceuszów i i jak w tym samym cza- 

| sie żywili się florenccy biedacy. Stoły 
|: będą autentyczne, o ile właściciele zgo- 
dzą się na ich wypożyczenie, przeważ- 
nic jednak będą umyślnie sporządzone 
przy ścigłej wierności historycznej. — 
Serwisy wypożyczałą muzea i likłzie 
prywatni- a iz 


Ostatni z andałuzyjskich 
bandytów 


W marcn zginął w górach andalnzyj- 
skich, zastrzelony przez Gwandję Obywa- 
talską sławny tamtejszy bandyta Juan 
Alingoya, znany okolicznej ludności pod 
przydamkiem Pass Largas 'Długie kro- 
ki), Był to ostatni z licznych niegdyś wy- 
rzuików społeczeństwa, którzy  chronil 
się w” góry przed ręką sprawiedliwości 
i napadali na podróżnych. Typ znany jest 
za sławnej arji Bandolers" z opery „Care 
men“, 

Podobno Pasos Largos rozpoczął zbó- 
j>cką karjere w pierwszych latach nasze 
go wieku jako człowiek trzyđziestoletn:. 
a przyczyną miała być zdrada kobiety 
i zemsta, za. którą byłby ciężko odpowic- 
dział przed prawem. Długo pracowal biz- 
karnie, zadawałając się rabunkiem. a o- 
szczędzając życie ludzki3. Lecz w roku 
1916 zarnordował weiśniaka który dostar. 
czył policji informacyj » mi: »jscu jego po 
bytu, Urządzon» wówczas obławę i schwy 
tano Juana, a sąd skazał go za rożne ezv- 

z kumułatywnie na % lat wiezienia, W 
M 1931 nawy md republikański 2- 
głosił powszechną arnnestję i Pasos Lar. 
gos odzyskał wolność Dowiedział się o 
tem pewien właściciel fołwarku, któr 2go 


Gickawostkai ze świała 


XVIL wieku, zicjąca — rzadko spotykaną 
nawet u pisarzy rosyjskich — nienawiśs 
cią i pogardą ku wszystkiemu, co polskie 
i katolickie. 

Talant epicki wypowiedział się i w 
Martwych duszach“, świetnej satyrze na 
;;dworzanstwo'* (szlachtę rosyjską) i na 
pańszczyznę. Niektóre z genialni wprost 
stworzonych przez Gogola w tym „pue- 
typów zdobyły sobie nieśmiertel. 
ność i przeszly do panteonu tych kreacyj 
artystycznych, o których nie zapomni się 
nigdy: Cziczikow, Puszkin, Sobahrewicz, 
Nozdri»w, Manisłow, 


macije” 


Nieśmiartzlną też jest kreacja „Rewi- 
zora", Ghlestakowa, a obak niego i kil 
ku innych osób, występujących w tej 
najświetniejszej komedji rosyjskiej, a 
moża i najświetniejszaj komedji satyrycz- 
nej czasów nowożytnych, 

Spory, cora namiętniej dziś prowadze 
ne, czy Gogol jest Rosjaninem czy Ukra- 
ińcem, pisarzem ukraińskim czy rosyx 
skim — nas Polaków nie powinny b- 
chodzić. Z pochodzenia był Małorusem, a 
więc Ukraińczm, choć trudno się w jeg? 
twórczości dopatrzeć ukraińskiej $wiado. 
mości narodowej, — występuje natomiast 
silna świadomość regjonalna. Jako pi- 
sarz, pisący po rosyjsku i stwarzający ar: 
cydzisła w tym języku — należy Gogol 
bez zastrzeń do literatury rosyjskiej. 


x Teodor Parnicki, 


bandyta schwytał był kiedyś i trzymał 
w górskiej jaskini, dopóki nie otrzymał 
2,506 pesos okupu, Zapominając o krzywe 
dzie przyjął Juana do siebie na ieśnego. 
Ləcz Pas>s Largos niedługo wytrzymał. 
Uci-kł w góry i dalej trudnił się rabun- 
kiem, aż obecnie wytropili go trzej gwa 
dziści, Pasos Largos schronił ia do 
jaskini i bronił stamtąd strzałami, ale p» 
półgodzinnem oblężeniu padł, ugodzony 
kula w głowę, 


Film, Który się dobrze opłacił 


Jeszcze mniej więcej rok temu wy- 
twórnie fiknnwe Świata brytyjskiego 
niechęnie produkowały filmy historv- 
czne, czyli Kostiumowe, gdyż uważa- 
no» iż przy ogromnych kosztach ryzv- 
ko jest zbyt wielkie. Pokazało się jed- 
nak. że warto czasem zaryzykować. 
„Prywatne życie Henryka VIH“, zna- 
ne į w Polsce, odniosło olbrzymi suk- 
ces. który musi wyrażać się zawrotne- 
mi cyframi. Niepodobna obliczyć do- 
chodu, ale można podać statystykę, 
dającą o nim pewne wyobrażenie. 

Pierwszych 200 kinoteatrów brv- 
tyviskich i irlandzkich. które film wy- 
świetlały. zainkasowały za biletv 165 
tysięcy funtów. Ogółem zamówiło co 
zgórą 2000 kn brytyjskich. 2000 nie- 
mieckich. 600 włoskich. 1000 francu- 
skich. 400 hiszpańskich. blisko 6.000 (ti. 
połowa wszystkich) w Stanach Zjedn. 
Pozatem do 1 kwietnia szedł od 14 tv- 
oodni w Londvnie, od 24 tygodni w 
Wiedniu, od 4 tygodni w Pradze. od 7 
w Budapeszcie, od 3 w Madrycie. od 2 
w Barcelonie. od 6 w Kopenhadze, od 
5 w Sztokholmie, od 2 w Oslo, 
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Labytki kultury greckiej na Syeylji 


BAS. na drodze ze słonecznel 
l k z > w 

iItalji do wybrzeży afrvkańskich. była 
tSveylja od zamierzchłych czasów te- 


renem. na którym Ścierały się przercz” 


maite rasy, narodcwości i kultury. 

Już w polowie YHI wieku przed Chr. 
zakładają na nici Grecy swą pierwszą 
kolonię. w pobliżu :nieisca. gdzie obec- 
nie leży Taormina. Stopniowo posuwa: 
ią się dalei. wwpierając osiadłych tam 
już dawncei Fenicjan. którzy szukają 
opieki i pomocw potężnej Kartaginy. 

Zajęcie wysp Liparyjskich (r. 580 
przed Chr.) zamyka okres najwyższe- 
go rozkwitu kultury ereckici Sy- 
cwtji. l 

Jakkolwiek ckres ten ebfitowat w 
liczne walki między (irekhkami a Feni- 
cianaimi. walki zmierzające do zdoby- 
cia hegemenii i zupelnego wyparcia 
przeciwnika poza obręb błogosławionej 
wvspv. — to jednak stopniowo geniusz 
helleński wwvciskał coraz silniejsze i 
wyraźniejsze piętno na całei twórczo- 
ści artvstvcznej Fenicjan. względnie 
Kartagińczyków. 

Śladv tego odnajdwiemy: w licznych 
stcsunkowo zabytkach sztuki i archi 
tektury, rozsianych po catei Sycylii. 
Jedyną zaś pamiątką po Kartaginie są 
resztki murów obrennvch na szczycie 
Monte San Giuliano  (starzżytne 
„Eryx”). gdzie wznosła się świątynia 
begini Astarte. Natomiast inne decho- 
wane dctychczas kudowle, wzniesione 
przez Kartagińczyków. wykazują wy” 
rażnie wszelk'e cechy stylu doryckie- 
go. Nalcżv tu przedewszystkiem prze 
piękna świątynia w Scgesta, kiórci 
budcwę rczroczęto w drugiei poł wie 
V wieku. której jednak u' gdy ne ukoń- 
CZONO: 

Znacznie więcej zabytków archi“ 
tektonicznych pozostawili na Svewlii 
(irecy. A więc wspaniałe teatry w ŚY- 
rakuzach i w Taorzninie. detvchczas 
doskcna!le zachowane. oraz cały sze 
rex przepięknych świątyń, wszystkie 


na 


A manana, W zz O O EO YE ZY ea 


zbudowane w czystym stylu doryc- 
kim. odznaczające się klasyczną har 
moują į prostotą [inii. 

Zpeśród tych światyń najpiękniej: 
szc bvłv w Syrakuzach /Świątwnia 
Diany), Selinunte i Agrigentum. 

Selimunte (starcżytnz Selinus). zało” 
żone w reku 628 przed Chr., bylo nal- 
dalej na zachód wysuniętą koloniją 
giecką. szczyciłc się posiadaniem 
ośmiu wspaniałych świątyń. Dziś po 


a 


| Chr.. odegrało w historji starożytnej 
| zostały z nich tvlko bezkształtne tui- 


| dc: zwaliska olbrzymich kapitely i blo- 
ków. z których niektóre dochodzą do 


wagi stu ton. 

Prawdziwą skarbnicą tych zabyt 
ków pozostałe dotychczas iniasto Gr” 
genti, noszące w Starożytności nazwę 
gręckhą Akragas. a przemiancwane na- 
stepnic przez Kzyznian na Agrigentum. 

| Akragas, załeżone w roku 582 przed 


Nowości z a ody i techniki 


Damping roślin 


Instytut Biologiczny w Peterhofie 
(pad Leningradem) przeprowadził eic- 
kawe ftadania nad przyspieszeniem 
dojrzewania roślin przy pomecy pro” 
cesćw chemi.znych. Tak np. stosując 
eter do nasion kukurydzy, osiągnięto 
trzykrotne zwiększenie urodzaju. W ten 
sam sposób przyśpicszono dolrzew anie 
pomidorów o 12—17 dni. Doświadcze” 
ia te umożliwiają uprawę trudno doj- 
rzewających roślin w hłoduvm klima” 
cie Ećłnoznyzn. 

Kalosze lane 


Leningradzka fabryka wyroków 
gumowych „Begatyr zastosowała no- 
wy system wyrobu kaloszy. polegają" 
ev na odlewaniu ich w gotowych roz- 
bieranvych formach. Uzyskane w ten 
sposób kalosze kez szwów dają 49% 
oszczedności na pracy. Dzięki usunię” 
ciu szeregu prac ręcznych Osiąga SiĘ 
ogrG:nną oszczędność miejsca. W tem 
samem POTWORNE Cl nożna.. obecnie 
wyprodukować 2 lub 3 raza więcej ka” 
loszy niż przedte; n- 


Nowy stratostat bez gondoli 


W związku z katastrofą «třatosta- 
tu „Osoawiechim pojawił wsię szereg 
projektów polepszenia Warunków bez- 
rieczeństwa lotów. do stratosfęry. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje zwła” 
szcza projekt słuchacza akademii atk- 


Radjo w walce ze zbrodniarzami 


0... wane co pewien czas między” 


narodowe konterencie radiowe (Wa- | ZAOpatrzone w nader 


szyngton 19290, Madryt 1932. Lucerna 
1934! mają na celu przedewszystkiem 
podział długości fal między wszystkie 
większe stacje nadawcze. celem zapo” 
biczenia t. zw. „interferencji , powodu 
jacej zupełnv chaos w eterze. 

Otok jednak tych wielkich stacyj. 
stojących pod nadzorem lub zarządeni 
odnośnych państw, istnieje cały legion 
stacvi prywatnych. amatorskich, nada 
iących przeważnie na falach krótkich. 
ł na tem polu konieczny jest pewien 
system į ścisła kontroła. z. jednel 
strony dla zapobieżenia ewentualnym 
nadużyciom. z drugiej zaś strony ce” 
lem uniknięcia Kolizji z inne:ni publicz 
nemi staciami, posługuiącemi się falą `o 
pedobnej długości. 

Sprawy te wchodzą w resort Dy- 
rekcii poczt i telegrafów. która. udzie 
lając pozwolenia na urucho:nienie ama” 
torskiej stacjj nadawczo - odbiorczej, 
oznacza równocześnie Ściśle długość 
fali į zaopatruje każdą stację special 
nym znakiem (“e formie paru cyfr lub 
liten) 

Trudniei jednak przedstawia się 
sprawa, O ile idzie o stacje tajne. z tych 
czy innych wzgledów uchvlające się 
od kontroli. Mogą to być zupełnie nic 
winne stacje amatorskie. traktowane 
przez posiadacza jako zabawka į nie” 
szkodliwa rozrywka, — ale mogą onc 
służyć też i zbrodniczy'n celom. pro 
'pagandv politycznej zagrażającej ca” 
łości i bezpieczeństwu państwa. Toteż 
w szeregu państw zorganizowano służ 
bę wywiadowczą. której zadaniem ies: 
wykrywanie takich stacyj odbior- 


į czych. W Anglii np. kursują stale pe 
wszystkich drogach specialne auta, 
czułe aparaty 


podsłuchow e, oddające w tym kierun” 
ku duże uslugi. Podobne urządzenia ist 
nicją też i we Francji. gdzie już w ro- 
ku 1924 utworzono specialne biuro kon 
troti technicznej (,„Service Special de 
recherches). 

Biuro to kontroluje również pro“ 
gramy prywatnych stacyj nadawczych 
bacząc na to. by nie zawierały ouc 
niczego. coby się meglo sprzeciwiać 
„dobrym obyczałom i istnicjącemu po” 


rządkowi” - , 
* 


. śń 
k N 


* 

Nie koniec jednak na tem. Radio, 
ten cudowny Wynalazek naszego wie” 
ku. spełnia rolę detektywa, stale się 
nieocenionym solusznikiemi | po:nochi- 


kiem człowicka w walce ze zbrodnia, 


Doceniając całą donicsłość radja ia o 
uajszybszego sposobu porozumienia 
się. podiely rządy licznych państw ak” 
cie celem skcordynowania swych: wy” 
silków na polu wałki ze zbrodniarza” 
mi. Już we wrześniu 1924 zawiązaną 
została  specialna „Międzynarodowa 
sekcia policji kryminalnel (4 K. K.) 
ze siedzibą w Wiedniu, — zaś w roku 
1928 utworzono .Stały komitet tech” 
nicznw I. K. K“. do którego przystąpi 
lv: Austrja. Bułgarja. Francia, Jugo- 
sławia: Czechosłowacja. Niemcy, Pol 
ska. Szwaicaria i Węgry. i 
Centrala tei organizacii miesci SIę 
w Berlinie. Tam zbiera się wszelkie in 
formacie o międzynarodowych zbrod- 
Marzach, stamtąd rozsyła sie komuni” 
katy radjewe o każdym Ważniejszy m 
wypadku zbrodni. czy to kradzieży. 
czy oszustwa, zamachu. czy, znorder: 


tvcznej Ladowa, polegający na odrzu 
ceniu dotychczasowej zamkniętej gon- 
doli przy straiostacie. Ciondolę tę "na 
zastąpić „latający iotel  Stratonau” 
ta ma mieć na sobie spe.ialny kost 
Jmn z elastycznego i wysoce odporne” 
go kauczuku na wzór skafandra dla 
narków. Fotel będzie zacpatrzomy w 
rezetwuary sprężonego  bawietrza. 
przyrządy pochłaniające kwas węgło” 
wy. nagrzewacze elektrvczic oraz we 
wszelkie przyrządy dla obserwacyi 
naukcwych. Osobny przyrząd pozwa” 
la w razie konieczności oddzielić cały 
fotel od stratostatu i spuścić go na 
ziemię przy pomocy spadochronu. Spe- 
cjalna komisia uczonych szczegółowo 
bada ten proiekt oraz warunki lotu 
stratosferycznego bez gondoli- 


Cenne wykopaliska 


(ieorchemiezna cekspedveja Tenin- 
grądzkiej Akademi! Naukowej do nie- 
znanei prawie pustyni KizytrKum w 
Azii Środkowej odkrytą póza bogate- 
mi złożami różnych minerałów rów 
nież. kości ołbrzymich zwierząt nier- 
wGatnyci. np. dinosaurusów j t: d. Od” 
kryte okazy dosięgają 24 metrów wy- 
sokpści, nie ustępując najsłynniejszym 
ąkazom. przechowywanym w muzeach 
światowych. Wykryto również liczne 
osady człowieka neclitycznego i ze” 
brano bardzo centie zbiory wypalonych 
skorupek, narzędzi z krzemienia itd. 
W kilku miejscach odkryto slady 
urządzeń do wydobycia miedzi. 


ZOZ O ON RA A EE W AW, 


stwa itp. Komunikaty te dzielą sie na 
dwie kategorie: „indywidualne (ip), 
dotyczące tylko jednego państwa i o” 
gólnę (ipcq)  rozsyłane “wszystkim 
członkom. Obok opisu wypadku za” 
wierają one dokładne daty co do osoby 
zbrodniarza, łego wyglądu Wwztostu. 
znaków szczególnych ij tp. — dzięki 
czenu schwytamie zbrodniarza jest 
ogromnie ułatwione. O działalności 
tej organizacii Świadczy najwymow” 
niej fakt. że od chwili jej założenia do 
września 1930 roku. nadała ena ogółem 
41.073 słów komunikatów. w czem wię 
cej jak połowę komunikatów między” 
narodowych. 

Kwestia przesyłania na Krótkich 
falach fotografij zbrodniąrzy i odcis- 
ków ich pałców nie została dotąd de- 
finitywnie rozwiązana. Narazie system 
belinogramów znajduje zastosowanie 


w policji francuskiej i niemieckici. 
* 


i.fNiezależnic od tei organizacji mię” 
| dzynarodowej noszczególne państwa 
pąsiłkulją się radiem bardzo wydatnie 
i z doskonałym skutkiem w swej we- 
wnyętrznej służbie policyjnej. 

W Anglji į we Francii kursują spe” 
cialne auta policyjne, wyposażone W 
stacje nadawczą i odbiorczą. dzięki 
czemu jadący w takim samochodzie 
alenci pozostają w nieustannym kou- 
takcie ze swymi przełożonymi. zda” 
jąc iin raporty i odbierając dyspozy- 
cie. W Niemczech. a przedewszyst” 
kien w Berlinie, ajenci policyjni za- 
opatrzeni są w maleńki aparat.odbior” 
czy, ukryty w lasce. do której przy- 
czepiony jest drut ze słuchaw kami. 
Wzorową organizacją w tym. kiernn: 
ku poszczycić się może Austrja. posia 
dająca przeszło 400 ruchomych sta- 

Lesi policyjnych odbiorczych. | 
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bardzo ważiia rolę. O miasto to. które 
Pindar nazyną „aupiskiściszem nia” 
stem na świecie”. tocezyłw się zacięte 
boie między Grekami a Kartagińczy” 
kami. Naiwyższv jego rozkwit przy” 
pada na początek VI wieku. kiedy to 
tyran Theron, posilkowany przez tv- 
rana Syrakuz (elona. pobił na głowę 
Kariggińczyków, biorąc dziesiąiki tv“ 
sjęcv jeńców. Ci właśnie jeńcy używa” 
m byli do budowania potężnych fortv^ 
fikacyi. podziemnych Kanałów i licz- 
nych świątyń. z których kilka docho” 
wało się do naszch czasów. 


Stosunkowo najlepiej utrzymała się 
Świątynia zwana świątynią Zgody. a 
to dziek; temu, że w średnich wiekach 
przebudowaną została na kościół pod 
wezwanie: św. Grzegorza. Świątynia 
Zgody jest klasyczną budowlą w nat 
czystszym stylu doryckim. 

Świątynie Dioskurów. Hery. Herku" 
lesa i Junonv. zbudowane z żółtawego 
wapienia, uległy z biegiem czasu znisz- 
czeniu. Dziś sterczą tylko nieliczne ko” 
hunny, częścicwo z architrawaań. 
wśród bujnej zieleni oliwek i drzew po- 
marańczowych. 

Naigorszy los dotknął olbrzymią 
świątynię Zeusa, największą niemal bu” 
dowlę starożytnej Grecji. Świątynia ta 
mierzyła 115 metów długości na 56 m. 
szerokości, a wsparta była na 38 br 
lumnach, wysokich na 17 metrów. — 
Wnętrze świątyni dzieliły dwa szere- 
gi — razem 24 sztuki — czworokąt- 
nych filarów na trzy nawy. Świątynia 
ta nigdv nie była kompletnie wykoj”: 
czoną: brakowało jej pokrycia. Tef’ 
okoliczności też zawdzięczać należy, 
że cała olbrzymia budowla. niezakry” 
ta wystawiona na działanie słońca. 
deszczu i wiatru, pomału zamieniła ste 
w ruinę. Jednak jeszcze w roku 1400 
znajdowała się w stosunkowo dobrym 
stanie. Dopiero wiek XVII przypiecze” 
towa? jej los: przeważną część matėt 
jatu z tej świątyni rozebrano i użyto 
do wybudowania molo i wieży e wek 
cia do portu $ 
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Jest jeszcze jedna dziedzina, w któ 
ej radio oddaje człowiekowi ogrom” 
ie | otii, 


"W wypadkach Katastrof elementar 
nych jak trzęsienie ziemi. pożary. wv" 
lewy itp. kiedy połączenia telegraficz” 
ne i telefoniczne zostały przerwane. 
pierwsze oddziały ratownicze po przy 
byciu na miejsce wvpadku nawiązują 
zapomocą przenośnej stacji nadawczo” 
odbiorczej bezpośredni kontakt z od- 

nowiedniemi władza:ni. dzięki cze” 
mu prace ratunkowe prowadzone być 
moga szybciej i bardziej celowo. A w 
takich wypadkach każda minuta jest 
droga. — i radio oddać może oonal- 
miej takie same usługi. jak telegraf 
tub telefon. 


Tożsamo odnosi się do wvpadków 
sabotaży, masowych demonstracyj, ge 
neraltych strejków i zorganizowanych 
na większą skałę rozruchów. Znajduje 
t oszerokie zastosowanie zwłaszcza w 
Pary żu, gdzie od dziesięciu lat istnie” 
ie specjalny oddział służby radio-poli 
cyjnei. Obeimuie on dwie stale stacie 
nadawczo - odbiorcze oraz 50 takich 
samych stacyj przenośnych. z:nonto” 
wanych w specialnych automobilach. 
zacpatrzonych w zewnętrzną antenę 
na dachu- wozu. 


Automobile te towarzyszą stale 
oddziałom policyjnym, wysyłany:n W 
miejscowości. nieposiadające połączeń 
telegraficznych lnb telefonicznych- 
Po przybyciu na miejsce nawiązuje się 
natychmiast kontakt ze stacią stałą. 
skąd wychodzą dyspozycje į dokąd 
przesyła się rapory. Organizacja tel 
służby radiowej oddała duże usługi i 
ina być w najbliższym czasie znacznie 
rozszerzona. 


GA 


(Lucy). 


